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Polski delegat nie otrzym ał 
wizy na sesję UNESCO

W Y D A N IE

O rg a n  K C
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

C E N A  5 Z &

Ja k  się dow iadu je  Polska 
Agencja Prasowa —  Ambasada 
Francuska w  W arszaw ie nie u - 
dz ie liła  w iz y  w jazdow e j pro f. 
S tan is ław ow i A rn o ld o w i —  sta 
tem u delegatow i P o lsk i' do 
UNESCO i  cz łonkow i K o m ite 

tu  W ykonawczego te j in s ty tu 
cji.

P ro f. A rn o ld  m ia ł udać się 
na sesję K o m ite tu  W ykonaw 
czego UNESCO, k tó ra  rozpo
czyna się w  bieżącym  tygodniu 
w  Paryżu.

Inauguracyjne posiedzenie 
Węgierskiego Zgr. Narodowego
B U D A P E S Z T  (PAP). W śro

dę przed po łudn iem  odbyło 
się in au gu ra cy jn e ' posiedzenie 
węgierskiego zgromad zenia na 
rodowego, k tó re  zostało w y 
brane w  w yborach powszech
nych w  dn iu  15 m a ja  br.

Po zw e ry fiko w a n iu  m anda
tów  poselskich, Zgrom adzenie 
Narodowe w yb ra ło  jednogłoś
nie  przewodniczącym  p a rla 
m entu dotychczasowego m in i
s tra  op ie k i społecznej K a ro la  
O l i  W iceprzewodniczącym i 
zosta li posłow ie M o lla r  i  N a - 
gyistok.

P rzew odniczący pa rlam entu  
odczyta ł odręczne pism o p re 
zydenta R e p u b lik i Szakasitsa, 
k tó ry  W yraz ił przekonanie, że 
howe Zgrom adzenie spełn i o - 
czekiw an ia lu d u  pracującego, 
Uchwali ta k ie  ustaw y, k tó re  
U toru ją  W ęgrom  drogę do so
c ja lizm u , czu jn ie  stać będzie

j na -s traży  dem okrac ji i  jedno-, 
ści narodu oraz stanowić, bę
dzie n iezawodną podporę d la  
rządu w  jego tw órcze j pracy, 
nad pom yślnym  w ykonan iem  
p lanu pięcio le tn iego.

P rzew odniczący O lt podał 
następnie, że w  skład nowego 
Zgrom adzenia Narodowego 
w chodzi 174 rob o tn ików , 114 
chłopów, 92 p rzedstaw ic ie li 
in te lig e n c ji, 2 rzem ieś ln ików  
oraz 20 reprezentantów  in nych  
zawodów. Szczególnie duży 
jes t udz ia ł w  Zgrom adzeniu 
K ob ie t, k tó re  o trzym a ły  18 
proc. w szystk ich  m andatów1.

W  kołach po litycznych  i  
dz ienn ika rsk ich  panu je  zgod
na op in ia, że m is ję  s fo rm ow a
n ia  nowego rządu o trzym a do 
tyehczasowy p rem ier, w ice
przewodniczący Ludowego 
F ro n tu  N iepodległości —  Is t-  
van D obi.

Ustawa o Związkach Zawodowych 
przedmiotem obrad Sejmu

To w. Aleksander Zawadzki członkiem Rady Państwa

Dzieci śląskie
i c a r s ;

Przed Kongresem i Festiwalem 
SFMD w Budapeszcie

W  tych  dn iach zakończyły  
®ie w  Budapeszcie obrady X  
Sesji K o m ite tu  W ykonawcze
go Ś w ia tow e j F ederac ji M ło 
dzieży D em okratycznej. O m ó
w iono bieżące prace ŚFMD, 
"  W.szczególności zadania m ło  

dem okra tycznej wszyst 
Narodów, w yn ływ a jące  z

KongresuUchwał pa rysk iego 
O brońców Poko ju .

Członek K W  gp M D . sekre
ta rz  Żarz. G ł. Z M P  poseł Je
rzy  M o raw sk i u d z ie lił po po
w rocie  z Budapesztu przed
s taw ic ie low i P A P  w yw iad u  
ha tem at prac K o m ite tu  W y
konawczego.

..K om ite t W ykonaw czy" —  
s tw ie rd z ił m. in . poseł M o ra 
w sk i —  „w y ra z ił w . im ie n iu  
54 m ilio n ó w  m łodzieży, zor
ganizowanej w  ŚFM D pełne 
hoparcie d la  . uchw a ł K ongre
su Paryskiego. K o m ite t wez
w a ł cała m łodzież dem okra
tyczną św iata do aktywnego 
Udziału w  dzia ła lności K o m i
te tów  P oko ju  w  swych k ra 

towego Kongresu M łodzieży 
—  są obecnie na jważnie jszą 
akc ją  m o b iliza c ji m łodzieży 
dem okra tycznej w  obronie po 
ko ju . D ru g i ¡Kongres ŚFM D 
odbędzie się w  Budapeszcie w 
dn iach od 2 do 10 września br.

We w szystk ich  k ra jach  od
byw a ją  się przygotow ania  i  
w yb o ry  de legatów  na K o n 
gres. Pojśkę reprezentować 
będzie na) Kongresie  50-osobo 
wa delegacja, złożona z czo
łow ych dzia łaczy naszych o r
ganizacji m łodzieżow ych — 
przodujących m łodych ro b o t
n ików , chłopów, 'u c z n ió w  i  
studentów.

D ru g i Ś w ia tow y Kongres 
poprzedzony będzie Ś w ia to 
w ym  Festiw a lem  M łodzieży, 
k tó ry  odbędzie się rów n ież w  
Budapeszcie od 14 do 28 s ie r
pn ia b r. W  Festiw a lu  weźm ie 
udz ia ł ok. 10.000 m łodzieży i  
całego św iata.

K o m ite t W ykonaw czy ŚFMD 
u s ta lił naczelne hasło Festi
w a lu  „M łodz ieży —  łącz się

Centralnym zagadnieniem plenarnego posiedzenia Sejmu 
Ustawodawczego w dniu 8 czerwca było wniesienie projektu 
ustawy o związkach zawodowych. W tym punkcie porządku 
obrad zabrał głos przewodniczący Centralnej Rady Związków 
Zawodowych tow. Aleksander Zawadzki uzasadniając wnie
siony przez siebie i innych posłów — przedstawicieli związ
ków zawodowych — projck(|ustawy. Na wniosek Rady Pań
stwa w związku z pismem jej - Przewodniczącego — Prezydenta 
R, P. Bolesława Bieruta, ś«Mn uchwali! również powołanie 
do Rady Państwa tow. A. ¡Zawadzkiego w celu zacieśnienia 
współpracy Rady Państwa z ruchem zawodowym. Izba jed
nomyślnie przyjęła ten wniosek. Przewodniczący posiedzenia 
wicemarszałek Barcikowski odczytał pismo Premiera o mia
nowaniu zastępcami przewodniczącego Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego tow. tow. Stefana Jędrychowskie- 
go i Eugeniusza Szyra.

lach. do m o b iliza c ji na jszer- ¡w  walce o
*zych mas m łodzieży do czyn- 
he.i w a lk i o p o k ó j“ . 

„P rzygo tow an ia  do I I  S w ia -

m okrację. 
rodową i  
wszystk ich

trw a ły  pokó j, de - 
niepodległość na - 
lepszą przyszłość 
lu d ó w  św ia ta".

Sukcesy^ 
strajkujących 
we Włoszech

R Z Y M  (PAP). — W iadom o
ści nap ływ a jące  z całych 
W łoch świadczą, iż  ro b o t
n icy  ro ln i, k tó rzy  s tra j
k u ją  od 20 dn i, zaczynają od
nosić poważne sukcesy. Wobec 
n ieug ię te j postaw y 2 m ilion ów  
ro b o tn ikó w  ro lnych , w a lczą
cych o ewe praw a, pracodaw
cy coraz częściej idą na ustęp
stwa. W  k ilk u  o lb rzym ich  la ty  
fund iach  p ro w in c ji rzym skie j 
zostało osiągnięte porozum ie
nie  m iędzy ad m in is tra c ją  m a 
ją tk ó w  a s tra jku ją cym i.

7 bra. osiągnięte zostało po
rozum ien ie  w  trzech w ie lk ich  
p ro w ic jach : V e rce lii. N ovara i  
Pavia, gdzie robo tn ice  w y w a l
czy ły  now ą um ow ę zbiorową, 
gw aran tu jącą  im  podwyżkę 
płac.

We w to re k  rozpoczął się 
s tra jk  ro b o tn ik ó w  budow la 
nych. k tó ry  ko le jn o  obejm uje 
poszczególne p row inc je . D n ia  7 
bm. s tra jk o w a li rob o tn icy  b u 
d o w la n i Piem ontu- i  L iv o rn o , 
zaś 8 -— rob o tn icy  L ig u r ii,  T o - 
scanii i Lo m ba rd ii. P rzem ysłów  
ey w y ra z ili gotowość rozpa
trzen ia  pos tu la tów  ro b o tn i
czych. i

Pierwsze dziesięć p u n k tó w  
porządku dziennego obe jm o
w a ły  pierwsze czytan ie szere
gu p ro je k tó w  ustaw, k tó re  
zosta ły odesłane bez d ysku 
s ji, ja k  zw yk le  w  p ie rw szym  
czytan iu , do odpow iedn ich k o 
m is ji:  m. in . p ro je k t us ta w y  
o zniesieniu m ilita ry z a c ji P o l
sk ich  K o le i P aństw ow ych o - 
raz us taw y o zm ianie p rze p i
sów o zaopatrzeniu em e ry ta l
nym  funkc jonariuszy państw o 
w ych  i  zawodowych w o jsko 
w ych.

Na porządek obrad w chodzi 
p ro je k t ustaw y o Zw iązkach 
Zawodowych. Głos zabiera 
tow . A . Zawadzki.

P ro je k t us taw y — m ó w i po 
seł Zaw adzk i — zoetał uchw a
lo ny  5 bm. przez I I  Kongres 
Z w iązków  Zawodowych. Usta 
w a ta do jrza ła  na gruncie  po 
trzeb k la sy  robotn icze j i  prze

obrażeń rew o lucy jnych  oraz 
zdobyczy społecznych mas 
pracujących. Rola Z w iązków  
Zaw odow ych w  now ych sto
sunkach społecznych pogłębia 
się coraz bardzie j. Z w ią zk i Za 
wódowe przeszły od reprezen 
ta c ji i  ob rony  in teresów  robo t 
n ikó w  i  p racow ników , od tro 
ski o popraw ę ich bytu. do 
m ob iliza c ji k lasy robotniczej, 
do przedterm inow ego w ykona 
nia p lanu, do zwiększenia w y  
dajności p racy i  rozw ija n ia  
współzaw odnictw a — sta ły  się 
szkołą gospodarowania, rzą 
dzenia, szkołą socjalizm u.

W o p in ii k lasy robotn icze j 
uchwalenie p ro jektow ane j u - 
staw y będzie Ustawowym  za
bezpieczeniem pom yślnych 
w a run ków  Z w iązków  Zaw o
dowych i  wyrazem  uznania 
Pańsł wa Ludowego dla  p racy 
i  w a lk i boha te rsk ie j k lasy  ro  
botmezej.

Ustaw a jednocześnie gw a
ra n tu je  robo tn ikom  i  p ra cow 
n ikom  • praw o dobrowolnego 
zrzeszania się w  zw iązk i za
wodowe i  znosi stare fo rm a l
n ie  nie zniesione jeszcze p rze 

pisy, ograniczające to  praw o.
Tow. Zaw adzki przypom ina 

ograniczania sanacyjne praw a 
dobrowolnego zrzeszania się. 
P iłsudsk i W 1919 ro k u  w yd a ł 
dekre t, dotyczący obow iązku 
re je s tra c ji zw iązków  przez 
M in is te rs tw o  P racy i O pień i 
Społecznej, nakazu jący .Skła
danie p ro je k tó w  s ta tu tów  
zw iązków  inspekto rom  p racy

i  narzuca jący związkom  obo
w iązek składania sprawozdań. 
Rozporządzeniem Prezydenta 
R.P. z ro ku  1932 Z w ią zk i Za
wodowe zostały poddane nad
zorow i pow ia tow ych w ładz ad 
m in is tra c ji ogólnej.

P rzep isy te w praw dzie  ani 
jednego dnia nie obow iązyw a 
ły  w  Polsce Ludow ej, należy 
je  jednak fo rm a ln ie  znieść.

W niesiona na plenum  -Sej
m u ustawa o Zw iązkach Za
w odowych jest dokum entem  
w ie lk ie j wagi na drodze ku 
Socjalistycznej Polsce. Jest 
dokum entem , k tó ry m  nasze 
państ/wo Ludowe będzie się 
szczycić, a klasa robotn icza i 
Z w ią zk i Zawodowe będą m ia 
ły  w  ustaw ie s ilny  oręż w  p ra  
cy i walce.

Izba - p rzy ję ła  przem ów ie
nie  tow. Zawadzkiego ok las
kam i. P ro je k t us taw y został 
odesłany do K o m is ji P racy i 
O p iek i Społecznej.

Zmiana regulaminu Sejmu
W  zakończeniu posiedzenia 

w icem arszałek B a rc ikow sk i za 
w iadom i! Izbę, iż  w p ły n ą ł 
wniosek posłów w szystk ich  
k lu b ó w  poselskich w  spraw ie 
zm iany regu lam inu Sejm u U - 
s-tawodawczego i  pow ołan ia 
s ta łych kom is ji. W niosek zo
sta ł odesłany do K o m is ji P raw  
n icze j i R egulam inow ej.

Porządek dzienny został 
tym  samym w yczerpany i  M a r 
szałek zam knął posiedzenie 
Sejmu.

j f a e
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W yroki śmierci na sprawców 
perfidnej akcji sabotażowej

W ojskowy' Sąd R ejonow y 
W roc ła w iu  ro zp a tryw a ł w  

Ostatnich dn iach sprawę H en- 
by-ka Szwajcera —  b. dy re k to 
ra ad m in is tra cy jn o -ha nd low e-
8o Dolnośląskiego Z jednocze
nia  P rzem ysłu W ęglowego w  
W ałbrzychu oraz za trudn io 
nych w  tym  sam ym  Z jedno
czeniu, gońca H en ryka  G e rli
cha i ekspedytora pocztowego 
Czarneckiego.

Szwajcer —  ja k  się okazu
je — o fice r w yw ia d u  A K , po 
Uwolnieniu , go w  roku  1948 ze 
stanow iska dy re k to ra  ad m in i
stracyjnego Dolnośląskiego 
Zjednoczenia P rzem ysłu W ę
glowego, o b ją ł stanow isko dy 
tok to ra  K K O  w  W ałb rzychu 1 
^organizował w spó ln ie  z Czar 
Reckim i  G erlichem  pe rfidną

akc ję  sabotażową w  D .Z.P.W ., 
m ającą na celu dezorganiza
cję gospodarki państwowej. 
N a m ów ił on m ianow ic ie  G er
licha  i  Czarneckiego do syste
matycznego niszczenia kores
pondencji wychodzącej ze 
Zjednoczenia, b y  w  ten spo
sób pa ra liżow ać no rm a lny  tok 
pracy te j, ta k  ważnej, in s ty 
tu c ji gospodarczej.

Przewód sądowy całkow icie 
udow odn ił w in ę  wszystkich 
oskarżonych.

Sąd, p rzy jm u ją c  pod uwagę 
w y ją tkow e  nasilen ie  złe j w o 
l i  oskarżonych, ich nienawiść 
do P o lsk i Ludow e j i  rozm ia
ry  worrządzonych przez nich 
szkód, skazał ich  na karę 
śm ierci.

łeczor
sprawozdawczy 

z wycieczki do ZSRR
S taraniem  Z w iązku ! L ite ra 

tów  P o lsk i i  Zw. Z a w .-D z ie n 
n ik a rz y  RP odbędzie się 14 bm. 
o godz. 19 'w  a u li U n iw e rsy te 
tu  W arszawskiego w ieczór spra 
w ozdaw czy. uczestników  w y 
cieczki —  g rupy lite ra tó w  * i 
d z ien n ika rzy  do ZSRR-

Przem aw iać będą: red. Ste
fan  A rs k i, M ieczysław  Jas t
run , red. Jerzy K ow alew ski) 
p ro f. W acłąw  K ub a ck i i  red. 
Czesław Skoniecki.

Po dysku s ji w yśw ie tlany  bę
dzie now y. k ró tkom etrażow y 
f i lm  radziecki.

W stęp za zaproszeniami.

Przyjęcie propozycji radzieckich 
rozwiąże szybciej sprawę Berlina

Min. Wyszyński wykazuje bezpodstawność argumentów 3 ministrów

96 .000  sztuk
tuczników

dostawiono w maju br. 
do spółdzielni

Od 1 do 30 m a ja  br. odsta
w iono  do gm innych  spółdzielni
96.000 szt. tuczn ików , t j .  o
26.000 w ięcej, n iż  by ło  p rze w i
dziane w  p lan ie  dostaw na 
m aj. Do d n ia  30 m aja  b r. za
kon tra k tow a no  w  ca łyrpgkra ju  
ok. 1.300.000 sżt. trzody  ch lew  - 
nej.

£ paryskiej konferencji ministrów spraw zagranicznych

fetogr f i i
pa y Suit

' min.
te u c fi

czterej mi ni et rowie spraw zagranicznych, biorący udział w konfe- 
j  (od lewej}: min. Robert Schumann, min. Wyszyński, min. Acfigjan 
Bęvin —  w csąm. oMadWi  wt/da^ ao m  ig | ł£ fa n /ć ą , -

PARYŻ (P A P ). —  Środowemu posiedzeniu Rady M ini
strów Spraw Zagranicznych, które trwało 4 i pół godziny 
przewodniczył Wyszyński. Jako pierwszy zabrał głos ra
dziecki minister spraw zagranicznych, odpowiadając na 
wczorajsze przemówienia przedstawicieli Stanów Zjedno
czonych, W ielkiej B rytanii i Francji. Następnie przema
wiali Aeheson, Schuman oraz lord Henderson, który za
stępował Be vina. B rytyjski minister spraw zagranicznych 
opuścił chwilowo Paryż, udając się na Kongres Labottr 
Party.

Jako p ierw szy przem aw ia ł 
m in is te r W yszyński, k tó ry  
P rzypom nia ł, iż  A-eheson sprae 
C im a ł się” p ropozyc ji radz iec
k ie j odnośnie utw orzen i«  k o 
m is j i n iem ieck ie j d la  p rzygo
tow ania  w yb o ró w  do Z grom a
dzenia (Rady m ie jsk ie j) W ie l
kiego B erlina .

P ropozycja  radziecka —  ja k  
w iadom o —■ zm ierzała d o  tego, 
by  kom is ja  ta  została u tw o 
rzona na zasadzie równości, t j .  
by  rów ną  ilość głosów posia
d a li w  n ie j przedstaw icie le 
sektora radzieckiego i  sekto

ró w  zachodnich. Państwa za 
chodnie , proponow ały, by  w  
k o m is ji d ła  przygotow ania w y  
bo rów  w szystk ie  cztery sek
to ry  m ia ły ,  po  rów ne j ilości 
gtospw. S tanow isko Achesona 
rńe je s t uzasadnione. K om is ja  
ma reprezentow ać niem iecką 
ludność W ie lk iego B erlina , a 
n ie  Władze okupacyjne.

O gó lnoberlińska kom is ja  dla 
przeprow adzen ia w yborów , 
pow inna składać się z repre
zen tantów  obu części m iasta 
w  ró w n e j liczb ie . P ropozycja 
am erykańska jes t podykto 
wana w y łączn ie  chęcią up rzy 
w ile jo w a n ia  trzech m ocarstw  
zachodnich w  przygotow aniu 
i przeprow adzen iu w yborów .
Jedyną słuszną zasadą u tw o 
rzenia k o m is ji jes t równość. |

Mhrterter W yssyńśfci o m ó w ił 
następnie a rgum en ty  Acheso
na, Bevina, i Schum ana p rze 
c iw ko  propozycji . radz ieck ie j 
udzie len ia organ izac jom  spo
łecznym  praw a w ys ta w ia n ia  
kandydatów .

T rudn o  znaleźć poważne a r
gum enty d la  uzasadnienia sta 
now iska Achesona. S ta n o w i
sko am erykańskie  je s t po d yk 
towane ty lk o  jedną in te n c ją : 
chodzi o to, by  ogran iczyć u - 
dz ia ł eaerokich mas w  w y b o 
rach, b y  sparaliżować ich  in i 
c ja tyw ę  1 zahamować ich  a k 
tywność.

Oczywiście p a rtie  po lityczne  
m a ją  do odegrania poważną 
ro lę  w e w ładzach m ie jsk ich  
B erlina , lecz n ie  należy w  żad 
nym  w ypadku usuwać o rg a n i- 
•zacji społecznych od udz ia łu  
w  wyborach. Dzia łacze spo
łeczni m a ją  ze w zg lędu na 
swoje doświadczenie bardzo 
pozytyw ną ro lę  do odegrania 
w  zarządzie W ie lk iego  B e r l i
na.

Sprawa kom petencji
samorządu niemieckiego
M in is tro w ie  zachodni __po

w iedz ia ł m in is te r W yszyńsk i 
— tw ierdzą, że dążą do ro z 
szerzenia w ładz  sam orządo
w ych  n iem ieckich . F a k ty  p rzed l

s taw ia ją  mą je dn ak  inaczej. 
S pó jrzm y na s ta tu t o ku pa cy j
ny, opracow any n iedaw no w  
W aszyngtonie. W m yś l tego 
sta tu tu  w ładze okupacy jne  
m ają bezpośrednio k o n tro lo 
wać spraw y, dotyczące n ie  ty i 
ko rep a ra c ji i  d e m ilita ryza c ji, 
lecz rów n ież  bankowość, k re 
dyt, po lic ję  itd . P raw ie  wszyst 
k ie  agendy B e r lin a  m a ją  n a 
leżeć do kom pe tenc ji m ocars tw  
okupacyjnych. Taką lin ię  p rzy  
ję ły  m ocarstw a zachodnie na 
kon fe ren c ji w  W aszyngtonie. 
L in ię  tę stosują one rów n ież  
teraz, choć w  in n e j fo rm ie .’

M in is te r W yszyńsk i z w ró 
c i! następnie uwagę na to, że 
kom endantu ra  pow inna  m ieć 
pewien w g ląd  w  spraw y, m a 
jące żyw o tne znaczenie d la  
ludności, ja k  energia e lek trycz  
na, tra n sp o rt m ie jsk i, gaz 
itd .

M in is te r W yszyński zazna
czył, że są dw a rodzaje ko n tro  
l i :  jest k o n tro la  b iu ro k ra tycz 
na, polegająca na m echanicz
nym  stem plow aniu  decyzji o r 
ganu kontro low anego, jest ró w  
nież kon tro la  ak tyw n a , k tó ra  
polega na okazyw an iu  pomocy 
organow i kon tro low anem u. Ta 
fcą kon tro lę  m a na m yś li p ro 
pozycja radziecka.

Min. Acheson jest źle 
poinformowany

Następnie m in is te r W yszyń
ski ośw iadczył, że zdaniem 
Achesona, delegacja radziecka 
pragnie zabezpieczyć sobie mo 
żliwość stosowania veta w  ko 
m endanturze. T w ie rdzen ie  to 
jest zupełn ie pozbawione pod
staw.

Dzieci ogródka jordanowskiego im. Małgorzaty Fornal
skiej to Warszawie gościły dzieci górników i hv1n:ków Z 
Siemianowic Śląskich. Goście zuńedziłi Warszawę, byli w 
Wilanowie, w ogrodzie botanicznym. Na pożegnanie o. 

trzymały od dzieci warszawskich album pamiątkowy.
F o to  AR

Puszkin — to postać 
droga i bliska Polakom

MOSKWA (PAP). Odbyło się tu  uroczyste posiedzenie 
Akademii Nauk ZSRR poświęcone 150 rocznicy urodzin 
wielkiego poety rosyjskiego Aleksandra Puszkina. Oprócz 
członków Akademii i uczonych radzieckich w posiedzeniu 
wzięły udział również delegacje pisarzy zagranicznych, po
witane burzliwymi oklaskami zebranych, Wśród gości za
granicznych znajdował się pisarz połski Leon Kruczkowski.

R eferat p rog ram ow y p t.:
„Ś w ia tow e znaczenie Pusz-
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k in a ” , w yg ło s ił znany badacz 
twórczości poety, p ro f. B ła - 
goj, po czym  ogłoszone zosta
ły  depesze pow ita lne , o trz y 
mane przez P rezyd iu m  A k a 
dem ii z o ka z ji uroczystości 
puszkinowskich z zagranicy.

Na posiedzeniu p rze m a w ia li 
także pisarze i  a r ty ś c i zagra
niczni, w  ty m  p isarz czeski 
Noyom ie jski, p isarz ang ie lsk i 
L indsay i  znany śp iew ak m u 
rzyński Robeson.

Przemówienie 
L. Kruczkowskiego

Delegat po lsk i na uroczysto
ści jubileuszowe 'k u  czci Pusz
k in a  —  Leon K ruczko w sk i, 
gorąco w ita n y  przez pu b licz 
ność, w yg łos ił na akadem ii w  
M oskw ie  przem ówienie, w  k tó  
ry m  pow iedzia ł m. in .:

„D la  nas, d la  (garodu p o l
skiego, kroczącego dziś ku  
w spó lnym  celom  z narodam i 
Zw. Radzieckiego, Puszkin u - 
kazu je . się ja k o  postać szcze
góln ie b liska  i  diytga. N ie 
ty lk o  dlatego, że jego geniusz 
p rze łam yw a ł granice epoki, 
ale i  dlatego, że b y ł je d n y m  
z tych, k tó rz y  ła m a li granice 
m iędzynarodowe“ .

Po raz p ierw szy k u lt  Pusz
k ina  w  naszym k ra ju  staje

się sprawą powszechną, m aso
wo p rzen ika  do szkół, do m ło 
dzieży. Po raz p ie rw szy  n a 
ród nasz o trzym a w k ró tc e  p e ł
ne zb iorow e w yd an ie  dz ie ł 
Puszkina- w  tłum aczen iu  n a j
lepszych naszych poetów  od 
M ick iew icza  do T uw im a .

Tydzień Puszkinowski 
w  Bukareszcie

B U K A R E S Z T  (PAP). W sali 
tea tru  m ie jsk iego w  B u k a 
reszcie nastąp iło  uroczyste o - 
tw a rd e  tygodn ia  puszk inow 
skiego. Na o tw a rc iu  obecni by  
l i  cz łonkow ie rządu z p re m ie 
rem  Grozą na czele, cz łonko
w ie  p rezyd ium  W ie lk iego Z g ro  
m adzenia Narodowego, b iu ra  
po litycznego R um uńsk ie j P a r
t i i  Robotn iczej, oraz ■wybitni 
p rzedstaw ic ie le  życia k u ltu ra ! 
nego.

Uroczystości puszkinowskie 
w Berlinie

B E R L IN  (PAP). Z  o ka z ji 
150 roczn icy  u rodz in  w ie łic ie - 

go poety rosy jsk iego  A le k 
sandra Puszkina, w  Dom u K u l 
t i i r y  Radzieckie j w  B e r lin ie  
od by ły  się odczyty  pośw ięco
ne tw órczości Puszkina. D n ia  
7 bm. w  gm achu O pery P ań
stwow ej odby ła  się uroczysta 
akademia, zorgarorow ana przez 
n iem ieck i k o m ite t uczczenia 
pam ięc i’ w ie lk iego  poety.

„Nowoje Wremia“ o Kongresie 
polskich Zw. Zawodowych

Sabotażyści z Centrali Żelaza i Stali 
przed sądem we Wrocławiu

Dnia 8 bm. rozpoczęła się w Wrocławskim Sądzie Okręgo
wym rozprawa w trybie doraźnym przeciwko b. dyrektoro
wi składu głównego Centrali Żelaza i Stali we Wrocławiu 
—  Stanisławowi Mierzejewskiemu i jego zastępcy Alojze
mu Plucińskiemu oraz kierownikowi sekcji handlowej Cen
tra li, Zbigniewowi Rowińskiemu.

Oskarżeni są oni o sabotowanie dostaw wyrobów hutni
czych dla odbiorców państwowych, dostarczając równocześ
nie wyroby niezbędne dła odbudowy i rozwoju przemysłu 
państwowego pośrednikom prywatnym, za co pobierali od 
nich znaczne łapówki,

W ykry to , że oskarżeni wstrzy 
m a li 410 zam ówień państw o
wych. U jaw n iono , że RovWński 
i P lu c iń sk i w 1943 r. pobra li 
łącznie ok. 8<» tyą. zł. łapówki,

r. do końea ub. roku pobrał
300 tys. zł.

Równocześnie na ła w ie  oskar 
żonych zasiada 4 pośredn ików  
handtow yeh: Roman Sioch, Ze

i  A n to n i S w ierc oraz w spółw ła 
ścicie l fa b ry k i w y ro bó w  b la 
szanych „J . R ych te r i  S ka“  w  
Sosnowcu —  Jan M ieć. A k t  o- 
dkarżenia zarzuca im  w spó ł
dzia łan ie  z g łó w n ym i oskarżo
nym i w  sabotowaniu dostaw 
państwowych, zaw ieranie z n i
m i n ie lega lnych transakc ji, go 
dzących w  in te resy państwa 
oraz udzie lan ie łapówek.

P ie rw szy zeznawał osk. Sta 
n is ła w  M ie rze jew sk i, k tó ry  
przyzna ł się, że o trzym a ł od 
p ryw a tn ych  pośredn ików  i  
współw łaścic ie la  fa b ry k i -wyro 
bów  blaszanych osk. M ieca 45 
tys. zł., k tó re  nazywa „do b ro 
w o lną  dopłatą" lub „prezen-

M O S K W A  (PAP). —  „N o w o- 
je W rem ia“  om aw ia w  kores
pondencji z W arszawy przebieg 
Drugiego Kongresu po lsk ich  
Z w iązków  Zawodowych.

Pism o stw ierdza ,że Kongres 
w yw o ła ł nową fa lę  współza
w odn ic tw a socjalistycznego, 
k tó re  da ło  Polsce co n a jm n ie j 
na 2 m ilia rd y  Z łotych p ro d u k 
c j i  ponad plan. Na szczególną 
uwagę zasługuje, zdaniem  p i
sma w ystaw a poda rków  prze
kazanych Kongresow i przez 
masy pracujące całego k ra ju , 

P ismo stw ierdza, że po lsk i 
ruch  zawodowy osiągną ł ju ż  
poważne sukcesy w  dziedzin ie  
w spółzaw odn ictw a socja listycz 
nego, w  dziedzin ie  w ysuw an ia  
rob o tn ików  na k ie row n icze  sta
now iska i  w  dz iedzin ie  w zm ac
n ian ia  sejuszu robotn iczo- 
chłopskiego.

Kongres —  pisze „N ow o je 
W rem ia " —  w yp ow ied z ia ł się 
też na tem aty  m iędzynarodo
wego ruch u  zawodowego, pod
k reś la jąc  zdecydowanie "swą 

.^ IfĘ B S gŚ  §.$i® towej

Z w ią zków  Zaw odow ych. W ten 
sposób Kongres P o lsk ich  Zw iąż 
ków Zawodowych sta ł się m a
nifestacją m iędzynarodow e j so
lidarności mas pracujących, 
manifestacją serdecznych u -  
czuć po lskiego ruch u  zw iązko
wego wobec Z w iązku  Radziec
k iego i  jego wodza S ta lina .

DZIŚ W NUMERZE:
A D A M  R A P A C K I, esAomeJr 

B lu r t  P o lity c z n e g o  K C  
P Z P R  — IX  Zia z i  K P C z  
— Kongres«» Zwyeie-

e u g e n i i t s z  szyn, w i« s -
p rze w o ć ta ic z ą c y  P K P O  __
P o p rze z  w z ro s t e r o d u k r t l  
do p o p ra w y  D y tn  m as 
p ra c u ją c y c h . ( W y ją tk i  z 
p rz e m ó w ie n ia , w y g ło s z o 
nego  na  K o n g re s ie  Z .Z .

J E R Z Y  W IN N IC K I  — K u l 
tu r a  p o d  lu f ą  C o lta .

P R O F. W . Ł A W R Y N O W IC Z  
— U s ta le n ie  ce n  ar p rz e 
m y ś le  p r y w a tn y m  p r z y 
n ie s ie  m ilio n o w e  oszczęd
nośc i.

P IE R R F, H E R T Z  — S y tu a 
c ja  w e w n ę trz n a  F r a n c ji .
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„ ISowoje Wremia
o zasadzie jednomyślności 4 mocarstw

MOSKWA (P A P ). Czasopismo „Nowoje Wremia” stwier
dza w artykule wstępnym, źe przebieg paryskiej sesji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych daje obfity m ateriał dla 
rozmyślań tym , którzy pragną zorientować się w istotnych 
przyczynach trudności i przeszkód, stojących na drodze po
kojowej współpracy powojennej.

nad zasadami uregu low an ia  
spraw y k o n tro li sojuszniczej, 
z k tó rych  na jw ażnie jszą jest 
zasada jednom yślności.

Zasada ta  jes t zaciekle a ta 
kowana przez, p rzeds taw ic ie li 3 
m ocarstw  zachodnich. Ache- 
son w ra z  z sw ym i kolegam i 
Bevinem  i  Schumanem prze
c iw s ta w ił je j in ną  zasadę — 
zasadę pode jm ow an ia  decyzji 
w iększością głosów.

„N o w o je  W rem ia”  podkre 
śla, że zasada jednom yślności 
została powszechnie p rzy ję ta  
w  p ra k tyce  m iędzynarodow ej, 
gdy chodzi o powzięcie decy
z ji, obow iązu jących państwa 
rów noupraw n ione  i  suweren
ne. Legła ona u  podstaw  Ra
dy Bezpieczeństwa O NZ i  zo
stała potw ierdzona przez u - 
chw a ły  poczdamskie ja k o  pod 
stawa do rozstrzygania p ro 
b lem ów  n iem ieck ich  i  regu lo
w an ia  stosunków pow o jen
nych.

Szczególnie cha rak te rys tycz
na je s t pod ty m  w zględem  
dyskusja czterech m in is tró w

Wznowienie 
ofensywy chińskiej 

Armii Ludowej
LO N D Y N  (PAP). —  Agencja 

Reutera donosi, że fo rm acje  
ch ińsk ie j a rm ii ludow e j pod 
dowództwem  generała L in , 
w zn o w iły  po 10-dniowej p rze r
w ie  ofensywę w zd łuż l in i i  ko
le jow e j H ankou —  K anton. 
W edług in fo rm a c ji agencji, od
d z ia ły  a rm ii lu do w e j d o ta r
ły  ju ż  do p ro w in c ji Hunan.

Naród niemiecki 
żąda zawarcia 

układu pokojowego
B E R L IN  (PAP). —  W  środę 

odbyło się w  B e r lin ie  w ie lk ie  
zgrom adzenie pod hasłem : 
„dom agam y się zaw arcia u - 
k ładu  poko jow ego“ , zwołane 
z in ic ja ty w y  N iem ieck ie j So
c ja lis tyczne j P a r t i i Jedności, 
N a zebran iu p rze m aw ia li G er
h a rd t E is le r i  W ilh e lm  Pieck.

I  W IA D O M O Ś C I 1z Z . S . R . R . i
rv jc w w  w vvw xvp .w w w w w 'w v w w w »  s • w

P IS A R Z  W Ę G IE R S K I —
G. SZAND O R P R Z Y B Y Ł  

DO M O SK W Y
N a zaproszenie W szech- 

zw iązkowego K o m ite tu  Obcho 
du 150-rocznicy A. Puszkina, 
p rz y b y ł do M o skw y  z B ud a 
pesztu w  d n iu  2 bm. p isarz 
wńgierski. G. Szandor.

Na lo tn is k u  W nukow sk im  
p o w ita li p isarza przew odni
czący k o m is ji zagranicznej 
Z w iązku  P isarzy Radzieck ich , 
ZSRR. G. W ła d y k in , sekre
ta rz  odpow iedz ia lny  ko m is ji 
zagranicznej Z w ią zku  Pisa
rzy  Radzieckich ZSRR, M. 
A p le tin  i  członek zarządu 
W szechzwiazkowego T ow a rzy 
stwa Łączności K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą. L . K is liow a ,

U R O C ZYSTO ŚC I 
P U S Z K IN O W S K IE  

N A  U K R A IN IE
W  K ijo w ie  odbyło  się u ro 

czyste ogólne zebranie A k a 
dem ii N a u k  USRR, urządzone, 
w spóln ie ze Z w ią zk iem  P isa
rzy  Radzieckich i  Zw iązk iem  
Radzieckich K om pozyto rów  
U k ra in y , d la  uczczenia 150 
rocznicy u rodz in  A . Puszkina. 
Zebranie o tw o rz y ł prezydent 
A kad em ii N auk USRR, A . P a ł 
ład in , k tó ry  pow iedz ia ł m. in., 
iż  „N a ród  u k ra iń s k i czgj 
Puszkina ja k o  poetę, złączone 
go ścisłym i w ięzam i z rozw o
jem  ukra ińsk iego  słowa a r ty 
stycznego“ .
U TW O R ZE N IE  M IN IS T E R 

STW A B U D O W N IC T W A  
M IE JS K IE G O

W  zw iązku  z rozw o jem  b o 
bo w n ic tw a  m ie jsk iego  i  z k o 
niecznością s tw orzenia pań
stwowego k ie ro w n ic tw a  w  
dziedzinie p lanow an ia  i  za
budow y m iast, celem  zasto
sowania nowoczesnych m etod 
i  urządzeń technicznych w  bu 
do w n ic tw ie  m ie jsk im , zarzą
dziło  P rezyd ium  R ady N a j
wyższej ZSRR u tw orzen ie  
wszechzwiazkowego m in is te r
stwa bu d o w n ic tw a  m ie jsk ie 
go,

W  m yś l rozporządzenia p*e 
zyd ium  R ady Najwyższe j 
ZSRR n a  stanow isko m in is tra , 
budow n ic tw a m ie jskiego, po
w o łany  został b y ły  m in is te r 
budow y m aszyn budow lanych 
i  drogowych K . S około w .

Zm yślone argum enty m o
ca rs tw  zachodnich, ja kob y  za
sada jednom yślności un iem oż
liw ia ła  p raktyczne  decyzje, 
n ie  w y trz y m u ją  żadnej k r y 
ty k i.

P rzec iw n icy  zasady jedno
m yślności, chcąc m ieć m oż
ność d yk to w an ia  swej w o li nie 
zadaw ala ją się zasadą w ię k 
szości głosów, lecz ja k  w y n i
ka z porozum ien ia waszyng
tońskiego w  spraw ie  B izonii, 
pragną, ażeby głosowanie od
byw a ło  się p ropo rc jona ln ie  do 
środków  zainwestowanych 
przez m ocarstw a zachodnie w  
Niemczech. M in is te r W yszyń
sk i słusznie o k re ś lił taką m e
todę ja ko  „g łosow an ie  do la ro
w e” , sprowadzające się do te 
go, że za pozostałych dwóch 
członków  R ady K o n tro li,  g ło
suje jeden —  St. Z jednoczo
ne.

T ak ie  „d o la ro w e " tra k to w a 
nie  prob lem ów  m iędzynarodo
w ych  u ja w n ia  rzeczyw iste o- 
b licze -patentowanych ob roń 
ców tzw . „d e m o k ra c ji zachod
n ich ” , k tó rz y  chcą sobie za
pew nić m ożliwość przeforso
wania jednostronnych  decyzji 
w  tych  sprawach, n ie  licząc 
się z in te resam i in n ych  na ro 
dów.

Masy związkowe nie pójdą
za agentami imperializmu

„Trud44 o międzynarodowym 
ruchu zawodowym

M O S K W A  (PAP). „T ru d ”  
om aw ia sytuację m iędzynaro
dowego ruchu  zawodowego w  
c h w ili obecnej i  podsum owu
je w y n ik i dz ia ła lności Ś w ia
tow ej Federacji Zw . Zawodo
w ych od czasu Pierwszego 
Kongresu Św iatow ego Z w ią z 
ków  Zawodowych, k tó ry  od
b y ł się w  1945 ro k u  w  Pa
ryżu.

Okres m in io n y  —  pisze 
dz ienn ik  — b y ł okresem  za
c ię te j w a lk i m iędzy dw om a o- 
bozam i na arenie m iędzyna
rodow e j —  obozem im p e ria liz  
m u i  re a kc ji, na k tórego cze
le s to ją  U S A  i  W ie lka  B ry 
tan ia , a obozem pokoju, de
m o k ra c ji i  socjalizmu, k tó re 
m u przew odzi w ie lk ie  radziec 
k ie  m ocarstw o socjalistycz-, 
ne.

Anglosascy p rzyw ódcy zw iąz 
k o w i p o d ję li kam pan ię  prze
c iw ko  SFZZ, licząc na t o , , iż

uda się im  rozb ić jedność 
m iędzynarodowego ruch u  za
wodowego. Lecz po ich  ode j
ściu ŚFZZ, jednocząca p rze
szło 60 m ilio n ó w  członków , 
wzm ogła swą działa lność. W 
czasie, gdy SFZZ i  je j orga
nizacje w  różnych k ra ja ch  
p rzygo tow u ją  się do Ś w ia to 
wego Kongresu Z w ią zkó w  Za
wodowych, k lik a  rea kcy jn a  i  
je j agenci w  ruch u  zawodo
w ym  u s iłu ją  pom nie jszyć zna
czenia zbliżającego się K o n 
gresu w  M edio lan ie. W tym  
celu tw orzą się nowe „o rg a 
n izacje” , k tó re  m a ją - być 
przeciw staw ione ŚFZZ.

Lecz is tn ie ją  pow ody do 
przypuszczenia, że m asy zw iąz 
kow e n ie  pó jdą za agentam i 
m onopolów  im peria lis tycznych  
i  podżegaczami w o jennym i, 
w ys tępu jącym i pod maską_ 
„obrońców ”  in te resów  ro b o t
niczych.

Dyktatorskie chwyty kierownictwa partii nie mogą 
zdławić głosów opozycji na Kongresie Partii Pracy

w Blackpool

Spisek degaullistów we Francji 
z udziałem Franco i Andersa

P o lic ja  francuska w y k ry ła  
ta jną  organizację faszystow
ską. Z  zeznań aresztowanych 
spiskowców  w iadom o, że orga 
n izacja  m ia ła  opanować s iłą  
na jważnie jsze m in is te rs tw a, 
podczas Z ie lonych Ś w iąt, bądź 
też 18 czerwca. O rgan izacja  
rozporządzała pow ażnym i zapa 
sam i broni, lecz ty lk o  n iezna
czna część b ro n i dostała się w  
ręce p o lic ji.

Spośród aresztowanych więk

Władze francuskie 
odmówiły wiz

BERLIN. (PAP). Podano tu
do w iadom ości, że francusk ie  
władze okupacy jne w  N iem 
czech odm ów iły  w iz  w jazdo 
w ych  do F ra n c ji 5 -c iu  dzien
n ika rzom  n iem ieck ie j prasy, l i  
cencjonowanej przez władze 
radzieckie.

Podkreśla  się, iż  uprzednio 
w ładze francu sk ie  p rzy rze k ły  
udz ie lić  w iz  w jazdow ych  wspo 
um ian ym  dziennikarzom . Jed
nocześnie zw raca się uwagę na 
to, że udzie lono zezwolenia na 
podróż do Paryża w spó łp ra 
cow n iko m  pipm n iem ieckich, 
licencjonow anych przez A m e
ry k a n ó w  i  A ng lików .

szość to  gaulliac i. Dwóoh z 
n ich  p ias tu je  w ysokie stanow i 
ska w  p a r t i i de G au lle ‘a, a je 
den jest członkiem  R ady M ie j
skie j Paryża z ram ien ia  RPF. 
N ic i.s p is k u  prowadzą do n a j
bliższych w spó łp racow n ików  
de GauUe‘a. W spisek zamiesza 
n i są rów nież wysocy u rzędn i
cy po lic ji.

Na podkreślenie zasługują ró 
w n ież fa k ty , świadczące o łącz 
ności m iędzy spiskowcam i, a 
w yw iadem  hiszpańskim  oraz 
faszystowską organizacją, na 
k tó re j czele sto i Anders. W p la  
nach spiskowców francu sk ich  
dużą ro lę  przeznaczono bo jów 
kom, w  skład k tó rych  w chodzi 
K oszukani przez Andersa b. 
żołnierze a rm ii po lsk ie j na za
chodzie. M ow a jegt rów n ież o 
kon taktach  z w yw iadem  an
gielskim , k tó ry  u ła tw ia ł do
starczenie b ro n i gap ił i s łom  
przez Franco.

P aryska  „H u m an ite “  zwraca 
uwagę na św iadom ą n iedbą- 
łość p o lic ji w  przeprow adza
n iu  dochodzeń. „F rancu z i — 
pisze „H u m a n ite " —  dom aga
ją  się u jaw n ie n ia  k to  jest od
pow iedz ia lny  za spisek i  k to  
jest odpow iedzia lny za u k ry 
w an ie  p ra w d y  o spisku przed 
narodem “ . (AR).

Młodzież niemiecka 
domaga się 

zwolnienia Reimanna
B E R L IN  (PAP). P rzed gm a

chem w ięzienia w  D usseldor
fie , gdzie przebyw a uw iez iony 
przez władze b ry ty js k ie  p rz y 
wódca kom un is tów  n iem iec
k ich  M ax Reim arai, dem on
s trow a ły  t łu m y  m łodzieży. 
Wznoszono ok rzyk i, domaga
jące się natychm iastowego u -  
w o ln ien ia  Reim anna. Dem on
strac je  trw a ły  przez ca ły dzień 
do późnego w ieczora.

św ięconych te j sprawie, zo
stało skreślonych z porządku 
obrad. U trzym a ła  się ty lk o  
jedna.

LO NDYN (P A P ). Na żadnej % dotychczasowych sesji 
kongresu P artii Pracy nie było tak ostrej krytyk i polityki 
rządowej jak podczas środowego posiedzenia porannego. 
Krytykowano zwłaszcza kunktatorstwo,- rządu w dziedzi
nie nacjonalizacji i jego antyrobotniczą politykę. Silnym 
echem odbiły się w dyskusji aktualne zagadnienia, związa
ne z ciężką sytuacją mas pracujących, strajkam i i niepew
nymi widokami na przyszłość. K rytyka ta rozwinęła się w 
chwili, gdy kongres przystąpił do swego głównego zadania: 
dyskusji nad programem wyborczym P artii #racy.

Rezolucje k ry ty k u ją c e  p ro 
gram  zostały pod pres ją  w ładz 
p a rty jn ych  wycofane.

O bserw atorzy zw racają u w a 
gę na ^spraw ne“  dzia łan ie  m a 
szyny p a r ty jn e j zwanej tu  po
pu la rn ie  wa lcem  parow ym , 
d ław iącym  wszelką k ry tykę .
W  c h w ili, gdy dyskusja  p rz y 
biera niebezpieczny obrót, zo
staje ona autom atycznie p rze r
wana.

O dpow iada jący ną k ry ty k ę  
przedstaw ic ie l rządu z regu ły  
pom ija  rzeczowe argum enty  
dyskutantów , wygłaszając zwy 
kłe demagogiczne p rzem ów ie
nie, pełne górno lo tnych haseł, 
k tó re  m ało w yro b ie n i p o litycz 
nie delegaci p rz y jm u ją  za do
b rą  monetę.

D yskusję środową o tw o rzy ł 
M orfison, p rzedstaw ia jąc w y 
tyczne p rogram u w  bardzo po 
bieżny i  ogó ln ikow y sposób i  
stąrannie u n ika jąc  poruszania 
aktua lnych  trudności.

Jeden z na jw ażnie jszych 
dzia łów  program u, poświęcony 
jest w spółp racy rządu P a r t ii 
Pracy z kap ita lis tycznym  
przemysłem, p ryw a tnym , c0 
tłum aczy się chęcią zdobycia 
głosów konserw atyw nego m ie 
szczaństwa.

W  przem ów ien iach delega
tów, wygłoszonych po ośw iad
czeniu M orrisona  w yczuw ała  
się g łęboka . troska  o przysz
łość W ie lk ie j B ry ta n ii.  Jeden 
po d ru g im  m ów cy w zyw a ją  dp 
zwiększenia k o n tro li nad k a 
p ita łem  p ry w a tn ym , do p e ł
nej nac jona lizac ji, do ra to w a 
nia robo tn ików , k tó rzy  zna jdu 
ją  się w  bardzo c iężk im  po ło 
żeniu i  do oddania im  pełnej 
k o n tro li nad upaństw ow ionym  
przemysłem.

Delegat zw iązku p ra cow n i
ków  rozdzie lczych w zyw a do 
zm niejszenia budżetu w o jsko 
wego-

N a jm ocn ie jszym  ze w szyst
k ich  przem ów ień tego posie
dzenia by ło  w ystąp ien ie  de le
gata z N o ttingham  Shaw 'a — 
którego przem ów ienie uważa
ne jest za zapowiedź wzmoże
n ia  w a lk i o p raw a  robotnicze 
przez tę część b ry ty jsk ie g o  ru 
chu robotniczego, k tó ra  op ie
ra  się p re s ji p raw icow ych  
przyw ódców  zw iązkowych.

P rzedstaw ic ie l zw iązku  ro 
b o tn ikó w  ro lnych  s tw ie rdz ił, 
iż  są on i pozbaw ieni możności 
s tra jkow an ia . M ów cą podkre 
ś lił, że p rogram  w yborczy 
P a r t i i P racy n ie  p rzyrzeka 
żadnej poprawy W te j dzie
dzinie. M im o częstych ob ie t
n ic, program  rządow y n ie  za
pow iada re fo rm y  ro ln e j. W ie 
le doniosłych rezo lu c ji, pf>-

M im o pro testów  w ie lu  dele
gatów, przewodniczący zarzą
dz ił p rze rw an ie  dyskus ji nad 
tą częścią p rogram u w y b o r
czego.

Na popo łudn iow e j sesji w  
dalszym  ciągu toczyła się d y 
skusja nad pierwszą częścią 
p rogram u wyborczego, poświę 
eona sprawom  wzm ożenia p ro  
d u k c ji. Pod obstrza łem  de le
ga tów  zna jdow a ła  się nadal 
sprawa nac jona lizac ji.

Z uw ag i na  to, że k ry ty k a  
zaczęła przyb ie rać niepożąda
n y  d la  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i 
k ie runek , przewodniczący K on

gresu p rze rw a ł ponow nie d y 
skusję, uzasadnia jąc swą de
cyzję b ra k ie m  _cza.su i  oddał 
głos m in is tro w i zd row ia  Be- 
vanow i, k tó ry  m ia ł podsumo
wać debatę.

Zam iast tego jednak, aby u -  
dzie lić odpow iedzi na  rzeczo
we argum ent}1', wysuw ane 
przez k ry ty k ó w , Bevan ogra
n iczy ł się do stw ierdzenia , że 
dotychczasowy okres nacjona
liz a c ji b y ł okresem  dośw iad
czalnym . W iększą część swe
go przem ów ien ia socja lis tycz
ny  m in is te r pośw ięcił obron ie 
in ic ja ty w y  p ryw a tne j.

Przyjęcie propozycji radzieckich 
rozwiąże szybciej sprawę Berlina

Należy zw rócić uwagę na 
charakterystyczną okoliczność, 
że m in is te r Acheson ośw iad
czenie swoje uzasadniał tym , 
że n ie  chciałby, żeby przyszłe 
w yb o ry  w  B e rlin ie  zostały u - 
n ieważnione przez veto komen 
danta radzieckiego, ta k  ja k  to 
m ia ło  m iejsce w  r. 1946. In fo r 
m acja m in is tra  Achesona jest 
błędna. —  W  ty m  m ie jscu m i
n is te r W yszyński zacytow ał fra  
gm ent z p ro to kó łu  posiedzenia 
Rady K o n tro li z r. 1946, ną k tó  
rym  to posiedzeniu wszyscy 
Członkowie Rady K o n tro li je d 
nom yśln ie zaaprobow ali w y n i
k i w yborów .

K ry ty k a  jednom yślności — 
pozbawiona podstaw

M in is tro w ie  zachodni ■— oś
w iadczył da le j m in is te r W y
szyński —  tw ie rdzą , że zasada 
jednom yślności un iem oż liw iła  
pracę kom endantu ry. I  to 
tw ie rdzen ie  jes t niesłuszne. 
M in . W yszyński przytacza cy 
fry , z k tó rych  w yn ika , że w  
roku  1945 nie  osiągnięto po ro 
zum ienia ty lk o  w  3,1 proc., ą 
w  ro ku  1946 w  2,5 proc. spraw.

Później sytuacja  pogorszyła 
się. P rzyczyna n ie  tk w i w  m e
todzie, t j .  w  zasadzie jednom yśl 
ności, lecz w  atmosferze p o li
tycznej. Z m ie n iła  się atm osfe
ra  po lityczna  i  dlatego kom en
dan tu ra  n ie  m ogła należycie 
funkc jonow ać. W  ty m  stanie 
rzeczy d la  każdego jes t jasne, 
że k ry ty k a  zasady jednom yśl
ności jes t pozbaw iona wszel
k ich  podstaw.

O m aw ia jąc zasadę jednom yśl 
ności m in is te r W yszyński na 
w iąza ł do uk ła d u  waszyngtoń
skiego trzech m ocarstw . U k ła d  
ten p rze w id u je  inną  metodę 
w spółpracy . m ocarstw , a m ia  
now ic ie  propo rc jona lne  głoso
wanie, t j .  w  stosunku do sum 
pieniężnych, u lokow anych w  
Niemczech. M etoda taka spro
wadza się do tego, że jeden 
ty lk o  pa rtn e r, a m ianow ic ie  St. 
Zjednoczone, decyduje. T a k i sy 
stem przedstaw iany jes t jako 
postęp i  ja ko  szczyt dem okra
c ji,  podczas gdy zasada jedno
m yślności przedstaw iana jest

d o k o ń c z e n ie  z e  sra i
ja ko  rzekom e pogwałcenie za
sad dem okrac ji.

O czym
zapomina m in. Schuman

M in is te r W yszyński następ
nie naw iązał do oświadczenia 
Schumana, k tó ry  tw ie rd z ił, że 
propozycje  radzieckie  stanowią 
k ro k  wsteąz. O kreślenie tak ie  
oznacza po prostu  zn iekszta ł
cenie p ropozyc ji radzieckich. 
Zdaniem  Schumana, w y k o n y 
w anie ' uchw a ł poczdamskich 
jest k ro k ie m  wstecz, a pogw a ł
cenie obowiązujących, uk ładów  
m iędzynarodow ych jes t k ro 
k iem  naprzód.

Należy przypom nieć, że pań
stwo, k tó re  Schum an re p re 
zentuje, uczestniczy w  Radzie 
K o n tro li i  w yko n u je  w ładzę 
okupacy jną w  Niemczech na 
podstaw ie uk ład u  z r. 1845. 
M am y p ra w o  przypom nieć m i
n is tro w i Schum anow i to zotoo- 
w ią ja n ie  i  domagać się w y k o 
nania uch w a ł z r. 1945, w zg lęd
nie z okresu jeszcze w cześnie j
szego.

M in is te r Schuman w y ra z ił 
pogląd, ja ko b y  im pas w  N iem -' 
czech pow sta ł na sku te k  istn ie  
n ia  syst. 4 -s tronne j kon tro li.; 
Diagnoza Schumana jest fa ł
szywa. Przyczyną im pasu jest 
fak t, że m ocarstw a zachodnie 
pod ję ły  szereg separatystycz
nych czynności.

Jak  w y jść  z tego impasu? 
Przez porzucenie p o lity k i' roz 
b ijan ia  N iem iec.

N aw iązu jąc do oświadczenia 
m in is tra  B evina ja ko b y  p ro 
pozycja radziecka oznaczała 
kon tro lę  kom endantu ry  nad 
w szystk im i u rzę dn ikam i orga
nów  be rlińsk ich , m in is te r W y
szyński po dkreś lił, że kon tro la  
w ładz okupacy jnych dotyczyć 
w inna  ty lk o  k ie row n iczych  o- 
sobistości a d m in is tra c ji be r
liń sk ie j .

W  k o n k lu z ji m in is te r W y 
szyński Oświadczył, że kom en
dantura  pow inna  w znow ić  swo 
ją  działa lność na podstaw ie 
sta tu tu  z r. 1946. Należy ró w -

nież p rzyw róc ić  m ag is tra t dla 
całego B erlina - W ybo ry  po
w in n y  się odbyć na podsta
w ie  o rd yn a c ji z ro k u  1946 z 
tym , że n iek tó re  postanow ie
nia  te j o rd yn a c ji należy dosto
sować do sy tua c ji obecnej.

P rzy jęc ie  tych  p ropozyc ji 
radzieck ich p rzyczyn i się do 
szybszego rozw iązan ia  p rob le 
m u berlińsk iego, u ła tw i p rzy 
gotowanie tra k ta tu  poko jow e
go i  .zjednoczenie N iem iec ja 
ko państwa dem okratycznego.

W  toku  dyskus ji m in is te r 
W yszyński z w ró c ił aię do A -  
cheson-a z następu jącym  p y 
ta n y m : „S ta tu t okupacy jny,
opracowany w  W aszyngtonie 
p rzew idu je , że trz e j kom en
danci zachodni mogą prze jąć 
całą w ładzę od n iem ieckich  
organów  sam orządowych. Czy 
taka in te rp re ta c ja  odnośnego 
ustępu s ta tu tu  je s t słuszna?“

M in is te r Acheson w odpo
w iedzi s tw ie rdz ił, że je dyn ie  
trze j kom endanci łącznie m o
gą prze jąć całą w ładzę od o r 
ganów n iem ieckich , a n ie  in 
dyw idua ln ie .

M in is te r W yszyński w  od
pow iedzi zaznaczył, że w  
c h w ili obecnej n ie  m a łącz
nej w ładzy  okupacy jne j w  za
chodnich sektorach B erlina , 
a w ięc p rak tyczn ie  b iorąc każ 
dy z kom endantów  m ógłby, 
przejąć całą w ładze od orga
nów  n iem ieckich . N ie  m a zre
sztą żadnej różn icy  czy mogą 
to uczyn ić łącznie, czy też każ 
dy z osobna. Faktem  jes t bo
wiem. że s ta tu t p rzygotow any 
w  W aszyngtonie u p raw n ia  
ich do tego.

Wniosek Achesona
Pod kon iec środowego po

siedzenia, m in is te r Acheson. 
z łożył oświadczenie, w  k tó 
ry m  s tw ie rdz ił, że rokow an ia  
czterech kom endantów  Ber.r 
lina  na po tyka ją  na trudności. 
W  ty m  stanie rzeczy m in is te r 
Acheson zaproponował, aby 
na czw a rtko w ym  posiedzeniu 
om ówiono sprawę in s tru k c ji 
d la  kom endantów  B e rlina , z 
tym , że rokow an ia  ich  m ają 
być zakończone do pondedział 
ku  13 bm.

Nienawidząc wolności i postępu 
wysługiwali się Niemcom

Dragi dzień procesu Skiwskiego, Rurdeckieg© i innych

„O trwały pokój, 
o demokracją ludową“  — Nr 11

„W a lka  o pokó j n ie  jes t k ró t 
ko trw a łą  kam panią, lecz co
dzienną, system atyczną i  w y 
trw a łą  pracą, k tó rą  prowadzą 
s iły  postępowe we w szystk ich  
k ra ja c h “  ,— czytam y w  a rt. 
w stępnym  nowego 11 (38) n u 
m eru  „O  trw a ły  pokój, o  de
m okrac ję  ludow ą“ ,

.P o lity k a  ograb ian ia  gospo
darczego mes pracujących p ro  
wadzona na szeroką skalę 
przez im p e ria lis tó w  anglo -  
am erykańsk ich  n ie  ty lk o  w  
k ra ja ch  ko lo n ia ln y c h  i  zależ
nych, lecz rów n ie ż  w e w łas
nych  k ra jach , m a na ce lu  stwo 
rżen ie bazy m a te ria ln e j now e j 
w o jn y  ag resyw nej“ . I  d latego: 
„W  k ra ja ch  w  k tó ry c h  w ładza 
jest w  rękach k a p ita lis tó w  nie  
można toczyć skutecznej w a ł
k i  o pokój, n ie  w ys tępu jąc  ró w  
nocześnie w  obronie sy tua c ji 
gospodarczej szerokich mas 
pracujących, n ie  organ izu jąc 
oporu p rzec iw ko  ofensyw ie ka  
p ita łu  na stopę życiową i  p ra 
w a po lityczne najszerszych 
mas lu d u  pracującego“ .

N aw iązu jąc do kongresu pa 
ryskiego, k tó ry  a a k re fU ł k o i) .

feretny p lan  a k c ji w  obronie 
pokoju, a r ty k u ł przytacza sze
reg fa k tó w  świadczących, że 
akcja ta coraz bardzie j potęż
nieje.

„O bóz dem okra tyczny walczą 
cy o pokój, o wolność i  n ieza
w isłość państwową narodów, 
s iln ie jszy  jes t i  potężniejszy 
od obozu im p e ria lizm u  i  rea k 
c ji. M iędzy dążeniem im p e ria 
lis tó w  do rozpętan ia nowej 
w o jny , a m ożliw ością  w yw o ła  
n ia  ta k ie j w o jn y  leży dystans 
ogrom ny. Jeżeli s iły , w ystępu 
jące w  obronie pokoju, będą 
dobrze zorganizowane i  mocno 
zespolone, sprawa po ko ju  i  
bezpieczeństwa narodów  od
niesie zwycięstwo“ .

A r ty k u ł tow . M a ti asa Raiko- 
Si — sekr. gen. K C  W ęgierskie j 
P a r t i i P racu jących ilu s tru je  
p rzy  pomocy licznych  fa k tó w  
ro lę  ja ką  odg ryw a ją  jugosło
w iańscy trock iśc i, stanow iący 
dziś jeden z na jaktyw n ie jszych  
szturm ow ych oddzia łów  im pe
r ia lizm u .

Tow*. Rakosi rozp raw ia  się 
na wstępie z oszukańczym i a r
gum entam i k i jk i  T ito  na tem at

stosunków  hand low ych  Jugo
s ła w ii z k ra ja m i im p e ria lie tycz  
nynri. C harakte rystycznym  r y  
sem tych  stosunków  jest to, że 
Jugosław ią sprzedaję im p e ria 
lis to m  przędę w szystk im  surow  
ce ważne ze w zg lędów  s tra te 
gicznych i  o trzym u je  ta k ie  to 
w a ry , k tó ry c h  w yw óz do k ra 
jó w  dem okrac ji lu do w e j zo
sta ł przez im p e ria lis tó w  su ro 
wo zakazany. I  d latego n ie  w y  
trzym u je  żadnej k r y ty k i powo 
ływ a n ie  się t ito w có w  na to, że 
przecież k ra je  d e m o kra c ji lu 
dowej także „u trz y m u ją  sto
sun k i hand low e z im p e ria lis ta  
m i“ . Różnica jest zby t w idocz
na.

Tow. Rakosi podkreśla  fa k t  
pogarszającej się s y tu a c ji ju go 
słow iańskich mas ludow ych , a 
przede w szys tk im  k la sy  ro b o t
niczej. „R obo tn icy  przez całe 
miesiące nie w idzą mięsa, nate 
m iast osobnicy u p rzyw ile jo w a  
n i w  specja lnych sklepach o - 
trzym u ją  mięso, tłuszcze i  ma 
sło w  nieograniczonej ilości... 
Podczas gdy rob o tn icy  c ie rp ią  
nędzę, wyższe w a rs tw y  kąp ią  
się w  m le k u  i  maśle i  sta ją  się 
dla spekulantów  najlepszym ! 
dostawcam i“ . K lik a  T ito  córa z 
bardzie j op iera się ma elemen
tach k a p i^ i | t y c z j iy c h  oo w y 

raz iło  się m. in. w tym , Że 
pierwszeństwo p rzy  p rz y jm o 
w a n iu  do p a r t i i m a ją  bogacze 
w iejscy.

Znam ienną cechą dz is ie j
szych stosunków w  Jugos ław ii 
jest rów nież rozpętanie naepo 
ham owanej nagonk i nacjona
lis tycznej p rzeciw  narodow i 
węgierskiem u, bu łgarsk iem u, 
rum uńskiem u i  albańskiem u, 
oraz Stosowanie przez k lik ę  T l 
to p o lity k i w telkoserbskiego
szowinizmu.

Tow. Rakosi przytacza sze
reg fa k tó w  świadczących o ak 
c ji szpiegowskiej i  d yw e rsy j
nej, prowadzonej przez k lik ę  
T ito  przeciw  Republice Wę
g iersk ie j d to  p rzy  udzia le b. 
ko laboracjon istów . N iektóre  
fa k ty  zdradzają, że akcja ta 
jest prowadzona do spó łk i z 
w yw iadem  im peria lis tów .

Członek K P  C h in  tow. L in  
Sza o _ czi naw iązu jąc do sprą 
w y  K P J  i zdrady jugos łow iań
sk ich  tro ck is tó w  om aw ia za
gadnienie in te rnac jona lizm u  
nacjom  Jizmu. Szczególną ’.iwa 
gę zwraca ns zadania kom u n i
stów w k ra ja ch  ko lon ia lnych  
i zależnych, p rzy  czym  s tw ie r
dza, że droga ja ką  obra ł T ito . 
drogą buiżuasyjnego nacjopa*

Drugi dzień procesu służalców hitlerowskiego okupanta 
uwypuklił antynarodową i antydemokratyczną postawę 
grupy kolaboracjonistów, na której czele stali Skiwski i 
Burdecki, a której członkami byli m. in .: Maak Paliwoda- 
Matiolański i Smółką.

Zeznania świadków udowodniły niezbicie, iż ludzie ci, 
którzy w okresie międzywojennym apoteozowąli tak jak  
Skiwski i Burdecki, faszyzm, w okresie okupacji zgłosili się 
ochotniczo do współpracy z Niemcami. Ta linia polityczna 
doprowadziła do tego, że oskarżeni woleli raczej zrezygno
wać z niepodległości Polski, niż widzieć wolność i niepod
ległość przyniesioną przez Armię Radziecką.

Rozpraw a rozpoczęła się od 
uzupe łn ia jących zeznań osltar 
żonej S m ółk i, z  zeznań tych  
wynika^ iż  ok. 5 stycznia 1945 
r. w y jecha ła  ona z N iem cam i 
do W iednia, skąd chciała u - 
dać się do A n g lii, gdzie —  ja k  
tw ie rd z i — zam ierzała w s tą 
pić do A rm ii Po lsk ie j, dz ia ła 
jącej na zachodzie. Oskarżo
na zapytana przez p ro k u ra to 
ra, czy nie w iedz ia ła  o tym , iż 
w  Polsce zna jdu je  się W ojsko 
Polskie, k tó re  w  d n iu  je j w y 
jazdu dochodziło w  zwycięs
k im  pochodzie do K ra k o w a  — 
oświadczyła, że... n ie  w iedz ia 
ła  n ic  o W ojsku P olsk im .

Następnie sąd p rzys tą p ił do 
przesłuchania św iadków . P ie r 
wszy zeznaje seler. Zw . Ząw. 
L ite ra tó w  —  Tadeusz K w ia t-

kztnu , oena-CBainby dla C h 'n
przekszta łcenie całego k ra ju  w  
kolon ię śruperializm u.

„S ta ją c  na czele ruchu nąro 
dowo - wyzwoleńczego kom u
n iśc i ch ińscy k ie ru ją  się to te r 
nacjonalizm em  p ro le ta ria ck im  
—  pisze tow . L in  Szao -  czi. — 
„Ż y je m y  w. stu leciu , k ie dy  
wszystkie d ro g i w iodą do ko 
m unizm u. N arody różnych k ra  
jo w  dojdą doń konkre tną  d ro 
gą w a lk i, D la  narodów, uc iska
nych taką  drogą jest w a lka  
narodowo -  wyzwoleńcza. 
Tw ie rdzą  w  walce p rzeciw  a- 
g res ji Im p e ria lis tyczne j, nieza 
w odnym  i  na jlepszym , p rz y ja 
cielem w szystk ich  uciskanych 
narodów  jes t Zw iązek Radziec 
k i“ .

W num erze zna jdu jem y ob
szerny s k ró t przem ów ien ia  tow . 
G ottw a lda, wygłoszonego na 
IX  Zjeźdzte KPCz. Poza tym  
głos zab ie ra ją  tow .tow .: przew. 
SED —  G ro tew oh l (O F ro n t 
N arodow y w  Niemczech), sekr. 
K C  Rum. P a r t ii Robotniczej 
Georgescu (Podstawy po litycz 
na u s tro ju  dem okrac ji ludo
w e j), członek K C  K P F  Leon 
F e ix , sekr. gen. K P  Japon ii 
Tokuda, aast. sekr. gen. K C  
W ęgierskie j P a r t ii Prac. K a - 

,dar i inni. (aw).

Walka z ©snują 
szkodnikiem 

lasów sosnowych
W  K atow icach odbyła się 

kon ferencja  prasowa, na k tó 
re j pe łnom ocn ik M in is te rs tw a  
Leśn ictw a do akc ji zwalczania 
osnui p ro f, d r  M a rian  N u n - 
berg i  k ie ro w n ik  grup la ta ją 
cych inż. Muszka, zapoznali 
dz ienn ika rzy z całej P o lsk i z 
dotychczasowym i w yn ikam  
zwalczania osnui gw iaździstej 
—  groźnego szkodnika lasów 
sosnowych.

kow ski. Św iadek tw ie rd z i, źe 
liczne p u b lika c je  Skiw skiego 
ju ż  w  okresie przedw ojennym  
b y ły  apoteozą faszyzm u i  z ia
ły  n ienaw iśc ią  do s ił postępu. 

P rzew odniczący zarządz ił od 
czytan ie z ak tó w  sp raw y p is 
ma organizacji i  podziem nej, 
donoszącego o w yd an iu  przez 
propagandę n iem iecką n ie le 
galnego num eru  „gadzinow e
go“ „G ońca“ , po k tó ry m  na 
s tąp iły  f ik c y jn e  aresztowania 
jego k o lp o rte ró w  i  p raw dz iw e 
aresztowania dzia łaczy pod
ziem ia, P ro jektodaw cą i  a u 
to rem  nielegalnego „G ońca“ 
b y ł B u rdeck i.

Św iadek W ito ld  Zecbenter 
lite ra t i  d z ie n n ik a rz ,' s tw ie r
dza, że znane jes t dobrze p ro - 
faszystow skie nastaw ienie 
Skiw skiego, k tó ry  jeszcze w  r. 
1039 zdobył się na en tuz ja 
styczną ocenę ks iążk i F e rd y 
nanda G oetla „P od znakiem 
faszyzm u“ . Pam ięta także 
przem ów ien ia rad iow e B u r-  
deckiego, k tó re  zachęcały Po
la k ó w  do se rw ilizm u  w  stosun
ku  do N iem ców  i  z ionę ły  n ie 
naw iścią  do postępu, dem okra
c ji i  Z w ią zku  Radzieckiego.

Św iadek Ig liń ska  p rzypom i
na sobie B urdeckiego i  jego 
żonę, k tó ra  pomagała w  reda
gow aniu • „S te ru ” . Św iadek 
podkreśla, że naw e t w  roz
m ow ie  z P o lakam i B u rdeck i 
u żyw a ł w y łą c z n ie  języka n ie 
m ieckiego.

Ś w iadkow ie : O lszewski T a 
deusz, k ie ro w n ik  c y n k o g ra fii 
i  F il ip  M a rian  —  zecer, s tw ie r 
d z ili zgodnie, że osk. Smółka, 
by ła  redaktorem  i  k ie ro w n i
k iem  „S ie w u ” .

P rzew odniczący zarządził 
p rzerw ę w rozp raw ie  do 9 
bm.

¡TEMATf jjffjjSI
Fasada p ęka

S ztu czn ie  t łu m io n e  od dłir>,size-' 
go czasu sp rzeczn o śc i w e w n ę tr * -  
ne k r a jó w  m a rs h a llo w s k lc li  w y 
sz ły  % p e łn ą  s iłą  n a  ś w ia tło  dzte»  
ne w  to k u  k o n fe r e n c j i  S p ań s tw  
„z a c h o d n ic h **, k tó r a  o d b y w a ł*  
s ię  w  P a ry ż u  ró w n o c z e ś n ie  *  
p ie rw s z ą  fa zą  ro z m ó w  cz te re ch  
m in is t ró w  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h . 
K o n fe re n c ja , k tó r a  m ia ła  za jąó  , 
s ię  s p ra w a m i z w ię k s z e n ia  o b ro 
tó w  h a n d lo w y c h  1 u ła tw ie n ia  sy
s te m u  p ła tn o ś c i w z a je m n y c h  m i?  
d z y  k r a ja m i m a rs h a lio w s k ira l,  * *  
k o ń c z y ła  się c a łk o w ity m  fia s k ie m . 
S p ra w ę  o b ro tó w  h a n d lo w y c h  
„ro z w ią z a n o *4 k i lk u  o g ó ln ik o w y 
m i i  do  n icze g o  n ie  z o b o w ią zu 
ją c y m i z a le c e n ia m i. P rz y  om a w »  
n iu  s p ra w y  p ła tn o ś c i u k a z a ły  rfS 
w  c a łe j p e łn i  w e w n ę trz n e  sp rzee* 
n o ś c i m a rs h a lło w s k le  k o n g lo m e 
ra tu  p a ń s tw .

Is to tą  k o n f l i k t u  by t©  p rz e p ro 
w a d z e n ie  p rz e z  » ta n y  Z je  d n o  es** 
ne za p o ś re d n ic tw e m  n a jp o ^h rsz - 
n ie js z e g o  Ic h  w a sa la  —  S paaks 
a ta k u  na  fu n ta  s z te rtln g a . O d da
w n a  Już p rasa  p o w ią z a n a  z W a l! 
S tre e t d o w o d z iła , że fnwfc m u s i 
b y ć  z d e w a lu o w a n y . D o  o b ro n y  
s ta n o w is k a  b ry ty js k ie g o  rz ą d  art 
g ie ls k l w y d e le g o w a ł do  P a ryża  
m in .  C r ip p s a , k t ó r y  p o p a r ty  
p rzez  k r a je  s k a n d y n a w s k ie  dok© -1 
n y w a ł ro z p a c z liw y c h  w y s iłk ó w , 
a b y  b ro n ić  sw ego  s ta n o w is k a .

Z b y t  późn o  d la  s ieb ie  b u rż n a z ja  
a n g ie ls k a  z o r ie n to w a ła  s ię , że 
p la n  M a rs h a lla  Jako n arzę d z ie  
e k s p a n s ji a m e ry k a ń s k ie g o  Im p e 
r ia l iz m u  g o d z i n ie  ty lk o  w  in te 
re s y  n a ro d ó w  e u ro p e js k ic h , le c *  
ró w n ie ż  w  in te re s y  ty c h  o d ła 
m ó w  e u ro p e js k ie j b u rź u a z jl,  k tó  
ra  m oże Jeszcze k o n k u ro w a ć  *  
m o n o p o lis ta m i zza oceanu .

Z a g ro ż e n ie  in te re s ó w  b ry t yfr- 
s k ic h  i  b r y t y js k ie j  b u rź u a z j l  de 
w a lu a c ją  fu n ta ,  k tó r y  Jest w  te j  
c h w i l i  Jedną z o s ta tn ic h  k lanw r, 
s p a ja ją c y c h  ro z la tu ją c e  * ię  p ap ę  
r lu m  b r y ty js k ie ,  u m o ż liw ia ją c ą  
b r y t y js k im  k a p ita l is to m  w y z y s k i 
w a n ie  d o m in ió w  i  k r a jó w  k o lo 
n ia ln y c h ,  s p o tk a ło  stę z  ta k  g w a ł
to w n ą  re a k c ją  ze s tro n y  rzą dzą 
c y c h  k ó ł  W ie lk ie j  B r y ta n i i ,  że 
w ie lu  p o w a ż n y c h  o b s e rw a to ró w  
zaczę ło  s ię  l ic z y ć  z g łę b o k im  k r f  
zysem  w  ło n ie  o rg a n iz a c ji  m a r -  
s h a llo w s k ie j po  n ie p o w o d z e n iu  
K o n fe r e n c j i  O śm iu  w  P a ry ż u . 
C oraz  l ic z n ie js i  o b s e rw a to rz y  zda 
Ją sobie  s p ra w ę , że o s try m  sprze 
czn ośc io m  ro z d z ie ra ją c y m  t .  zw . 
„ b lo k  m a rs h a łlo w s k i**  © rgan iza t©  
rz y  te g o  tw o r u  m o gą  p rz e c iw s ta 
w ić  t y lk o  s z tu c z n ie  pod syca n ą  
n ie n a w iś ć  do  Z w ią z k u  R adziec
k ie g o  i  k r a jó w  d e m o k ra c ji  lu d o 
w e j.  W obec co raz  n o w y c h  żądań  
a m e ry k a ń s k ic h  1 w  to k u  p os tę pu  
Jących  p ro c e s ó w  gosp o d arczych * 
p rz y  k tó r y c h  każde  z p a ń s tw  
m a rs h a llo w s k ic h  u s iłu je  Jak  n a j
w ię c e j e k s p o rto w a ć  i  Jak n a jb a ff 
d z ie j o g ra n ic z y ć  s w ó j im p o r t ,  
sp rzeczn o śc i w e w n ę trz n e  b lo k u  
s ta łe  ro sn ą . Jednocześn ie  c ó ra *  
szersze w a rs tw y  o p in i i  p u b lic z 
n e j k r a jó w  m a rs h a llo w s k ic h  T°~ 
z u m ie ją  m o ż liw o ś ć  i  k o n ie c **10  ̂
u re g u lo w a n ia  s to s u n k ó w  z k * 8- 
Jam i E u ro p y  W s c h o d n ie j. C a!* 
m o z o ln ie  k le c o n a  p rzez  im p e r ia 
l is tó w  b u d o w la  „z a c h o d n io -e u ro 
pe jska** trz e s z c z y  w ię c  w  posa
d ach . Je s t rzeczą  o czyw is tą * 
c h o d z i tu  o ta k  w ie lk ą  s ta w kę* ** 
S ta n y  Z je d n o c z o n e  i  rządzące  n* 
m i  k o ła  im p e r ia l is ty c z n e  do łożą
w s z e lk ic h  s ta ra ń , a b y  przekonać 
o p o rn y c h  A n g lik ó w  lu b  z m u s ić  
ic h  do  p o s łu s z e ń s tw a . W lem nieJ 
je d n a k  n ie p o w o d z e n ie  K o n fe re o  
c j i  O śm iu  w in n o  p o s łu ż y ć  za  g ro  
żj*e m e m e n to  # ła  ty c h  w s z y s t
k ic h ,  k tó r z y  z r y w a ją c  Jedność 
g ospodarczą  E u ro p y  i  depcząc e- 
le m e n ta rn e  in te re s y  k r a jó w  za
c h o d n ic h , u s i łu ją  n a  p o d s ta w ie  
s z tu c z n ie  w z n ie c a n e j h is te r i i  
k o n s tru o w a ć  p e łn e  w e w n ę trz 
n y c h  sp rzeczn o śc i a p a ra ty  w y z ^ *  
s k u  lu d ó w  i  z a s p o k a ja n ia  e g o i
s ty c z n y c h  in te re s ó w  im p e r ia l is ty  
csm yeh t r u s tó w  I  k a r te l i .

Tow. Marian Rybicki 
sekretarzem 
KW  PZPR 

w Krakowie
W  zw iązku  z pow o łan iem  ćt> 

tychczasowęgo I  sekretarz®
K W  PZiPR w  K ra k o w ie  toW- 
St ani sława K ow a lczyka  na se
k re ta rza  C entra lne j Rady ZW- 
Z a w „ odby ło  się posiedzenie e- 
gzeku tyw y K W  PZPR, na k tó ' 
re  z ram ien ia  K C  p rz y b y ł to * -  
A feter.

E gzekutyw a pow o ła ła  na 
now isko  I  sekretarza K W  tow'; 
M a riana  Ryb ickiego, k tó ry  zaj 
m ow a ł osta tn io stanow isko ki® 
ró w n ik a  W ydzia łu  Adm in istru j 
cyijno -  Samorządowego w  K L  , 
PZPR.

Tow. min. Stawiński 
w Radomskich- 

Zakładach Obuwia
M in is te r p rzem ysłu  lekki®®0’ 

tow . E. S ta w iń sk i zw iedził 
ta tn io  Radom skie Zak łady
buw ia , pośw ięcając szczególni 
uwagę ru c h o w i współzawodni
tw a  p racy w  fab ryce  n r  ń  

Tow . m in is te r w  bezpośre®-  
n ie j rozm ow ie  z ro b o tn ik a m i 
zwłaszcza z tow , G m itrz y tk o ^  
sikim, k tó ry  na teren ie Radoń*' 
skich Z ak ła dó w  O buw ia  .pr20'  
du je  w  p racy systemem s ła ^  
nego radzieckiego stachanoW ' 
ca —  siekacza M atrosowa, za . 
zna jom i! się z osiągnięcia1*1 
p rzodow n ików  p racy zakładm 

Przeszywacz tow . M arek J°e 
zef, w yko n yw u ją cy  dzienn 
200 proc. no rm y, poinforr** 
w a ł tow . m in is tra  o metoda® 
swej pracv.
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Sala obrad IX  Zjazdu KPCz

Decyzje w sprawie praktyki lekarzy
W num erze 136 -.T rybuny L u d u “  z dn ia  19 

to aj a b r. zam ieściliśm y a r ty k u ł pt. „R ozbu
dować społeczną służbą zdrow ia  —  p rz y w ró 
cić p ra k ty k ę  p ry w a tn ą  le k a rz y “ . W  a rty k u le  
tym  w skaza liśm y m . ' in , na  konieczność u -  
dziełema u lg  f is k a ln y c h  lekarzom , k tó rz y  w  
W ielu w ypadkach  musieli, zw inąć p ra k ty k ę  
P ryw atną ze w zg lędu na zby t w ie lk ie  obcią
żenia podatkow e. W  szczególności podnieś
liśm y spraw ę niesłusznego tra k to w a n ia  leka
rzy, p racu jących  w  społecznej s łużb ie  zdro- 
kda_ a poza ty m  p ra k ty k u ją c y c h  p ryw a tn ie , 
ha ró w n i z p ry w a tn ą  in ic ja ty w ą  —. je ś li cho 
dzi o usta len ie  wysokości czynszu m ieszka - 
h i owego. Także fiska ln a  p o lity k a  dom iarów  
W stosunku do le ka rzy  w y w o ła ła  pow aż- 
he zastrzeżenia.

M ożem y dziś donieść naszym  czyte ln ikom - 
Że nasze w ys tąp ien ie  zostało przez m ia ro 
dajne c zyn n ik i uznane za słuszne i  sprawa 
Została uregu low ana.

W  d n ia  3 bm . K o m ite t E konom iczny Rady 
Ministrów p rz y ją ł zgłoszony przez tow . m i
n is tra  W olskiego p ro je k t Rozporządzenia Ra 
dy Ministrów w sprawie zw o ln ień  l  u lg  w  o - 
^bwsiniu czynszów. P ro je k t p rzew idu je , że 
Poniżej w ym ien ione  g ru p y  le ka rzy  będą o - 
p łaca ły czynsz mieszkaniowy w1 wysokości, 
ustalonej <Ra św ia ta  pracy;

a) le k a r z  m ieszka jący 1 w yko nu jący  zawód 
ha obszarze gm in  w ie js k ic h  (z -wyłączeniem 
gm in o charakterze m ie js k im  oraz gm in  sta
nowiących uzdrow iska) —  pod w a runk iem , 
że za trud n ien i są w  szpita lach, ośrodkach 
M row ia , ubezpieczaIniach społecznych lu b  
ins ty tuc jach  prowadzących leczn ic tw o zer - 
ganizowane;

b) lekarze w yko n u ją cy  zawód na obszarze 
gm in m ie jsk ich  ja k  rów n ież  w  tych  gm inach 
W ojsk ich , k tó re  m a ją  cha rak te r m ie js k i albo 
'■Są uzd row iskam i —  pod w a run k iem , że są 
Zatrudnieni w  społecznej s łużbie zdrow ia  w  
Pełnym w ym ia rze  godzin a lbo też, jeże li są 
Zatrudnieni w  urzędach, przedsiębiorstwach 
lub zakładach państw ow ych lu b  samorządo -  
k y c h  co n a jm n ie j 42 godziny tygodn iow o;

c) lekarze os ied la jący się na Z iem iach Od
zyskanych w  c iągu jednego ro k u  od d n ia  roz 
Poczęcia tam  dzia ła lności zawodowej- choć
by n ie  ko rz y s ta li z u lg  przyznanych w  pu n 
kcie b).

Lekarze za trud n ien i w  w ym ien ion ych  in 
stytuc jach co n a jm n ie j w  po łow ie pełnego 
W ym iaru godzin, a p ra k ty k u ją c y  pfcza ty m  
Prywatn ie , opłacać będą połowę pełnego 
czynszu, przew idzianego dekretem  o na jm ie  
loka li

U chw a lony  przez K o m ite t Ekonom iczny 
Rady M in is tró w  p ro je k t rozporządzenia (wy 
m agający jeszcze uchw a len ia  przez Radę M i
n is tró w  za zgodą Rady Państw a —  co nie  
budzi w ą tp liw ośc i) znosi na jw iększą bolącz
kę lekarzy, w  m yś l postu la tów  o p in ii p u b li
cznej. W  uzasadnieniu do p ro je k tu  rozporzą
dzenia czytam y:

„Z w o ln ie n ie  te j g ru py  zaw odowej została 
zdecydowane przez M in is tra  Z d row ia , a sta
now isko M in is te rs tw a  Z d ro w ia  i  p rasy p a r
ty jn e j podzielane jest powszechnie“ . Uzasa
dn ien ie  słusznie s tw ie rdza konieczność u lg  
d la  le ka rzy , le ka rzy  dentystów , położnych i 
p ie lęgn ia rek >,ze w zg lędu na konieczność is t 
n ien ia  p ra k ty k i p ry w a tn e j, gdyż społeczne 
zakłady s łużby zd ro w ia  n ie  są w  stanie ob
jąć  sw ym  zasięgiem  ca łe j ludnośc i“ .

Równoleg le do  p ro je k tu  K o m ite tu  Ekono
micznego, M in is te rs tw o  S karbu  w  porozum ie 
n iu  z M in is te rs tw em  Z d ro w ia  opracowało o- 
k ó ln ik  w  spraw ie  opodatkow ania  le ka rzy  i  
położnych, w  k tó ry m  p rzy  analogicznej a rg u 
m en tac ji poleca się w ładzom  skarbow ym  do
łożenie szczególnych starań, aby p rz y  w zięc iu  
za podstawę do w y m ia ru  poda tku  z zeznań 
p ła tn ika  —  „w sze lk ie  dotyczące le ka rzy  i  po
łożnych w y m ia ry  i  do m ia ry  podatkow e do
konyw ane b y ły  p rzy  ścis łym  zachowaniu 
wszystkich przepisów  procedury  poda tkow e j, 
tak , aby żaden le ka rz  lu b  położna de k la ru 

ją c y  wobec U rzędu Skarbowego swoje obro
ty  i  dochody zgodnie z rzeczyw istością, nie 
b y li na rażeni na konieczność dodatkow ych, 
n iesłusznych i  n iep rzew idz ianych przepisa
m i świadczeń poda tkow ych“ .

Rzecz jasna, że każdy rze te ln ie  prow adzą
cy  księg i podatkow e lekarz, w  ten  sposób 
u n ik n ie  dom iarów , k tó re  gdzieniegdzie s ta ły  
Się d la  le ka rzy  plagą.

T ąk  w ięc  „sp raw a le k a rz y “  została uregu, 
lowana. O czeku jem y teraz od samych leka 
rz y  zdecydowanego zw ro tu ; le ka rz  pow in ien  
pracować pełną liczbę godzin w  społecznej 
służbie zdrow ia , a poea ty m  up raw iać  p ra k 
tykę  p ryw a tną , konieczną d la  pełnego obsłu
żenia ludności i  da jącą jednocześnie lekarzo
w i dodatkowe m ożliw ośc i za robkow a W ie
rzym y, że w ie lu  le ka rzy , k tó rz y  z w in ę li p ry 
w a tną p ra k tykę , w ró c i do n ie j. W ierzym y, 
że n ie  będzie ju ż  sp ra w  u  p ro ku ra to ra  o od
mowę udz ie lan ia  pom ocy leka rsk ie j. W ie rzy
m y wreszcie, że ogół le k a rs k i z ca łym  odda
niem, ta k  ja k  p racow n icy  w szystk ich  innych 
dz ia łów  pracy, z rob i wszystko, co będzie 
m ógł, aby udz ie lić  pom ocy po trzebu jącym  i  
zapewnić w zrost stopn ia  zdrowotności społe
czeństwa.

IX  Zjazd KPCz— Kongresem Zwycięstwa
Bardzo niedawno, jeszcze 

przed półtora rokiem., była 
•Czechosłowacja krainą w iel
k ie j nadziei dla im perialistów 
i ich pomocników z „trzecie j 
s iły ” .

Zamiary, nadzieje i  plany 
reakcji i im perializmu w ■wiel
k ie j grze o Czechosłowację •—- 
rozpłynęły się we mgłach lu 
towych dni 1948 r.

Kongres Zwycięstwa
Majowy Kongres Komuni

stycznej P a rtii Czechosłowa
c ji, pierwszy Kongres po wy
padkach łutowych wiąże się 
bardzo ściśle z lutową rewo
lucją. Jak to podkreślił od ra 
zu w zagajeniu tow. Nosek, a 
uzasadnił w swym podstawo
wym referacie tow. Gottwald 
— ten Kongres był „kongre
sem zwycięstwa” . Kongres 
przeprowadził bilans i  raz 
jeszcze skontrolował środki, 
które zastosowała Partia 
aby zwycięstwo łutowe stało 
się zwycięstwem decydują
cym i  nieodwołalnym, aby 
wyciągnięte były wszystkie 
nauki i wszystkie wnioski z 
niebezpieczeństw i  błędów 
przedlutowej sytuacji, aby 
zabezpieczony był i przyśpie
szony dalszy rozwój demo
krac ji ludowej do socjalizmu.

Wszystkie referaty kierow
nictwa partyjnego z refera
tem tow. Gottwalda na czele, 
dyskusja, przebieg Kongresu 
—• i rzeczywistość —  udo
wodniły—że wszystkie wnio 
ski Partia  wyciągnęła i  wszy 
stkie potrzebne środki za
stosowała.

Środki zabezpieczenia 
rozwoju demokracji 

ludowej

Po pierwsze: uruchomie
nie mas ludowych w lutym  
nie było jednorazową mobi
lizacją w obliczu niebezpie
czeństwa, lecz stało się me
todą rozwiązywania wszyst
kich ważnych zadań poli
tycznych i  gospodarczych. 
To, co nas uderzyło — to 
fa k ty  ścisłego związku 
P a rtii z masami i  troską o 
stałe jego zacieśnienie.

Po drugie: władzę zdoby
tą  w lutym  dla mas ludo
wych —  Partia  zabezpie
czyła i  umocniła zwycię
stwem wyborczym w maju 
1948 r., reorganizacją, oczy
szczeniem i zbliżeniem do 
mas aparatu adm inistracyj
nego, gospodarczego i  samo
rządowego.

Po trzecie: Partia Komuni
styczna współdziałając z le
wicą socjalistyczną przepro
wadziła do końca rozprawę 
ze zdradziecką prawicą „soc
ja listyczną”  i  przekształciła 
jedność działania w organicz
ną jedność ruchu robotnicze
go. Jak zdołaliśmy stw ier
dzić =  nie ma w K . S, C, śla

dów dawnych podziałów. Jed
ność klasy robotniczej zosta
ła wzmocniona przez zjedno
czenie komunistycznych par- 
ty j Czech i Słowacji.

Po czwarte: Zjednoczenie 
p a rty j robotniczych przyczy
niło się do zacieśnienia soju
szu przodującej klasy robot
niczej z biednym i średnioza
możnym chłopstwem, z inte
ligencją pracującą i z postę
powymi elementami drobno
mieszczaństwa. Tow. G ott
wald z w ielkim  naciskiem 
podkreślał znaczenie odrodzo 
nego fron tu  narodowego w 
dalszej walce o socjalizm.

To są bezpośrednie poli
tyczne wnioski ze zwycię
stwa.

Zaostrzenie 
w alki klasowej

Ale Partia wyciągnęła 
głębsze wnioski z doświad
czenia lutowego, stwierdza
jąc, że albo stale i  świadomie 
przekształca się demokrację 
ludową w socjalizm, albo od
radza się w n ie j — kapita
lizm. Toteż zwycięstwo lu 
towe oznaczało zaostrzenie 
w alki klasowej na wszyst
kich frontach: w przemyśle, 
w handlu, na wsi, w dziedzi
nie gospodarczej i  w dziedzi
nie ku ltu ra lne j i  ideologicz
nej.

S truktura społeczna i wa
runki w alki klasowej w Cze
chosłowacji są inne niż w 
Polsce. Inne są też niektóre 
form y i  środki w alki. Ale cel 
jest oczywiśeie ten sam: soc
jalizm , socjalizm „ze wszyst
kim i konsekwencjami”  —jak 
w yraził się w podsumowaniu 
obrad tow. Fierlinger.

Zreferowany przez tow. 
Zapotoekiego plan pięeiolet- 
n i —  jest nie ty lko  planem 
rozwoju gospodarczego, ale 
planem w alki o socjalizm. 
Ściślej — ważnym etapem 
w alki o socjalizm.

Plan ten ma spełnić jesz
cze jedno ważne za
danie, ma rozwiązać tzw.
„problem słowacki” . Ten
„problem ”  istnieje już  dziś 
ty lko  jako problem nierów- 
nomiemości rozwoju gospo
darczego ziem obu narodów 
— ja k  słusznie powiedział 
komunistyczny przywódca 
słowacki — tow. Sziroki. D la
tego plan pięcioletni jes t pla
nem szybkiego uprzemysło
wienia Słowacji.

Adam Rapacki
: że to są dopiero początki. Par 
tia  podejmuje obecnie haślo 
tow. Slanskiegp: „Każdy czło 
nek P a rtii — przodownikiem 
pracy'” .

Czym kongresowy klasy' ro 
bortiiczej, zapal młodzieży I 
kobiet, rezultaty przodowni
ków pracy — wszystko to 
dawało i nam poczucie pew
ności, że plan-pięcioletni, kon 
kretna form a i rezultat zwy
cięstwa lutowego — będzie 
wykonany. To był Kongres 
zwycięstwa i Kongres budow
nictwa socjalistycznego.

Z natury rzeczy był więc 
zarazem kongresem interna - 
cjonalizmu proletariaejrpgo. 
B y ł nim w najwyższym stop
niu. Nie da się opisać entu
zjazmu z jakim  wita.no delega 
cję W KP(b) — tow. tow. Ma 
lenkowa, Susłowa i  Judina. 
Nie da się opisać wspaniałej 
m anifestacji na cześć towa
rzysza Stalina. Trudno o więk 
szą serdeczność, braterstwo i  
gościnność, niż ta  z jaką spo
tyka ły  się delegacje PZPR i

innych p a rty j robotniczych 
krajów  dem okracji ludowej. 
Wzruszające było przyjęcie 
jakie zgotował Kongres i cała 
Praga — delegatowi Chin Lu 
dowych, delegacji w łoskiej z 
tow, Togliattim  na czele, 
tow. M arty z KP Francji.

Referat tow. Kopeekiego 
był doskonałą ilustracją  jak 
ściśle łączy się prawdziwy 
patriotyzm , słusznie pojęta 
duma narodowa proletariusza 
z poczuciem.solidamości mię
dzynarodowej proletariatu. 
Tow. Konecki nie szczędził za 
służonych słów potępienia po
lityce zdrady T ita  i jego k li
k i w Jugosławii.

Zagadnienia organizacyjne 
P artii.

Zjazd poświęcił wiele uwa
gi sprawom organizacyjnym 
partii. M ówił o nich Sekre 
tarz Generalny KPCz tow. 
Slanski, mówiła tow. Szver- 
mowa. Wraz z referatem tow. 
Kopeekiego — referaty te by 
ły  konkrełnyun planem pod

noszenia coraz wyżej poziom 
mu ideologicznego i  organiza
cyjnego te j masowej z górą' 
dwumilionowej P artii.

Z niezwykłą serdecznością 
Zjazd manifestował przywią
zanie całej P a rtii do wypró
bowanego przywódcy i bo 
jownika, tow. Gdttwalda, któ
ry  właśnie obchodzi 20-lecie 
kierowniczej pracy w KPCz.

Rzeczywiście, ten mądry, 
skromny, zakłopotany owacja 
mi, bardzo ludzki — i  właś
nie dlatego bardzo twardy w 
walce o socjalizm człowiek, 
w ielki patriota, tak 'dobrze 
znający swój naród i otoczo
ny serdecznością całego na
rodu, a związany całym ży
ciem z walką światowego pro
letariatu — jest doskonałym 
symbolem związku P a rtii z 
narodem i  jedności w alki o 
przyszłość swego narodu ze 
światową i naszą także, wal
ką o pokój i  o sprawiedli
wość społeczną.

Z IX  Kongresu wszyscy 
wynieśli pewność: KPCz jest 
Partią, która  zdobędzie, to  co 
postanowiła, jest Partią, k tó 
ra zwycięży.

Kultura pod lufą Colta
Jerzy Winnicki

Każdy członek P a rtii — 
przodownikiem pracy 

M o to re m  w y k o n a n ia  p la n u  
jest ru c h  w s p ó łza w o d n ic tw a  
p ra c y . M o g liś m y  po d z iw ia ć  
zapa ł i  poziom  św iadom ośc i 
pńzodoym ików  i  lic z n y c h  p rzo  
dow n ie  p ra cy . A le  w ie m y  od 
towarzyszy czechosłowackich.

Dn. 9 czerwca b r. rozpoczy
na się w  P aryżu sesja K o m i
te tu  W ykonawczego UNESCO, 
m iędzynarodow ej organ izacji 
w spółpracy k u ltu ra ln e j, będą
cej jednym  z o rganów  O rga
n izac ji N a rodów  Z jednoczo
nych. Wezmą w  n ie j udz ia ł de
legaci państw, reprezentow a
nych w  K om itec ie  W ykona w 
czym  UNESCO.

Jedno krzesło będzie jednak 
na ty m  posiedzeniu puste. Bę
dzie to krzesło delegata P o l
ski. A lb ow iem  ambasada f ra n 
cuska w  W arszaw ie n,ie udzie
li ła  w iz y  w jazdow e j na te ry 
to r iu m  F ra n c ji stałem u dele
ga tow i P o lsk i i  cz łonkow i 
K o m ite tu  W ykonawczego 
UNESCO, znakom item u uczo
nem u polskiem u, pro fesorow i 
S tan is ław ow i A rn o ld o w i.

To skandaliczne p o tra k to w a 
nie  przez francusk ie  czynn ik i 
urzędowe delegata P o lsk i i 
członka w ładz  m iędzynarodo
wego organu współpracy 
k u l t u r a l n e j  m usi w y 
wołać najgłębsze oburzenie 
społeczeństwa polskiego. Uczu
cia te n ie w ą tp liw ie  podzielą 
■wszyscy k u ltu ra ln i ludz ie  na 
całym  świecie, n ie  w yłącza jąc 
F ra n c ji

T rudno uw ażać postępowa
nie w ładz francu sk ich  za ob ja w  
przypadkowego niedopatrzenia. 
Prof. A rn o ld  zgłosił prośbę o 
wizę w  sposób przepisowy, 
przedstaw ia jąc należycie ud o 
kum entow any po lsk i paszport 
służbowy i  zaznaczając, że cho 
dzi o w y jazd  do Paryża na se
sję, k tó ra  rozpoczyna obrady

Poprzez wzrost produkcji 
do poprawy bytu mas pracujących

Z przemówienia tow. min. E. Szyra na Kongresie Zw. Zawodowych
. Kongres ten  je s t kongresem  
Masy robotn icze j, k tó ra  m ob i- 
azuje swe szeregi do w a łk i 
Przeciwko w rogom  k laso -  

y y m , do w a łk i o budowę fu n  
la m en tó w  socja lizm u. K o n - 
Sres teń jes t kongresem  k ia  - 
^  robotn icze j, k tó ra  p rzygo
towuje się do re a liz a c ji p la  - 
“ U 6-letn iego, p lanu  w a lk i po - 
®r zez w zrost p ro d u k c ji i  w y 
dajności o szybkie tem po b u - 
“ °W nictw a socjalnego i  k u ltu  
palnego, o bezpośrednią po- 
Wawę b y tu  m ate ria lnego  mas 
bacu jących .

Regulowanie ustaw odaw stw a 
p racy

Sprawa ustaw odaw stw a jw e 
y  Wymaga w  p lan ie  6 -le t - 

p raw id łow ego  rozw iąza - 
pa. T ak ie  zagadnienia ja k  u r  

czas pracy, p rzy jęc ie  j  
y^a ln ian ie  z pracy, spory m ię 

d y re kc ją  a p racow n ika  - 
sposób usta lan ia  n o n a  

i^ h n ic z n y c h , re g u la m in y  we 
ijdę trzne  przeds ięb io rs tw  — 
j ; saystko to  ■wymaga ustaw o- 
¡¡łeSo u jęc ia  i  opracowania- 
^ ależy doprowadzić do tego, 
j /  ustaw odaw stw o p ra cy  w  
;.° ’ sce odpow iada ło  w a ra n - 

społecznym  okresu budo 
J  socjalizm u.
M ówca zwraca . szczególną 

na sprawę u rlopów , 
^ ° ra  w ym aga n ie  ty lk o  ust» 

0wego opracowania, ala i 
Zszerzenia( - - « . - i - z e n ja  w

ro b o tn ik ó w
przyszłości 
fizycznych 

ty. Zakresie p łatnego u rlopu, 
t^śżę się to  ściśle z p ró b ie -  

w a lk i o dyscyp linę  pra-

d łiw ion yeh  opuszczeń d n ió 
w ek i  godzin pracy, w a lk i » 
sym ulacją  —  w ro g ie m  chore
go ro b o tn ika  i  p ro d u kc ji. O - 
szezędności, uzyskane dzięki 
rosnącej dyscyp lin ie  pracy 
można będzie obrócić  na do - 
da tkow e d n i p ła tnego urlopu .

W  w a run kach  naszego u  - 
s tro ju  w zrost p ro d u k c ji łączy 
się ściśle z popraw ą w a ru n 
k ó w  pracy, w zro s t stopy ży - 
c iów e j —  ze w zrostem  wyd#4 
ności p racy, w a łk a  o dyscy - 
p lin ę  p racy  —  z -walką o p ra  
w id ło w e  podejście do zagad
n ień w a ru n k ó w  pracy, przede 
w szys tk im  je j bezpieczeństwa 
i  h ig ieny.

W alka  o rea lizac ję  p lanu 
6 -le tn iego

W alka  o rea lizac ję  p lanu 
6-le tn iego w ym aga a k ty w n e 
go udz ia łu  m ilion ow ych  mas 
pracu jących i  to n ie  ty lk o  w  
obrębie po jedynczych m ie jsc 
pracy, ale rów n ież  w  sensie 
rosnącego udz ia łu  p ra c o w n i
k ó w  w  dysku s ji, k ry ty c e  _ i 
k o n tro li w yko na n ia  p lanów  
oraz wzm ożonej in ic ja ty w y  
tw órcze j, w skazu jące j k ie ru 
nek zm ian o rgan izacy jnych  i  
technicznych.

Rodzi się now a organizacja 
¡produkcji. „ T r ó jk i”  w  m u ra r-  
stw ie, zespoły pracujące m eto 
dą Trzcińskiego, b ryg ad y  in 
s tru k to rsk ie  w  przem yśle wę 
g low ym  czy w łók ienn iczym , 
b ryg ad y  m łodzieżowe, b ry g a 
dy  rem ontowe, b rygady w a l - 
k i  o jakość —  usuw a ją  stare 
kap ita lis tyczne  m etody o rga-

stawę now e j, socja listycznej 
o rgan izac ji pracy. E k ip y , b ry 
gady, zespoły —  to  są te  p ier 
w iastkow e ogn iw a w  ła ń cu  
chu p ro d u k c ji, k tó re  zmusza, 
ją  in żyn ie ró w  i  te ch n ikó w  do 
zm iany dotychczasowego sy -  
stemu pracy. Inżyn ie row ie , 
techn icy i  ad m in is tra c ja  z t ru  
dem nadążają za rozw o je m  ze 
społowego w spó łzaw odn ic tw a 
i  ruchu  w ie iow arszta tow ców . 
P lanowanie, zaopatrzenie, b iu  
ra  fa b ryka cy jn e  pozostają czę 
sto w  ty le  i  ha m u ją  postęp o- 
s iągalny dz ięk i współzaw odni 
c tw u  pracy.

C z łow iek eksp loa tu je  
maszynę

Przed w o jn ą  k a p ita liś c i w
Polsce w a lc z y li o eksp loata - 
cję cz łow ieka p rzy  pomocy 
maszyny. W  naszym  u s tro ju  
cz łow iek jes t podm io tem  dzi a 
łan ia . To on , eksp loa tu je  m a 
szynę, to  on w yd ob yw a  z n ie j 
m aks im um  w yda jnośc i. D la te 
go nie  m a d la  nas n o rm  n ie 
przekracza lnych, d la tego w a l 
czym y o pełne w yko rzys tan ie  
tech n ik i. E ksp loa tac ja  m a
szyn n ie  oznacza, że należy 
się do n ich  odnosić bezdusz
nie. R obo tn ik  w  naszym  ustro  
ju  w in ie n  dbać i  dba o prze -  
d łużenie życia m aszyny, o to, 
aby u n ikn ąć  przedwczesnych 
rem ontów , o to, aby maszyna 
pracow ała szybciej, sp raw n ie j 
i  tan ie j. M aszyny w  naszym 
u s tro ju  są przedm iotem  tro  - 
sk i i  p rzyw iązan ia  robo tn ika , 
m aszyny muszą d la  socja liz
m u pracow ać dłuże j i  w y d a j - 

m ie j,  W  'rkkiCiSL,..-

W ie lk im  zadaniem  k la sy  ro  
hotniezej, in ż y n ie ró w  i  tech - 
n ik ó w  je s t w a łk a  p rzeciw  a - 
w a riom , p rze c iw  niespraewi -  
dz ianym  postojom , ty m  na j - 
w iększym  złodzie jom  czasu i  
zarobku rob o tn ika .

Z w ią z k i zawodowe mogą o- 
degrać dużą ro lę  w  w a lce  o 
organ izow anie czujności ro  -  
bo tn ików , in ż y n ie ró w  i  tech -  
n ik ó w  wobec w sze lk ich  prób 
sabotażu, k tó re  mogą liczyć 
na powodzepie tam , gdzie 
n ie  m a na leży te j dbałości o 
m aszyny i  urządzenia.

Zaopatrzenie św ia ta  pracy

Przechodząc do spraw y z»o
patrzenia św ia ta  pracy, mów
ca stw ierdza, że zarówno pod 
względem  ilo śc i a r ty k u łó w  a 
szczególnie pod względem  ja 
kości, jesteśm y jeszcze dość 
dialeko od tego, co nam  p o 
trzeba. W a lka  o jakość m usi 
ogarnąć ca ły  k ra j i  przynieść 
w  w y n ik u  m asom p ra cu ją 
cym  lepszy i  ty m  samym tań  
szy tow ar.

S ytuacja  na ry n k u  m ięsnym  
w b rew  p rze w id yw a n io m  i 
p rak tyce  dotychczasowej, kto* 
ra w yka zu je  dno podaży, w  
m iesiącach le tn ich , u leg ła  w s 
osta tn im  m iesiącu znacznej' 
popraw ie, p rz y  czym trzeba 
m ieć na uwadze, że rezu lta ty  
k o n tra k ta c ji z przyczyn z w ią 
zanych z cyk le m  hodow lanym  
mogą się u ja w n ić  w  pe łn i do 
p iero  w  czw a rtym  kw a rta le  
br. i  na  w iosnę 1950 r. K o n 
tra k ta c ja  na ro k  bieżący o - 
sięgnęła 1.300 tys ięcy  sztuk

nowanego m iliona , p rzyg o to 
w u jem y się do k o n tra k ta c ji 
trzech m ilion ów  sz tuk  trzody  
ch lew nej na ro k  1950.

D la  zapewnienia no rm a ln e 
go zaopatrzenia n ieza leżnie 
od sezonów podaży będą w  
k ró tk im  • te rm in ie  budowane 
nowe chłodnie i  pow iększane 
istniejące.

W  dziedzinie re s ta u ra c ji i  
ja d ło d a jn i n ie  p o tra f iliś m y  
jeszcze do dn ia dzisiejszego 
zbudować potężnej bazy uspo 
łecznionej gospodarki. Z l ik w i 
dow a liśm y s to łów ki, a le  n ie  
u tw o rzy liśm y  w  zam ian m a -  
sowej sieci tan ich  ja d ło d a jn i. 
D latego m usim y zm ob ilizo  
wać s iły  na ty m  odc inku  
p rzy  pomocy zw iązków  zawo 
dowyeh i  spółdzielczości oraz 
o rgan izac ji hand lu  państw o - 
wego coraz bardzie j rozsze - 
nzać sieć popu larnych, ta  -  
n ich, uspołecznionych zak ła  - 
dów  gastronom icznych.

O rozw ój p ro d u k c ji 
a r ty k u łó w  szerokiego 

spożycia
O rgan izacja  W ojew ódzkich  

K o m is ji P lanow an ia  G-ospo - 
darczego um o ż liw i i  przyśp ie  

„szy rozw ó j p ro d u k c ji a r ty k u -  
fifew szerokiego spożycia w  ra  
mach drobnego przem ysłu, 
spółdzielczości pracy, rzem io
sła i  cha łupnictw a.

Obok tego trzeba rozw ija ć  
te gałęzie p ro d u kc ji, k tó re  słu 
żą do zaspokajania potrzeb 
szerokich rzesz konsument - 
tów , ja k  np. przem ysł ty to n io 
w y  i  p rzem ysł kosm etyczny. 

W  re a liza c ji p lan u  6 -le tn ie -

zw rócić  na p lanow an ie  d ro b  - 
nego przem ysłu, spółdzielczoś 
ci, pracy, rzem iosła i  cha łup -  
n ic tw a.

W  rzem iośle je s t oko ło  350 
tys. za trudn ionych . W  spół -  
dzie ln iach p racy oko ło  70 ty  -  
sięcy, w  państw ow ym  prze - 
m yśie m ie jscow ym  oko ło 30 
tysięcy, w  przem yśle p ry w a t 
nym  oko ło  150 tysięcy, lic z  - 
ba trudn ią cych  się zawodowo 
cha łupn ic tw em  szacowana, 
jes t na oko ło  170 tysięcy. Set
k i tysięcy może wyn ieść licz 
ba ch łopów  oraz cz łonków  ro  
dżin  pracujących w  m iastach, 
k tó rzy  tru d n ią  się lu b  chcie li 
by  się tru d n ić  częściowym 
cha łupnictw em .

Jeśli zdo łam y u ruchom ić i  
zorganizować te o lbrzym ie , 
n iew yko rzystane w  p e łn i s iły  
p rodukcyjne , — p o tra fim y  w» 
zakresie a r ty k u łó w  szerokie - 
go spożycia pójść da le j n iż 
w ytyczne  6-lęt.niiego pkrnu 
dziś p rzew idu ją .

Naszym  zadaniem  -— kończy 
tow . m in . Szyr —  jest i  bę
dzie poświęcić w ięce j uw ag i 
p lanom  .te ren ow ym , cod z ie n 
n y m  potrzebom  budowm ictwa 
m ieszkaniowego, .rem ontów, 
kana lizac ji, wodociągów itp . 
W  ten  sposób osiągnie się 
rów nom ierność na wszystk ich 
odcinkach, b y  z rów ną  ener
gią maszerować naprzód w  
walce o zbudowanie fundam en 
tów  socjalizm u, o rea lizac ję  
w szystk ich  zadań, , k tó re  w  
sposób jasny i  w y ra źny  są 
dziś staw iane przez masy

w  d n iu  9 czerwca. W adze  
francusk ie  w i e d z i a ł y ,  
że n ie  udzie la jąc p ro f. A rn o l
d o w i wozy w  stosownym  te r 
m in ie , un iem oż liw ią  m u  w z ię 
cie udzia łu  w  o tw a rc iu  obrad. 
A  w ięc władze francu sk ie  dzia 
ła ły  śwadomie, z p rem edyta 
cją.

N ie  jest to p ie rw szy  w ypa
dek szykan tego rodza ju . Gdy 
w  dn iu  21 w rześn ia  1S48 roku  
w  Paryżu o tw ie ra no  I I I  sesję 
Ogólnego Zgrom adzenia N a ro 
dów  Z jednoczonych, wśród 
k ilk u s e t dz ienn ika rzy  i  kores
pondentów, k tó rz y  p rz y b y li 
wówczas na obrody ONZ, nie 
by ło  an i jednego koresponden 
ta z Polski. Z  tego samego po- 
wodu ambasada francuska 
wówczas rów nież n ie  u d z ie li
ła  w iz  w jazdow ych korespon
dentom  po lsk im . N ie k tó rzy  z 
n ich  o trzym a li je  w praw dzie  
później, po u ja w n ie n iu  skan
da lu  w  prasie, a le  n ic  ju ż  nie 
mogło zm ienić fa k tu , że na 
o tw arc ie  obrad p a rysk ie j sesji 
ONZ korespondenci polscy n ie  
zostali dopuszczeni.

Pęoi. A rno ld  n ie  je s t dz ien
n ikarzem , lecz de legatem  P o l
sk i 1 członkiem  K o m ite tu  W y 
konawczego UNESCO. M a  p ra 
wo i  obow iązek uczestniczenia 
w  obradach UNESCO od p ie rw  
szej do ostatn ie j c h w ili.  Tego 
praw a pozbaw iły  go w ładze 
francuskie .

Postępowanie w ładz  fra n c u 
sk ich  je s t zupełnie bezpod
staw ne z p u n k tu  w idzen ia p ra  
w a . UNESCO jest organem  
O N Z. A r ty k u ł 105 K a r ty  N a 
rod ów  Zjednoczonych głosi: 
„O rg a n iza c ji p rzys ług iw ać bę
dą na te ry to r iu m  każdego z je j 
członków  ta k ie  p rzyw ile je  i 
im m u n ite ty , ja k ie  są konieczne 
do osiągnięcia je j celów. 
P r z e d s t a w i c i e l o m  
członków  N arodów  Z jednoczo
nych i funkc jonariuszom  O rga
n iza c ji będą rów n ież p rz y s łu 
g iw a ły  ta k ie  p rz y w ile je  i  im 
m un ite ty , ja k ió  są konieczne 
do n i e z a l e ż n e g o  w y 
konyw an ia  ich  fu n kc ji,, zw ią 
zanych z O rgan izacją“ .

Uniemożliwiając delegatowi 
P olsk i wzięcie udz ia łu  w  po

s iedzen iu  K o m ite tu  Wykonaw
czego UNESCO, w ładze francu 
skie z ł a m a ł y  to  postano
w ien ie  K a r ty  N arodów  Z jedno 
Czonych.

R ów nie jasne ja k  pod wzglą 
dem p ra w n ym , jest postępową 
nie  w ładz francusk ich  pod 
względem  po litycznym . W iem y 
skąd czerpane są p rzyk ład y  od 
m ow y w iz  w jazdow ych na kon 
ferencje  m iędzynarodowe, je 
ś li kon ferencje  te są poświęco
ne sprawom  poko ju  lu b  m ię 
dzynarodow ej w spółpracy. Ma 
m y jeszcze świeżo w  pam ięci 
odm owy rządu S tanów  Z je d 
noczonych udzie len ia w iz  de
legatom  na Kongres In te le k 
tua lis tów  A m erykańsk ich . Pa
m ię tam y odmowę w ydan ia  w iz  
delegatom P o lsk i i innych  k ra  
jó w  dem okra tycznych 'ńa  K on 
gres O brony P oko ju  w  P a ry 
żu. Pam iętam y odmowę udzie
len ia  w iz  korespondentom  po l
sk im  na tenże Kongres. W szy
stkie te szykany m a ją  jedno i

to samo źród ło —  chęć u tru d 
n ien ia  m iędzynarodow ej współ 
p racy na rzecz po ko ju  i  demo
k r a c j i  Natom iast po k ra ja c h  
osłon iętych „k u r ty n ą  m arsha l 
łow ską“  mogą swobodnie k rą .  
żyć no toryczn i podżegacze w o 
jenn i, szpiedzy, różne w y rz u t,  
k i  społeczeństw w  rod za ju  
czetm ków , andersowców, m ik o  
ła jczyków , ko labo rac jon is tów  
i b. h itle ro w có w . Z d ra jca  w ła 
snej o jczyzny, szpieg i  p ro w o 
ka to r, K raw czenko, o trzym a ł 
od rządu francuskiego w izę  
w jazdow ą na fa łszyw e n a z w i. 
sko. F ranc ja  „trze c ie j s iły “  za
m ie n iła  czapkę fry g ijs k ą  na 
Colta am erykańskiego, p o lic ja n  
ta.

O to Jak w yg ląda  napraw dę 
„dem okrac ja  zachodnia“ . O tę 

czym  polega ro la  przys ię 
g łych  „obrońców  c y w iliz a c ji 
zachodnie j“ .

Na Ś w ia tow ym  Kongresie 
In te le k tu a lis tó w  we W rocła
w iu  obecni b y li rów n ież tacy  
przedstaw icie le narodów  zacho 
dnich, k tó rz y  n ie  sym patyzu ją  
z naszą ideolog ią 1 p o lityką . 
W m a jow ym  num erze ' „Masses 
and M a ins trea m “  A m e ryka - 
n’M  W ill ia m  G ropper pisze: 
„B y łe m  św iadk iem  ja k  delega
tó w  naszego k ra ju  naród p o l
sk i w ita ł k w ia ta m i, o rk ies trą  
1 owacją. Pam iętam , że w  
sk ład de legacji S tanów  Z jedno  
czonych, w ch od z ili cz łonkow ie  
tzw . K o m ite tu  Jedności Ś w ia 
ta, o rgan izac ji o tw arc ie  w ro -  
g ie j o rgan iza torom  Kongresu. 
P rz y b y li on i do P olski, aby 
w ziąć u d z ia ł w  nadan iu  jedne j 
ze szkół po lsk ich  im ien ia  zm ar 
łego Fdore llo La  G uardia. Pa
m iętam , że p rezydent m. W ro 
c ław ia  i  in ne  osoby urzędowe 
b ra ły  udz ia ł w  te j uroczysto
ści, k tó rą  transm itow ano  przez 
po lskie ra d io  i  op isyw ano w  
całej po lsk ie j prasie z n a j w ię k  
szą uprzejm ością i  powagą... 
W rogo usposobieni delegaci w y  
pow iada li się swobodnie. N ik t  
im  się nie odgrażał, n ie  p ik ie 
tow ano ich, n ie  obrażano, n ie  
kazano im  w yskak iw ać przez 
okno... Na ró w n i z in n y m i de
legatam i odw iedza li tea tr, ope 
rę, muzea, un iw e rsy te ty , b ra li 
udzia ł w  bankie tach i  je źd z ili 
po k ra ju  gdzie im  się podoba
ło. P ro w a d z ili rozm ow y z k im  
chcie li..." T y le  bezstronny św ia 
dek, A m eryka n in . W n iosk i na 
suw ają  się same.

O rgan izacja  N arodów  Z je d 
noczonych i  inne organy współ 
p racy m iędzynarodow ej m u 
szą wyciągnąć w n io s k i z fa k 
tów . P rzy  usta lan iu  w  p rz y 
szłości posiedzeń ONZ i  je j or 
ganów należy un ikać  ja ko  
m ie jsc spotkań tych  k ra jó w , 
k tó re  p o lic y jn y  reżym  m a r- 
sha llow ski u s iłu ją  rozciągnąć 
na in s ty tu c je  m iędzynarodo
we. Sesje O NZ i  je j organów  
po w in ny  się odbyw ać w  tych 
kra jach , k tó re  k ie ru ją  się nie 
in s tru k c ja m i F B I (am erykań
ski. w y w ia d  po lityczny), ale za 
sadami k u ltu ra ln e g o  w spółży
cia m iędzynarodow ego i  zw y
czajną przyzw oitośc ią  wobec
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Robotnicy wrocławscy 
na czesé Y rocznicy PKW N

N a zebraniu p ra cow n ikó w  
w ro c ław sk ich  Z ak ładów  Prze
m ys łu  Odzieżowego, poświęco
nym  om ów ieniu znaczenia K on 
gresu Zw . Zaw. szereg ro b o t
n ik ó w  i  p rzo do w n ików  pracy 
w ys tąp iło  z propozycją  uczcze
n ia  przez załogę V  roczn icy 
pow stan ia P K W N .

W  w y n ik u  d ysku s ji ro b o tn i
c y  w ro c ław sk ich  zakładów  
przem ysłu  odzieżowego posta
n o w il i w ykonać p lan  p ro d u kc ji 
za czerw iec i  lip ie c  do dn ia 
21 lipcą  br., zaś p ian  oszczęd

ności na ten okres do 15 lipca  
br.

W artość p ro d u kc ji, k tó rą  pod 
ję li się w ykonać rob o tn icy  
W ZPO na cześć V  bocznicy po
w stan ia P K W N  w yn ies ie  po
nad 8 i  pó ł m ilio n a  złotych.

Równocześnie trze j czołow i 
pracow nicy zakładów : Pelagia 
Nerożna, Jan ina Dorosz oraz 
Spoiny Teodor zobow iązali się 
do 1 lipca  b r. w ykonać swoje 
no rm y  p ro du kcy jne  na rok  
bieżący.

O pracy organizacji party jnej 
w PFZÂ w Chorzowie

Podstawowa O rganizacja 
P a r ty jn a  p r2y P aństw ow ej 
Fabryce Z w ią zkó w  A zotow ych 
lic z y  1.434 cz łonków  i  o d g ry 
w a  k ie row n iczą  ro lę  w  życ iu  
społecznym , po litycznym , za- 
łBodowym . Dużą wagę p rzy 
w ią z u je  K o m ite t P a r ty jn y  i  
Cała o rgan izac ja  do planów  
p ro d u kcy jn ych , k tó re  są om a-' 
w rane na każdym  posiedzeniu 
K o m ite tu  P a rty jn eg o  i  na o - 
gó lnych  zebraniach p a r ty j
nych .

N aczelny d y re k to r tow . K o 
w a ls k i A dam , na  zebraniach 
© gó lno -p a rty jn ych  składa co 
m ies iąc spraw ozdan ia o stanae 
p ro d u k c ji i  o  p lanach  pracy. 
N a d  ty m i re fe ra ta m i w y w ią 
zu je  się dyskusja , k tó ra  ko ń 
czy  się postaw ien iem  p ra k 
tycznych  w n iosków .

A k c ję  oszczędnościową, k tó 
r ą  za in ic jow a ła  h u ta  «K o
ściuszko“ , „F F Z A “  po d ję ły  
Z entuzjazm em . A d m in is tra ' 
c ja  po sk rup u la tnych  w y lic z e 
n iach w id z ia ła  m ożliw ośc i 
przeprowadzen ia oszczędności 
w  granicach 200 m iln . zł. N a 
zebran iu p a r ty jn y m  a k ty w  
nasz po ożyw ione j dyskus ji, 
w skazał na  m ożliw ości pod
niesien ia  te j sum y do 392 
m ila . zł.

W ydz ia ł soc ja lny, Z. M . P. 
L ig a  K o b ie t i  in ne  organ iza
c je  dzia ła jące na  te ren ie  fa 
b ry k i,  co m iesiąc przedsta
w ia ją  K o m ite to w i sprawozda
n ie  ze swej dzia ła lności. K o -

m ite t d ysku tu je  z p rzedstaw i
c ie lam i o ich  zagadnieniach, 
k o ry g u je  i  pom aga w  w y k o 
na n iu  n ie k tó rych  zadań.

Dużo uw ag i k o m ite t pośw ię 
ca pracy i  życ iu  św ie tlicow e
m u. Bezpłatne w ys tępy  św ie
tlico w e  urządzane są dw a ra 
zy w  m iesiącu na teren ie po
w ia tu . W  ś w ie tlic y  zo rgan i
zowano bezpłatne le kc je  m u 
z y k i d la  dzieci p racow n ików  
i  ro b o tn ikó w , le kc je  języka 
rosyjskiego, poprawnego p i
sania oraz czw a rty  te renow y 
k u rs  p a r ty jn y . Zorganizow ano 
także ko ło  sam okszta łceniowe 
d la  pre legentów . T ru d n y m  za
gadnien iem  je s t d la  nas c ią
gle jeszcze zb y t n is k i stan 
p re num era ty  gazet i  p ism . Sta 
ra m y  się podnieść ją  do 100 
procent.

K o m ite t P a r ty jn y  wciąga 
bezpa rty jnych  ro b o tn ik ó w  i  
tech n ikó w  do tw ó rcze j w spó ł
p racy  z P a rtią . Dośw iadcze
n ie  w ykazu je , że w spółpraca 
ta k a  daje nadzw yczaj pozy
ty w n e  w y n ik i,  s tw arza  h a r
m on ię i  dobrą a tm osfe rę  p ra 
cy. I  ta k  np. d z ię k i ścisłe j i  
h a rm o n ijn e j w spó łp racy  r bez
p a rty jn e g o  k ie ro w n ik a  dz ia łu  
syntezy w  Chorzow skie j Fa
b ryce  Z. A ., ob. M oska la  z o r 
ganizacją  p a rty jn ą  i  Radą Za 
logową, oddz ia ł w  ram ach 
czynu 1-M ajow ego w yko n a ł 
p la n  na  m iesiąc kw iec ień  w  
150 procentach.

St. K.

Ustalenie cen w przemyśle prywatnyn 
przyniesie milionowe oszczędności

Przed dwoma la ty , w ra 
m ach pamiętnej „b itw y  o han 
d e l”  została zapoczątkowana 
w a lk a  o uregulowanie stopy 
zysku i o likw idację nadmier
nych, spekulacyjnych przero
stów w przedsiębiorczości pry 
watnej. Jest jednak jasne, że 
dla zamknięcia kanałów, 
przez które elementy kapita - 
listyczne „pompowały”  do 
swojej kieszeni m iliardowe 
wartości wytwarzane w sek
torze uspołecznionym, nie 
wystarczy ty lko  uregulować 
marże, zysku w handlu. Trze
ba w tym  celu również upo
rządkować metody ka lku lacji 
stosowane w prywatnym  prze 
myślę .którego produkcja na
dal jeszcze odgrywa znaczną 
rolę w caiokształcie produk - 
c ji krajow ej.

Trudne zadanie kon tro li 
ka lku lacji kosztów własnych 
i zysków w przemyśle pryw at 
n y m  powierzone zostało r>iu- 
ru  Cen przy M in. Handlu We 
wnętrznego, które ma równo-

W. Ławrynowicz
cześnie za zadanie analizę o- 
fe rt składanych przez pry - 
watne przedsiębiorstwa na 
wykonywanie dostaw lub ro
bót na rzecz in tsy tu c ji i zakła 
dów uspołecznionych .

Prace nad pokonaniem cha
osu i  dowolności panujących, 
w te j dziedzinie nie zostały 
jeszcze doprowadzone dó koń 
ca, ale uzyskane w yniki i  do 
świadczenia dowodzą niezbi
cie,> że regulowanie ka lku lac ji 
in ic ja tyw y prywatnej przy
sparza zarówno państwu, jak  
i  szerokim masom konsumen
tów ogromne sumy, zaoszczę
dzone dzięki obcięciu przero
stów i  nadmiernych zysków.

Ile  przepłacaliśmy na paście 
do butów?

Akcja ustalania jednoli
tych cen dla artykułów  maso
wej konsumcji opiera się na 
zaakceptowaniu receptur pro

dukcyjnych. Na ustalonej re
cepturze buduje się cenę uw
zględniającą wszystkie ele
menty produkcji. Równoeześ 
nie przeprowadza się standa
ryzację opakowań niejedno
krotnie zbyt kosztownych.

W w yniku konsument o - 
trzym uje pełnowartościowy i 
dokładnie określony a rtyku ł 
po cenie niższej od dotyeh - 
czas obowiązującej.

Jeśli nawet uzyskane tą  
drogą oszczędności nie są dla 
poszczególnego konsumenta 
od razu widoczne, to  w  skali 
krajow ej tworzą one sumy 
poważne.

Weźmy na przykład ta k i ar 
ty  kul, jak  pasty do podłóg i  
obuwia. Przy wprowadzaniu 
ustalonej ceny, przy lepszej 
jego jakości oszczędność na 
tym  artykule w skali rocznej 
sięga 25 m ilionów złotych,

307 miln. zł wynoszą straty 
wyrządzone Skarbowi Państwa

Drugi dzień procesu sabofcażystów z Centrali Złomu
W toku przewodu sądowego w procesie sabotażystów 

w Szczecinie, który rozpoczął się w dniu 7 bm., wyszły na 
jaw fakty, obciążające znacznie oskarżonych.

kolejowe, zawory, krany itp-.Rabunkow a gospodarka sa
bo tażystów  spowodowała n ie 
ob licza lne s tra ty . N a  podsta
w ie ' ob liczeń 5 b ieg łych  e fek
ty w n a  suma s tra t S ka rb u  Pań 
stwa w ynos i 307 m ilio n ó w  zł. 
Faktyczne s tra ty  w y n ik łe  z 
opóźnienia i  zaham ow ania od
bu dow y w ie lu  o b ie k tó w  go
spodarczych są n ie  do oblicze 
nia. Wszyscy oskarżeni, na le
żący do czołowych przedsta
w ic ie li b ranży żelaznej z o - 
kresu sanacyjnego, św iado
m ie n iszczy li żelazo użytko
we. kab le  e lektryczne , szyny.

aby p rzeciw dzia łać odbudow ie 
k ra ju .

G łów ny  oskarżony, L u do 
m ir  M łodeck i, w  czasie oku
pa c ji u ru c h o m ił w  k ra ju  jd la  
N iem ców  k ilkana śc ie  od lew 
n i żelaza, m. in . „N e p tu n “ , 
„K ro n e rtb lu m “ , „Ł a w a cz “ , 
„R zuców “  i  imrae. D ru g i z o- 
skarżoenych, K rz y w ic k i b y ł w  
czasie o ku p a c ji inspekto rem  
obozu p racy  d la  P o lakó w  i  Ro 
sjan. Poprzez b lis k ie  kon 
ta k ty  z cz łonkam i N S D A P  i 
S A  spowodow ał w ys ian ie  wie

h i P o laków  do óbozów koncen 
tracy jn ych . O skarżony S tani
sław K rz y ś  z to fo rsk  i  w  dowód 
zaufania ze s tro n y  N iem ców, 
posiadał za czasów okupac ji, 
pozwolenie na b ro ń  pa lną i  
rad io odb io rn ik .

Po spraw dzen iu  persona
liów . na w n iosek obrony, Sąd 
u c h y lił czy tan ie  obszernego 
ak tu  oskarżenia, po czym  p rzy  
s tąp ił do przesłuchan ia oskar 
żonę go Jakubow skiego, b. w ła  
ściciela szczecińskiej f irm y  
..C rud ia* —  z likw id o w a n e j za 
nadużycia  przez K om is ję  Spe 
cja lną .

Proces

Odbudowa zabytków warszawskich

Z  K R A I U  
W  K IL K U  W IE R S Z A !

S IA N O K O S Y
W E  W R O C Ł A W S K IC H  P G R  

W  P a ń s tw o w y c h  G o sp o d a rs tw a ch  
R o ln y c h  o k rę g u  w ro c ła w s k ie g o  
ro zpo czę to  s ia n o k o s y . P o p rz e d z iły  
je  n a ra d y  p ro d u k c y jn e , na  k t ó 
r y c h  o m ó w io n o  szczegó ły  p ra c , 
z w ią z a n y c h  z ra c jo n a ln y m  susze
n ie m  i  z b ió rk ą  s ian a .

N O W E  S T A C JE
P O G O T O W IA  R A T U N K O W E G O  

W  W O J. B IA Ł O S T O C K IM  
W  ramach Ś w ię ta  L u d o w e g o  zo 

s ta ły  uruchomione w  S u w a łk a c h  
i  w  B ie ls k u  P o d la s k im  Pogotowia 
R a tu n k o w e  P C K .

O B F IT E  P O Ł O W Y  R Y B  
W  Ś W IN O U J Ś C IU  

M a j h y ł  szczegó ln ie  o b f i t y  w  p o 
ło w y  w  o b w o d z ie  Ś w in o u jś c ia . R y  
b a c y  w y k o n a l i  m ies ięczną7 p la n  po 
ło w ó w  w  g ra n ic a c h  od  200 d o  500 
p ro c .

W  o s ta tn ie j d ek a d z ie  m a ja  w  ob 
bod z ie  D a r ło w o  z a n o to w a n o  sezo
n o w y  z a n ik  ś le d z i i  d o rsza .
W A Ł Y  O C H R O N N E  N A  Ż U Ł A 
W A C H  B Ę D Ą  P O D W Y Ż S Z O N E  
W  czasie te g o ro c z n y c h  s z to rm ó w  

n a  B a łt y k u ,  p o m im o  w y s o k ic h  w a 
łó w  c h ro n ią c y c h  d o l in y  po łożone  
n iż e j p o z io m u  m o rz a , o lb rz y m ie  fa  
łe  z a la ły  n a  Ż u ła w a c h  G d a ń s k ic h  
p o w ie rz c h n ię  o k . 3.000 h a  u p ra w 
n y c h  p ó l.

O becn ie  s łu żb a  w o d n o  - m e lio 
ra c y jn a  p rz y s tą p iła  do z a s y p y w a 
n ia  w y r w  i  do  p o d w y ż s z e n ia  w a 
łó w  n a  d łu g o ś c i 150 k m ., ta k  a b y  
m o g ły  one p o w s trz y m a ć  n a jw y ż s z e  
n a w e t fa le  s z to rm o w e .

A K C J A  E L E K T R Y F IK A C J I W S I
POSTĘPUJE NAPRZÓD 

W  z w ią z k u  z z a k o ń c z e n ie m  b u 
d o w y  l i n i i  w y s o k ie g o  n a p ię c ia  na 
tra s ie  S u w a łk i — S e jn y  w  l ic z n y c h  
g ro m a d a c h  p o ło ż o n y c h  n a  ty m  o d 
c in k u  o d b y w a ją  s ię  z e b ra n ia  m ie 
szka ńcó w , na  k tó r y c h  c h ło p i p o 
d e jm u ją  u c h w a ły  w  s p ra w ie  ze le k  
t r y f ik o w a n ia  ty c h  w s i i  p o w o łu ją  
w ty m  c e lu  s p e c ja ln e  k o m ite ty .

P ie rw s i p o s ta n o w il i  p rz y s tą p ić  do 
p ra c  e le k t r y f ik a c y jn y c h  ro ln ic y  
w e  w s i K ra s n o p o l. O gó łem  w  p o w . 
s u w a ls k im  p o w s ta ło  o s ta tn io  17 
g ro m a d z k ic h  k o m ite tó w  e le k t r y f i 
k a c y jn y c h .

N O W A  P L A C Ó W K A  N A U K O W A  
P re z y d iu m  R a d y  G łó w n e j d la  

S p ra w  N a u k i u tw o rz y ło  w  L u b l i 
n ie  n o w ą  s e k c ję  m e d y c y n y  w e te 
r y n a r y jn e j.

Z a d a n ie m  n o w o u tw o rz o n e j s e k 
c j i  je s t  w s p ó łp ra c a  z s e k c ją  le k a r 
ską  i  s e k c ją  g o s p o d a rs tw a  w ie js k ie  
go w  d z ie d z in ie  o d b u d o w y  n a u k i 
le k a rs k ie j,  w e te r y n a r y jn e j  i  h o d o  
w la n e j.

B U D O W A  W IE L K IE G O  
O Ś R O D K A  R O Z R Y W K O W E G O  

D L A  D Z IE C I
D o ln o ś lą s k a  O k rę g o w a  D y re k c ja  

K o le i P a ń s tw o w y c h  p rz y s tą p iła  we 
W ro c ła w iu  do  b u d o w y  w ie lk ie g o  
o ś ro d k a  jo rd a n o w s k ie g o , d la  d z ie 
c i w ro c ła w s k ic h . O ś ro d e k , k tó r e 
go o tw a rc ie  n a s tą p i w  p rz y s z ły m  ro  
k u , p os ia d ać  b ęd z ie  p ia s k o w n ic e , 
to r y  sa ne czko w e , b a s e n y  k ą p ie lo 
w e o ra z  b o is k o  do  g ie r  s p o rto 
w y c h  i  g im n a s ty k i.  S ta rs z y m  d z ie 
c io m  u d o s tę p n i s ię  s trz e ln ic ę  sp o r 
to w ą , k rę g ie ln ię ,  b ie ż n ię , skoczn ię  
o ra z  h u ś ta w k i.

W Z R A S T A J Ą  D O S T A W Y  
T O W A R Ó W  D Z IA N Y C H  

W  o s ta tn ic h  m ie s ią ca ch  n o tu je  
s ię  p o w a ż n y  w z ro s t p o k ry c ia  zao
p a trz e n ia  w s i Ś lą s k o -D ą b ro w s k ie j 
w  to w a r y  dz iane  i  p oń czoszn icze .

B E Z R O L N I I  M A Ł O R O L N I 
O S IE D L A J Ą  S IĘ  N A  ZO  

W  m a ju  b r . z p o łu d n io w y c h  p o 
w ia tó w  w o j.  k ra k o w s k ie g o  p rześ le  
d l i ło  s ię  n a  z ie m ie  za c h o d n ie  160 
ro d z in  b e z ro ln y c h  i  m a ło ro ln y c h , 

D la  o s a d n ik ó w  p rzezn a czo no  w  
m a ju  5.000.090 z ło ty c h  na  z a k u p  k o  
n i  i  k ró w . 36 ro d z in o m  u d z ie lo n o  
b e z z w ro tn y c h  d o ta c ji  na  p o c z ą tk o  
w e za g o sp o d a ro w a n ie  s ię  i  p o m o c  
s iew n ą .

10 czerwca rozpoczyna się rejestracja 
analfabetów i półanalfabetów
W końcu 1951 roku nie będzie niepiśmiennych:

S bm. odbyła się 
prasowa, poświęcona spraw ie  re je s tra c ji ana lfabe tów  i  pó ł-

P rezyd ium  Rady Ministrów konferencja I wadzą re je s tra c ję  w  zakłą
dach pracy. Podczas sporzą

, .  , .. _  , M dzania w yka zów  re je s tru ją cy
ana lfabe tów . Obecny na konferencji Pełnomocnik Road» do
W a lk i z A na lfabetyzm em  tow . m in . St. Matuszewski zapoznał
zebranych w ogólnych zarysach, ze strukturą organizacyjną
apara tu  do w a łk i z analfabe tyzm em  w Polsce oraz omówił
szczegółową re jes trac ję  analfabetów i półanalfabetów.

R ejestrac ję  analfabe tów  bę 
dącą wstępem  <ło zakro jo ne j 
na  w ie lką  skałę a k c ji c a łk o w i 
te j l ik w id a c ji analfabe tyzm u w  
Polsce do' końca 1951 r. po
przedziło zarządzenie Pełno
m ocnika Rządu do W a lk i z A -  
na lfabetyzm em  z da. 24 m a ja  
b r. _

W  grom adzie w ie js k ie j a k 
c ję  re jes tra cy jn ą  organ izu je  
G rom adzka K o m is ja  Społecz
na do W a lk i z A n a lfa b e tyz 
mem. W  m iasteczkach i  m ia 
stach re jes trac ję  zorgan izu ją : 
Rejonowe K o m is je  „R e jes tra 
cy jne oraz is tn ie jące  w  w ię k 
szych m iastach K o m ite ty  B lo 
kowe. K om is je  przeprow adza 
ją  re jes trac ję  p rz y  pom ocy 
specja ln ie pow o łanych do te j 
a k c ji re jes tra to ró w . T am  zas, 
gdzie re jes trac ja  op ie ra sięv o 
K o m ite ty  B lokow e, czynności 
re jes tracy jn e  pow ie rzone bę
dą prow adzącym  m e ld u n k i 
lu b  ad m in is tra to rom  dom ów.

R e jestrac ja  terenow a a n a l
fabe tów  i  pó łana lfabe tów
trw a ć  bedzie od d n ia  lO A I. 
do 15.V II b r. z tym , że w  c ią 
gu 10 dn i, t j .  od 10 do 20 czer
wca w inna  być  przeprowadzę 
na w  gromadach, re jonach  i  
b lokach.

Jako czynność wstępną do 
re je s tra c ji K om is je  G rom adz
kie . Rejonowe i  B lokow e spo
rządzą przew idyw ane lis ty  o - 
sób, podlegających społeczne
m u obow iązkow i uczenia się 
t j .  ana lfabe tów  i  pó łana lfa 
be tów  oraz usta lą  adresy za
k ładów  p racy i  de legują tam 
swych p rzedstaw ic ie li, k tó rzy  
z Radą Z ak ładow ą om ówią 
sposób sporządzenia w ykazu  
podlegających re je s tra c ji człon 
ków  danego zakładu pracy.

Rady Z akładow e przepro-

Nowe prewentorium dla dzieci górników

W Zagórz« Wruchomionó twice prewentorium dla dzieci górnik* 
posiądą doskonałe warunki klimatyczne., Znalazło w  nim

•dzieci, zó. i

rm k& vh p re w e n to riu m  
pcmiięezfzenie około 50

są upow ażn ien i do p rzepro
w adzania k ró tk ic h  egzam i
nó w  w  ce lu  odpow iedniego za 
k w a lif ik o w a n ia  osób.

N a podstaw ie  w ykazów  g ro 
m adzkich (re jonow ych lu b  
b lokow ych) G m inne i  D z ie l
n icow e K o m is je  Społeczne do 
W a lk i z A na lfabe tyzm em  spo 
rządza zestaw ienie liczbow e 
osób n ie  um ie jących  czytać i  
pisać.

N a podstaw ie zestaw ień 
gm innych  P ow ia tow e K o m i
sje Społeczne do W a lk i z  A -  
nalfafoetyzm em  sporządzą ze
staw ien ia  pow ia tow e. W resz
cie na podstaw ie  zestawień 
p o w ia tow ych  K om is ja  W oje
wódzka w yko n u je  zestawienia 
w  ska li w o jew ódzk ie j.

Młodzież akademicka 
na obozach wypoczynkowych

W  tegorocznej a k c ji le tn ie j 
G łów ny K o m ite t Wczasów A ka 
dem ickich p rz y d z ie lił ośrod
kom  studenckim  w  domach 
■wypoczynkowych 5.000 ,a na 
obozach społeczno -  w ypoczyn
kow ych —  4.800 m iejsc. 100 
m ie jsc w  domach w ypoczynko
wych w  M iędzyzd ro jach p rze
znaczone jes t d la  studentów  
czechosłowackich, zaś 100 p o l
skich studentów  w y je d z ie  na 
wczasy do Czechosłowacji.

56 proc. ogólnej ilośc i m ie jsc 
w  domach w ypoczyńkow ych 
jest bezpłatne, a 32 proc. stu
dentów  o trzym a 50 proc. zniż
k i. Pobyt na obozach społecz
no -  w ypoczynkow ych jes t bez 
p ła tny.

M łodzież studencka p rzeby
w a jąca na obozach społeczno- 
w ypoczynkow ych przeznaczfet 
15 gódzin tygodniow o na pracę 
fizyczną, ponadto prow adzić 
będzie akc ję  k u ltu ra ln o -o ś w ia 
tow ą oraz akc ję  sanitarną.

A k c ja  le tn ia  s tudentów  ofoej 
m u je  rów n ież  obozy szkole
n iow o  -  społeczne oraz Cen 
tra ln y  Obóz Szkolen iow y 
Z A M P -u , k tó re  obejm ą 1.400 
studentów .

A kad em ick ie  Zrzeszenie Spor 
tow e o rgan izu je  obóz in s tru k 
to rs k i o raz obozy żeglarskie.

P u n k ty  wczasów akadem ic
k ich  położone są w  p ięknych  
m iejscowościach przeważnie na 
M azurach i  na  D o lnym  Śląsku.

które pozostają u konsumen
tów.

D rugi przykład — gwoź - 
dzie. Cena dla konsumenta 
zniżona została przeciętnie o 
10 —• 12% w stosunku do 
obowiązującej dotychczas.

Analogicznie przedstawia 
się sprawa ze wszystkim i 
przetworami owocowo - ja rzy 
nowymi (soki, marmolady, 
pomidory, ogórki itp .).

Jeżeli podobne obliczenia 
zastosujemy do innych a rty 
kułów, dla których zostały u- 
stalone, bądź są w opracowa
niu eeny, ja k  kawy zbożowej, 
cukierków, wszystkich prze
tworów owocowo - jarzyno - 
wyeh, pieczywa cukiemićzego 
oraz gwoździ, mydła, świec, 
s ia tk i drucianej, konfekcji, 
m ateriałów włókienniczych, 
artykułów  mineralnych itd . 
— i  różnicę jednostkową po
między ceną dotąd obowiązu
jącą a nowoustaloną pomno
żymy przez wysokość pro
dukcji tych artykułów  —  to 
otrzymamy liczby sięgające 
setek milionów złotych rocz
nie.

Są ho więc sumy bezpośred
nio zaoszczędzone przez kon 
sumentów, których dochody 
o tę właśnie sumę wzrosły.

Analiza o fe rt

Drugą metodą ustalania 
cen. jes t analiza o fe rt dostaw 
ców sektora kapitalistyczne
go dla przedsiębiorstw i  in
s ty tu c ji uspołecznionych.

Tyiko w miesiącu marcu 
br. przez obcinanie przeros
tów  w  przedkładanych kalku
lacjach na odcinku indyw i
dualnych drobnych zamó
wień zaoszczędzono dla Skar
bu Państwa 15 m ilionów zło 
tych.

Dalszym osiągnięciem na 
odcinka ustalania cen i  po
ważnym uproszczeniem jest 
zarządzenie o zatwierdzaniu 
cen na dostawy, roboty i  u- 
sługi wykonywane na rzecz 
Skarbu Państwa, samorządu 
oraz niektórych osób praw
nych. Zmusi ono zlecenio
dawców do dawania jedynie 
koniecznych zleceń przedsię
biorstwom prywatnym , przy 
równoczesnej kon tro li ofero
wanej ceny.

Z 30 miln. zl. —  8 miln.

Składane kalkulacje firm  
prywatnych mają w szeregu 
wypadków wyolbrzymione po 
zycje, które w poszczegól
nych wypadkach dochodzą do 
30 proc. ceny gotowego w y
tworu. Równocześnie zysk 
netto podawany był wyższy 
od ogólnie przyjętych nieraz 
o 100 proc. W pewnym kon
kretnym  wypadku zamówie
nie wartości około 30 m ilio
nów dotyeh zostało po spraw 
dzeniu ka lku lac ji obniżone 
do 8 milionów zł.

Równocześnie zabroniono 
podnoszenia cen w stosunku 
do roku 1948 na a rtyku ły  
przemysłowe jeszcze nie ob
jęte ustalaniem cen, bez a- 
probaty B iura.

Pilne zadania.
Co jeszcze trzeba zrobić 

dla uporządkowania kalkula
c ji przemysłu uspołecznione-

Na placu Teatralnym w Warszawie prowaddi sig 
przy odbudowie pałacu Btcntka.

Sto*»,

Zagraniczni delegaci związkowi 
wśród robotników  
Krakowa i  Łodzi

Współzawodnictwo i  nowatorstwo

.Sgk Fiira Fotel*

1 tys. p rzodow n ików  pracy 
w  przem yśle m eta low ym
W m a ju  br. współzawodnic

two w  przem yśle m eta low ym  
obję ło  już  146 zak ładów  i  44 
tysiące p racow n ików , Obecnie 
przem ysł m eta low y posiada 4 
tys. p rzodow n ików  pracy. Przo 
dow n icy w yko n u ją  średnio 
175 proc. now ych no rm  tech
nicznych.

W edług dotychczasowych
sprawozdań i  zatw ierdzonych 
p re lim ina rzy , w yp łacono w  br. 
p rzodow n ikom  83 zakładów  na 
grody pieniężne w  sum ie po
nad 11 m ilio n ó w  zł.

Ponad 2 m iln . oszczędności 
w  m a ju

w  Zakładach Fotochem icznych 
W  Zakładach Fotochem icz

nych w  Bydgoszczy p racow n i 
cy: D erengow ski i  W asiński,

m w m

b lew an ia  błon. fo tog ra ficznych , 
co w p ły w a  na znaczne zum ie j 
szenie odpadków.

Zastosowanie tego w yna laz
ku  po zw o liło  zaoszczędzić w  
c iągu k w ie tn ia  i m a ja  b r. po
nad 2 m ilio n y  zł.

Oszczędnościowy pom ysł
ko le ja rzy

P raco w n icy  O ddzia łu  Mecha 
nicznego s ta c ji Łódź K a liska , 
H e n ryk  R adzik i  Tadeusz Do
b ro w o lsk i, skon s tru ow a li współ 
n ie  urządzenie do badania 
szczelności pude ł w agonów  to 
w a row ych  i  osobowych.

P rzy  zastosowaniu tego po 
m ysłu , .jedna osoba w  ciągu 8 
godzin może zbadać 150 w ago
nów , podczas gdy daw n ie j do 
zbadania 70 w agonów  po trze
ba było p ra cy  2

T bm . w  godzinach popo łud
n iow ych  odby ło  się w  pa ro 
w ozow n i P K P  w  K ra k o w ie  ze
bran ie , na  k tó re  p rzybyfis  de
legat Z w ią zków  Zaw odow ych 
W ęgier S tefan K r is to f  i  de le
ga t A u s tr i i O skar D eubler.

Podobny w iec o d b y ł się w  
fab ryce  urządzeń e lek tro tech 
nicznych, gdzie zebrana załoga 
po w ita ła  en tuz jastyczn ie  p rzy 
by łych  de legatów  B u łg a r ii;  M i 
k o ła ja  A leks ie jew a, sekretarza 
C entra lne j R ady B u łga rsk ich  
Z w ią zków  Z aw odow ych i  re 
da k to ra  dz ienn ika  „T ru d “  
Swobodę Kasabowa oraz M u 
stafa E l A riss , przew odniczą
cego Z w iązków  Zawodowych 
L ibanu.

D w a j in n i uczestnicy K o n 
gresu Z w ią zków  Zaw odow ych: 
A m oro  Rosal, sekre ta rz gene-

p u b łik i H iszpańsk ie j i  M idhz ł 
M uż ik , członek B iu ra  Konfe
de ra c ji P racy  R e p u b lik i R**” 
m uńsk ie j p rze m a w ia li w  w y “  
pe łn ione j po b rzeg i h a li w  fa
b ryce „Z ie le n ie w sk i“ .

W  Ło d z i gościła grupa dele
ga tów  zagran icznych zw iązków  
zawodowych, p rzyb y łych  do 
P o lsk i na  Kongres Z w . Zawo
dowych, z sekre tarzem  Wszech 
zw iązkow ej C entra lne j Rady 
Zw . Zaw. G oroszkinem  i  se
k re ta rzem  G eneralnej Federa
c j i  P racy  w e F ra n c ji F racho- 
nem, na czele. Goście odw ie
d z ili P Z P B  N r  2.

P ZP B  N r  5 od w ie d z ił uczest
n ik  K ongresu p ro f. TsieO 
Chran-sui, de legat Ch in lu d o 
wych. P o zd ro w ił on  zebra
nych ro b o tn ikó w  w  rmienia
K om un is tyczne j P a r t i i Ch’A i

ra in y  K on fede rac ji P racy R e- | całego na rodu chińskiego.

I I  Ogólnokrajowy Zjazd 
Delegatów ORT

W  dniach 4 i  5 czerwca br. 
w  salach Żydow skiego T ea tru  
p rzy  u l. Jag ie llońsk ie j 28, od
b y ł się I I  O gó lnokra jow y 
Z jazd D elegatów  ORT.

Z  ram ien ia  M in is te rs tw a  
O św ia ty  Z jazd w ita ł m gr. 
M aksim ow icz, z ram ien ia  M i
n is te rs tw a  P rzem ysłu  w ice 
d y re k to r taż. Ś p ie w a k i , W 
im ie n iu  C entra lnego K o m ite tu  
Ż ydów  w  Polsce w ita ł Z jazd  
genera lny sekre ta rz ob. Ł a - 
zebnik.

Z jazd  zaga ił przewodniczący 
ustępującego Zarządu d r  M u 
szkat. R e fe ra t o ak tu a ln ych  
zagadnieniach życ ia  żydow 
skiego w  Polsce i  zadaniach 
O RT w y g ło s ił członek Rady 
Naczelnej, re d a k to r M irs k i.

Sprawozdanie z dz ia ła lności

ustępującego Zarządu GłóW" 
nego z łoży ł inż. D. SłobodJdń-

Jak  w y n ik a  ze sprawozda- 
n ia , szczególną uwagę poświę
ca Tow. O RT spraw ie wycho* 
wanda m łodzieży w  sWOÓC® 
szkołach w  duchu postępu SP° 
łecznego, p a trio ty z m u  d la P p 3'  
sk i Lu do w e j, budu jące j socj8'' 
lizm .

W- d ru g im  d n iu  obrad zo
s ta ły  dokonane w y b o ry  
Rady Naczelnej, Zarządu GłÓtf 
nego, K o m is ji R e w izy jne j * 
Sądu Koleżeńskiego.

N a zakończenie Z jazdu  zo
stała uchw a lona rezo luc ją  
k tó ra  w  poszczególnych punk
tach nakreś la  w ytyczne  i  pi®' 
n y  pracy d la  nowoobranyc® 
w ładz.

g o i
Należy przeprowadzić przy 

dawaniu zamówień dokład
niejszą selekcję wykonawców 
7. sektora nieuspołecznione - 
go; ustalaniem cen fabrycz
nych należy objąć ja k  na j
większy wachlarz artykułów  
pierwszej potrzeby; należy u- 
sta lić dopuszczalne wysokoś
ci zysku dla kapitalistyczne
go producenta w poszczegól
nych gałęziach wytwórczoś - 
ci; należy wprowadzić nowe 
receptury produkcyjne i stan 
daryzację opakowań.

Akcja ustalania kon tro li 
cen produkcyjnych w prze - 
myślę prywatnym  zaoszczę
dzi zarówno konsumentom 
ja k  i  odbiorcom państwowym 
co najm niej setki m ilionów 
złotych, a tym  samym w pły
nie bezpośrednio na podnie
sienie stopy życiowej mas 
pratm.iącffcfe.

Piłkarze Brali sławy 
egzaminują naszą reprezentacja
R A D O M . Jeżeli w y b ó r b o i-  1 

ska w  Radom iu na mecz spar- 
j in g o w y  przed zawodam i m ię 
dzypaństw ow ym i z D an ią  oka 
zał się nieszczęśliwy, o ty le  do 
b ry  b y ł w yb ó r reprezentacja 
B ra tis la v y  ja k o  egzam inatora 
d la  naszej rep rezen tac ji n a ro 
dowej. D rużyna  czechosłowac
ka posiadająca w  sw ym  zespo
le szereg rep rezen tan tów  CSR, 
zadem onstrowała grę na w y 
sokim  poziom ie i  p rzedstaw iła  
6-tysięcznej -w idowni w szyst
k ie  w a lo ry  dobre j szkoły cze
chosłow ackie j, a w  szczególno
ści dobrą technikę , grę zespo
łową, szybkość oraz k ryc ie  
p rzec iw n ika . Goście zarazem 
obnażyli w szystk ie  w ady na 
szej d rużyny.

W  meczu w czora jszym  nie  
chodziło nam  byna j m n ie j o je 
go w y n ik  cy fro w y . Szło g łó w 
nie  o to, aby nasza reprezen
tac ja  przed m eczem . z Danią 
m ogła w ypróbow ać swoje u - 
m ie ję tności i  kondyc ję  fiz ycz 
ną. N iestety, egzam in w yp ad ł 
dla nas nieszczególnie,^ gdyż 
zaw odnicy nasi zd ra dz ili k a r 
dyna lne b ra k i w  opanowaniu 
p i łk i  , w  tak tyce , a naw e t w

na stra ja ć  nas optym istycz3’ 
przed meczem z Danią, 
w ą tp liw ie  bo isko wąskie, 
de, pozbaw ione p ra w ie  W 
łości tra w y  n ie  odpowia«8 
naszym  zaw odnikom , a ń8*e 
dz ie j odpow iada ło gościOI°  
lepszej technice. P rawdop“  ̂
dobnie d rużyna  narodowa J? 
dzie się le p ie j czuła na S- 
d ion ie  W ojska Polskiego 
W arszawie.

po-
Jeśli chodzi o ocenę gry

laków , to  na js ła b ie j v/yP®
Wl in ia  napadu w  składzie

m oń —  M uska ła  —  N 0® 
(Spodzieja) —  Gracz —  
Również n ie  zadow o lił Pa:rŁ {jj 
w  pomocy, an i Brzozo"'' 
N a jle p ie j w  l in i i  pomocy ^  
padł w  d ru g ie j po łow ie t o j * ,  
Suszczyk oraz t r io  defem .
ha •zł/rżnnp 7 T?vhirki6£?0 * .a .ne,' złożone z Rybickiego , 
rucz) oraz G endlka i  {o-
skiego. K o h u t zawńódł ca ,e 

• -•-* p o ło " •w icie, a w  d rug ie j
Spodzieja b y ł nieco lepszy 
niego i  w yp raco w a ł k ilk a  ■ 
zyc ji strza łow ych. Żaden ® ^gt 
szych napastn ików  nie  ^  
zdobyć b ra m k i, g łównie . ^ r za 
w span ia łe j obronie brani _ ^0. 

k o n d y c ji D latego' też przebieg Rajm ana oraz anem ii st
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Nagrody dla 
przodowników pracy

Na terene budow y tune lu  
l in i i  średnicowej pod trzec i i  
czw arty  to r w  A l. Je rozo lim 
skich odbyła się uroczystość 
wręczenia nagród robo tn ikom  
„B e to n -S ta lu “ . b io rącym  u -  
dział w e w spó łzaw odn ic tw ie  
bracy. Sześciu na jb a rdz ie j w y  
różn ionych ro b o tn ik ó w  o trz y 
m ało dyp lom y, 18 —  książecz
k i oszczędnościowe.' 11 ro b o t
n ik ó w  —  ta lo n y  na m ateria ł.

We w spó łzaw odn ictw ie  ze
społowym  w y ró ż n iła  się g ru 
pa K ory tow sk iego  (289 pun
któw ), zwyciężając gruipę K ie -  
szkowskiego o 3 p u n k ty . Dzię
k i w spó łzaw odn ic tw u prace 
Przy poszerzaniu tun e lu  zo
sta ły  znacznie przyspieszone 
i  ju ż  1 w rześnia o tw a rty  bę
dzie prze jazd przez u l. K ru 
czą ponad tunelem .

23 bm. otwarcie 
Dworca

P odmiejskiego 
w Warszawie

Prace p rzy  budow ie  dw orca 
l in i i  średnicowej i  tzw . pochy l 
n i (zejście na perony) postę
pu ją  szybko naprzód. Po za
kończeniu m ontażu sta low ej 
k o n s tru k c ji pochy ln i rozpoczę 
l i  pracę szklarze, cieśle i m on
terzy.

Całość robó t p rzy  budow ie  
dw orca zostanie zakończona 
w  d n iu  22 bm.. a w  dn iu  23 
bm dworzec zostanie oddany 
do u ż y tk u . .

Wymiana studentów 
między Polską 

a Czechosłowacją
W  ram ach a k c ji w ym ia n y  

studentów  pom iędzy Polską i  
Czechosłowacją —  10 słucha
czy szkół praw n iczych w  P ra 
dze i  B ra tys ła w ie  —  p rzyb y ło  

W arszawy, celem odbycia 
dwum iesięcznych stud iów  w  
Cen tram  ej Szkole P raw nicze j 
im ien ia  Teodora Duracza.

Słuchacze po lsk ich  szkół n r  a 
wn iczych wyjadą do Cze
chos łow acji w  na jb liższych 
dniach.

Zwykły dzień na niezwykłej budowie

O atmosferę „rekordu na 
walczą Komitety Partyjne

Słowo „niezwykła“ użyte w 
tytule, nie jest w odniesieniu 
do budowy Osiedla Mokotów 
przesadzone. Wszyscy chyba 
znają nazwiska Religi, Frana- 
szczuika, Musiała i Woźniąka. 
W ynik i ich prący to wyraźne 
świadectwo tego, czym jest no 
wa metoda, nowa organizacja, 
nowy styl i nowe socjalistycz
ne podejście do pracy.

Jeżeli jednak latoś przejdzie 
się między świeżo wyrosłymi 
i rosnącymi ciągle jeszcze do 
mami osiedla, porozmawia z 
kilkoma robotnikami, to na pe 
wno bezwiednie nasunie mn 
się myśl, że to naprawdę nie
zwykłe. A  jednak nie wszyst

ko zostało ta jednak zrobio
ne.

Bo oto na przykład dwaj 
młodzi robotnicy pchają po 
szynach wagonik z płynnym 
gruzobetonem. Mają go wylać 
do jednaj z dwu stojących 
opodal skrzyń- Jeden, chcąc 
ułatwić sobie pracę, przechy
la platformę wózka w biegu 
w chwili, gdy ten mija właści
wą skrzynię. Część płynu z 
pędzącego wózka trafia do 
skrzyni z cementową zaprawą, 
reszta bezpośrednio na ziemię-

— Coś zrohft... (tei nastę
puje soczysty epitet) — stro
fuje niezdarę jeden ze świad
ków zdarzenia. A le tylko je-

Ulica Krucza przeobraża się 
w prawdziwą wielkomiejską arterię

Wczasy letnie 
dla dzieci i młodzieży

A k c ja  wczasów le tn ich  dla 
dzieci ' i  m łodzieży w  b r. bę
dzie dalszym  k ro k ie m  na d ro 
dze udostępnienia wczasów 
Najszerszym rzeszom dzieci 
robotn iczych i  chłopskich.

Z  wczasów w  br. skorzysta 
184.000 dzieci i  m łodzieży.

P rzy  M in is te rs tw ie  O św ia ty 
pow sta ła  K om is ja  do S praw  
Wczasów Le tn ich  d la  Dzieci i  
M łodzieży, k tó re j zadaniem 
jest koo rdynow an ie  p racy  ko
lo n ii, p ó łk o lo n ii i  obozów le t
nich. W  sk ład k o m is ji,  oprócz 
przedstaw ic ie la  a d m in is tra c ji 
szkolne j, wchodzą p rzedstaw i
ciele: K a n c e la r ii Rady P ań
stwa, zainteresowanych m in i
s terstw , CRZZ, ZSCh., K o 
m endy G łów ne j „S. P .”  oraz 
K o m ite tu  K oordynacy jnego Po 
m ocy Dzieciom  i  M łodzieży.

120 mdłn. z ł przeznacza się 
w  ty m  ro ku  na przebudow ę u l. 
K rucze j. N ic  dziwnego, że c i
cha, spokojna u lica  K ruczą, 
zm ieni się w  piękną, nowocze
sną a rterię , k tó ra  w  n ieda le
k ie j przyszłości, gdy u lica  
M arsza łkow ska będzie posze
rzana, p rze jm ie  część je j r u 
chu kołowego. Jednocześnie 
Krucza, ja ko  u lica  p rzec ina ją 
ca dzie ln icę M in is te rs tw  P rze
m ysłu, H and lu  Zagranicznego 

ożyw i się znacznie. Nową 
u licą  K ruczą  (prawdopodobnie 
.już w  1950 r.) będzie biec ró w 
nież lin ia  tro lleybusow a. P ro 
je k tu je  się bow iem  zniesienie 
t ra k c ji  troll-eybtjsowej w  A le 
jach S ta lina .

M iędzy u l. Nowogrodzką, a 
Ż uraw ią , K rucza  będzie m ia 
ła 35 m  szerokości. P rzy Ż u 
ra w ie j jezdn ia  będzie się roz
gałęziać i  zostanie przedzielo
na pasem zie leni. Na odcinku 
od Ż u ra w ie j do W spólnej, sze

rokość K rucze j w yn ies ie  47 m.
Po po łudn iow e j stronie, w  

pobliżu u lic y  W ilcze j powsta
nie w ie lk i p a rk in g  samocho
dowy.

S krzyżow anie u lic y  K rucze j, 
W ilcze j i  P iękne j, »ostanie 
ca łkow ic ie  przebudowane. Po
w stan ie tu  duży plac. U lica  
M oko tow ska zam knię ta w s ta 
nie od te j stawny zieleńcem, 
tak, że do jow i do n ie j będzie 
ty lk o  od strony Płaca Trzech 
Krzyży.

H e jc ie ka w ie j p rezen tu je  się 
w te j c h w ili odcinek wl. K r u 
czej taż p rz y  A L  Jerozo lim 
skich. Pon ieważ stoi tu  je d y 
na, ocala ła po parzyste j s tro
m e u lic y  kam ien ica, u lica  zo
stał® w yg ię ta  w kształc ie l i 
te ry  S.

W  przyszłości jednak  i  ten 
odcinek zostanie w yrów nany, a 
cała parzysta strona odpow ied
n io  poszerzona.

PZWS wydały 50 miln. 
książek szkolnych

31 m o ja  w yszedł z d ru k u  
w  Zakładach G ra ficznych 
PZW S w  Bydgoszczy pięćdzie- 
s ięc iom ilionow y egzem plarz 
ks iążk i szkolnej, w ydanej 
przez Państw ow e Z ak łady  
W yd a w n ic tw  Szkolnych. Jest 
to  cz tero le tn i dorobek te j I n 
s ty tu c ji.

W liczb ie  50 m ilio n ó w  w y 
danych książek, mieszczą się

nie  ty lk o  podręczn ik i szkolne, 
lecz także ksi ążk i pomocnicze 
d la  ucznia i  nauczyciela, książ 
k i  popu larr. o -naukow e oraz 
ks iążk i dla dzieci.

Z ak ła dy  G raficzne d ru k u ją  
w  te j c h w ili podręcznik d la  
V I I I  M . „G eolog ią i  geografia 
fizyczna“  —  H. Radliez-R u- 
h łow e j.

Gmach Dworca Centralnego 
stanie od strony ul. Chmielnej
In  ż.yn ie row ie  - architekci R o- 

m anow icz i S zym aniuk o trzy 
m a li zlecenie opracowania pro 
je k tu  szkicowego Centralnego 
D w orca  Kole jowego, k tó ry  —  
ja k  w iadom o —  znajdować się 
będzie w  A l. Jerozolimskich 
miedzy ulicami Chałubińskie
go i  E m il i i  P la te r.

P ro je k t koncepcyjny, za~ 
tw ie rdzo ny  przez powołana do, 
tego K om is ję , p rzew idu je  
wzniesien ie głównego budyn 
k u  dw orcowego na teren ie  ° °

strony u l. Chm ielnej, której 
Południowa strona zostanie na 
odcinku od ui. Marszałkow
skiej do Żelaznej całkowicie 
oczyszczona z ruin i gruzu dla 
otworzeni® dojazdu do dwor
ca.

Od ui. Chałubińskiego (zo
stanie przedłużona w# kierun
ku północnym) będzie się moż 
aa dostać na płac dworcowy 
przy ul. Chmielnej- wiaduk
tem, przerzuconym nad wyko 
pem torów.

^en i  to ten właśnie, któremu 
płyn zalał obydwa buty. Inni 
śmieją się głośno.

A o kilkaset metrów dalej 
rekordzista W oźniak już po 
raz trzeci krzyczy bezskutecz
nie:

— Hej tam, dawać prędzej 
zaprawę!

Wybudujemy 
»własny dom“

Oddajmy jednak głos im — 
Redidze, W oźniakowi i Frana- 
szczukowi.

■—' Przechodzę teraz znów 
na coś nowego — mówi 35- 
łetai Czesław W ożniak. — 
Tworzę samodzielną brygadę, 
taką samą, jakie pracują już 
na M irowie i  Muranowie. Do
brałem dobrych ludzi i wkrót
ce będę miał „własny“  dom, 
który wybuduję od piwnic aż 
do dachu.

— Co was skłania do tego? 
Czy nie wystarcza wam zaro
bek przdowonika?

— Nie o to mi chodzi. T y l
ko widzicie, dużo by gadać o 
tym... Są murarze i murarze. 
Niektórzy, zwłaszcza starsi, 
strzegą pilnie swych „tajem
nie“ zawodowych, nie chcą 
pracować w trójkach, a na 
tym tracą również ich pomoc
nicy, którzy nie i  .ają'możnoś
ci pcsejścia do pracy kiełnią.

W  brygadzie, kto będzie 
pracował, ten się i  wybije i  za 
robi przyzwoicie, bo ja chcę 
tego, ęo sam umiem, uczyć mło 
dych (¡bo tacy zgłosili się do 
brygady).

N ie jestem partyjnym, a je
dnak wczoraj zaproszono mnie 
do KC PZPR. Była tam na
rada murattzy - rekordzistów. 
Wszyscy zgodzili się, że na
sze wyniki to nie rekordy w y
dajności, lecz rekordy, orga
nizacji. Jeżeli się każdą robotę 
odpowiednio „zaszykuje“ tak. 
jak wtedy, gdy pracujemy nas, 
rekord, to rekowi stanie się 
„codziennym ohłebem“ . Oczy
wiście, nie myślę o 15, czy 18 
tysiącach cegieł, ale tak 6 do 
8 tysięcy lekko można zrobić.

Odpowiednie „zaszykowa- 
nie“  roboty, to poważne za
gadnienie: tu trzeba maszyn, 
tamsportu i przede wszystkim 
trzeba ludzi. Trzeba inżyniera, 
technika i  murarza ■— ale nie 
takiego „murarza“ , który w y
gania wszystkich, kiedy robi 
trudniejszą robotę, żeby go 
nie podpatrzyli (a są i tacy).

Ją i moja trójka zapowiedzde 
ttómy na bieżący sezon utrzy
manie przeciętnej dziennej 6 
tysięcy cegieł i w brygadzie, 
gdzie organizacja robót będzie 
należała do mnie, osiągnę ten 
poziom.

k
Różne są podstawy 4 sposób 

myślenia ludzi pracujących na 
tej budowie. Murarz W oźniak 
myśli i kombinuje, jakby bu
dować lepiej i  szybciej, a inni 
śmieją się z rozlanego wózka 
—__________________________ i —

codzień“ 
i Rady

mieszanki, me martwią się po
wstałą przez to przerwą w pra 
cy.

W oźniak, Religa i inni, 
„podciągają“ młodych, przeka
zują im doświadczenie swoich 
15 czy 20 lat pracy — a in
ny murarz zamyka w sobie 
zdobycze swoich 30 lat prak
tyki. Chce zabrać swą „tajem
nicę“ do grobu.

Czyja w tym wina? W inne 
są pozostałości lat minionych, 
zakorzenione jeszcze w wielu 
robotnikach.

I w  tych warunkach rekor
dy ustanawiane przez jednost
k i •— mimo że mają olbrzymie 
znaczenie •— będą jednak mia
ły  posmak sensacji, będą zda
rzeniem jednego dnia.

I dlatego potrzebna jest bar
dzo usilna praca kierowników 
robót, rad zakładowych, a 
przede wszystkim Komitetów 
Partyjnych, by równomiernie 
podnosiła się wydajność pra
cy, a rekord przestał być wy
darzeniem jednorazowym. Ko
mitety Partyjne i Rady Zakła
dowe w harmonijnej współpra 
cy z kierownictwem, powinny 
dążyć do wytworzenia atmo
sfery „rekordu na codzień".

Toruń uczcił pamięć 
Juliana Nowickiego
W  drdn 8 czerwca b r. o d by 

ła  się w  T o ru n iu  na cm enta
rzu  p rzy  u i  G rudz iądzk ie j u -  
roczystość odsłonięcia p o m n i
ka na grobie Ju liana  N o w ic 
kiego, działacza robotniczego, 
członka KPP, zam ordowanego 
przez po lic ję  sanacyjną w  1938 
roku.

Komitety
Obrońców Pokoju 

w Łodzi i Poznaniu
D n ia  8 bm. od by ły  się w  Ł o 

dz i i  w  Poznaniu zebrania 
sprawozdawcze z obrad K o n 
gresu P oko ju  w  P aryżu i  P ra 
dze.

Sprawozdanie z obrad K o n 
gresu z łoży ł w  Łodzi uczestnik 
obrad w  P aryżu tow . Janusz 
Z arzyck i, zaś w  Poznaniu 
przewodnicząca L ig i K o b ie t 
Ire n a  Sztaehelska.

W  czasie obrad liczn ie  zgro
madzeni m ieszkańcy Łodz i i  
Poznania w y b ra li w o jew ódz
k ie  K o m ite ty  O brońców  Po
ko ju .

Z trasy W— Z

Zebranie aktywu wiejskiego 
jest wydatną pomocą w pracy partyjnej
6 tys. aktywistów wzięło w woj. warszawskim udział w zebraniach

W e wszystkich powiatach województwa warszawskiego | 
odbyły się partyjne zebrania aktywu wiejskiego. Chłopi 
przyjęli zapowiedź o organizowaniu co miesiąc tego rodza
ju zebrań z dużym zadowoleniem. Wymownym tego do
wodem jest fakt, że chłopi z gm. Obryte pow. Pułtusk, aby 
wziąć udział w naradzie szli po 18 km pieszo,

ludow e

Piękna inicjatywa 
Towarzystwa 

Historycznego
Do prezyd ium  I I / V I I I  K o n 

gresu Z w iązków  Z aw odow ych 
w p łynę ła  onegdaj de k la rac ja  
Polskiego T ow arzys tw a  H is to 
rycznego, k tó re  zobow iązu je 
się opracować h is to r ię  ruchu  
zawodowego w  Polsce.

H is to rycy  po s ta n o w ili ponad 
to w łączyć pracę nad  h is to rię  
ruchu  zawodowego do p lanu 
zespołowych i  in d y w id u a ln y c h  
prac na un iw e rsy teck ich  stu
diach h is to rycznych .

N a zebraniach ch ło p i zapo
zna li się z p o lity k ą  P a r t i i  i  
Rządu w  sprawach w si, ja k  
rów n ież  d z ie lili się dośw iad
czeniam i swoje j pracy. D a l
szym w ym ow nym  dowodem  za 
in teresowania jes t ud z ia ł w  
zebraniach około 6 tys. a k ty 
w is tów . P rzecię tn ie  w  każ 
dym  pow iecie uczestniczyło w  
zebraniach 300 —- 400 osób, co 
dowodzi uspraw nien ia  p racy 
organ izacyjne j K o m ite tó w  Po 
w ia tow ych  i  zdyscyp linow a
n ia  członków p a rtii.

W  szerokiej i  żyw e j dysku 
s ji zabierało głos 400 to w a rzy 
szy, k tó rzy  o m a w ia li zagad
n ien ia  w a lk i o po kó j, d z ia ła l
ność rea kcy jn e j części k le ru  
i  p rze jaw y w a lk i k lasow e j na 
w si. W skazywano na kon ie 
czność pracy w śród  ko b ie t i 
analizowano pracę K o m ite 
tó w  G m innych.

W ypow iedzi w skazyw ały , ŻP 
K o m ite ty  Pow ia tow e w  niedo
stateczny sposób op ieku ją  się 
i  udzie la ją  pomocy K o m ite 
tom  G m innym  p a r ti i.

P racą b ro n im y  poko.bi
N a jw ięce j uw ag i pośw ięc ili 

dysku tanc i spraw ie w a lk i o 
pokój. W skazywano na w zrost 
p ro d u k c ji w  przem yśle i  w 
ro ln ic tw ie , ja ko  na skuteczną 
fo rm ę w a lk i o pokój.

Tow. K a rp iń s k i z pow. Go
s tyn in  pow iedzia ł:

„M u s im y  w  naszej codzien
nej, tw a rd e j p racy na odc in
kach, k tó re  nam  p a rtia  pow ie 
rz y ła  w yku w a ć  pokó j. M u 
sim y zwalczać szeptaną p ro 
pagandę w roga i  uśw iadam iać 
lu dz i b e zpa rty jnych “ .

O m aw ia jąc dzia ła lność re 
akcy jne j części k le ru , tow . 
K orde las ińsk i z M ilanów ka , 
pow. G rodzisk ośw iadczył:

N ie  w a lczym y i  n ie  bę
dziem y w a lczyć z re lig ią . 
P ragniem y u regu low an ia  sto
sunków z k le re m  na podsta
w ie  ośw iadczenia Rządu, ale 
będziemy zdecydowanie zw a l 
czać dzia ła lność po lityczną  roz 
po lityko w an e j, w ro g ie j lu d o w i 
części k le ru .

W podobnym  duchu w y p o 
w iada li się ch łop i na w szyst
k ich  zebraniach. Jest to jesz- 

' ’ po tw ie rdzen iem
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T łu m . St. S trum ph-W ojtkiew icz

Sztab p u łk u  m ieścił się w  n iezby t g łębokich po
śpiesznie w ykonanych  okopach na zbocau n ie w ie l
kiego pagórka.

—• D a j m i Leonidze —  pow iedz ia ł Józef do ad iu
tanta.

A le  z Leonidze łączności n ie  było. M im ajew  od
pow iedział, że na jego odc inku  „panu je  spokój, je 
ś li n ie  m ów ić o tym , że łu p ią  ja k  w  ku rh an , po
w a rio w a li“  ...Łączność z Poliszczukiem  rów n ież zer 
Wała się, ale p rzyczo łga ł się stam tąd łącznik, opo
w iedzia ł, że N iem cy podeszli do okopów  ale od
p łynę li z powrotem , trzec i ba ta lio n  trzym a się do
brze. W szystko to dzia ło się o dz iew ią te j, a w  k w a 
drans na jedenastą siedem „ty g ry s ó w “  zb liży ło  się 
do pagórka, na k tó ry m  b y ł sztab. D ookoła w y b u 
j a ł y  pociski. Unosząc głowę Józef za każdym  ra 
zem sprawdzał, czy wszyscy są na swoich m ie js 
cach, W yte le fonow a ł go dowódca d y w iz ji.

— Jak  tam  u ciebie? —  k rzycza ł Zyków .
•— T rzym am y się. Dwadzieścia sześć czołgów. 

Przeszli przez odcinek Leonidze. Siedem „ ty g ry 
sów“  tu ta j za lin ią . Poproście, żeby „ka tiu sza m i“ ...

Dw a „ ty g ry s y “  zosta ły rozb ite , reszta skręciła  
ha p ra w o  do Poliszczuka, trzeci ba ta lion  odszedł. 
ty  ślad za czołgam i ruszyła  n iem iecka piechota, 
spędziła ona z po la M ina jew a . Pod w ieczór sztab 
bu łku  w raz  z dw iem a kom pan iam i został kom p le 
c ie  otoczony,» Józef uśm iechnął się: ta k  ja k  w  
jte rd z ie s ty m  p ie rw szym  —  w ypadn ie  zam iast p u ł
kiem  —  dowodzić te raz dw iem a kom pan iam i. P rze- 
C zym a li na m ie jscu całą dobę. Józef b y ł kon tuz jo - 
Nany, pękała od bó lu  g łowa, m d liło  go. A ta k  eeoł- 
Sów odparto  butęik.ąn*, J?od feg$)ef„d!

p rze rw a ły  się i  d o ta r ły  do sztabu: p rzys łany przez 
generała d y w iz jo n  dz ia ł samochodowych i  ba ta 
lion  M in a je w a  Józef zaraz pojechał do ba ta lionu  
Leonidze, doda ł lnderom  chicha. Rankiem  ba ta lion  
poszedł do p rzec iw nata rc ia , odebrał w ioskę. Dzień 
b y ł względnie Spokojny. G enerał wezwał Józefa do 
Siebie. Józef zam eldow ał o sy tua c ji: wszystko p rz y 
wrócono, ty lk o  Połifiaczuk m a jeszcze odebrać fu 
to r —  na w zn iesien iu , dobra  pozycja... A le  P o li-  
szczuk m ia ł duże s tra ty . G dyby ta k  ba ta lion  od
wodowy...

—  Co ci jest? — zap y ta ł 2yko w . — W yglądasz 
nie  tę g o -

— K on tuz ja . Drobiazg.
—  Pośpij godzinkę.
— Nie, pojadę do Poliszczuka.
— Poczekaj, p rzedtem  przekąsisz coś-
G enerał na la ł w ó d k i na dno dużych porcelano

w ych  kub ków  i  w tem  zobaczył, że Józef ju ż  śpi. 
N ieeh to  wezmą d ia b li, ja k  ludz ie  się pom ęczyli!... 
Ż ykow  s ta ra ł się jeść ja k  najciszej. A le  Józefa 
zdaje się n ie  obudz iłyby  na w e t pociski, nie k ła d ł 
się spać przez ostatn ie trz y  noce. Późnie j Józef zer
w a ł się, potrząsnął głową i  po jecha ł do Poliszczu
ka.

—  M ina jew ? Jak tam  « ciebie?
—  N ic  ta k ie g o - O kazuje się, że w o jna t r w a -
Jeszcze przez cztery dn i toczy ły  się zawzięte w a l

k i;  na tarcie , p rzeciw natarc ie . Następnie uciszyło 
się: N iem cy przesta li m yśleć o K ijo w ie . Józef prze
spał sześć godzin, u m y ł się w  lodow ate j wodzie — 
w z ię ły  porządnie m rozy —  j  zan iepokoił się: d la 
czego nie ma lis tó w  od Raisy? Napisa ł do n ie j: żyję, 
jestem  zdrów, czekam lis tó w  — „w  tobie jest te 
raz ca ły  sens m ojego życ ia“ ...

ROZDZIAŁ 18
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pow iedz ia ł p u łk o w n ik  Schum m er. —  W  ciągu dw u  
tyg o d n i — cztery w o jskow e transporty ... N ie  w iem .

•* A* «Mait#

sarza, czy toż ofensywa czerwonych, a le  od jes ien i 
żyć nam  n ie  da ją—

—  W in n i są rów n ież  nasi —  odparł Schircke. — 
Jestem tu ta j dziew ięć m iesięcy i  słyszę w c iąż to  sa
m o — „z  Rosjanam i n ie  ma Się co ceregie łow ać“ . 
P an  po jm u je , n ie  chodzi tu  b yn a jm n ie j o ceregie
le. N a tu ra ln ie  we F ra n c ji w szystko jes t da leko, ła 
tw ie jsze, ale m anew row ać należy rów n ież  i  tu ta j. 
Dusza rosy jska jest ciemna, przez ta k i las można 
przejść, ale można w  n im  także pobłądizić. Jeżeli 
pan  pozwoli, panie pu łko w n iku , to zapoznam pana...

Schiroke w y ją ł z p o rtfe lu  zapisaną drobnym  pis
m em  ka rtkę , zaczął w yk ładać swój p ro je k t. Sehum - 
m er s łucha ł z roztargn ien iem , m yś la ł: a k tóż  to 
jest, w łaśc iw ie  m ów iąc, ten ca ły  Schircke? Stopień 
m a jo ra  —  a co da le j?— Protektorem jego był K u 
bę. B iedaczyna H einz przeniesiony został do l i n i i  
zaraz po nazw aniu  m a jo ra  „samozwańcem“ . Sam 
zaś Schiroke udaje sfcromnisia, m ów i, że je s t „sze
regow ym  p ra cow n ik iem “ , nazwał naw e t sam siebie 
„służącą do wszystkiego“ . Zapewne zw iązany jest 
z H im m lerem ... W każdym  razie n ie  na leży z n im  
zadzierać. W ięc k ie d y  Schircke u m ilk ł,  p u łk o w n ik  
ośw iadczył:

—  W edług m nie jes t to zbyt subtelne ja k  na lu d 
ność tutejszą, w yczuw a się, że pan d ługo pracow ał 
w e F ranc ji. A le  n iech pan spróbuje... W ie pan, co, 
m ajorze, jestem  pełen zachw ytu  d la  pańsk ie j ener
gii...

Sehiżcke is to tn ie  pracow a ł dużo. P rzygnęb ia ło  go 
otoczenie. Uśm iechał się, przypom ina jąc sobie śn ią . 
dan ia  z B e rt i:  teraz m usi straszyć dzikusów. S krzyp  
cam i p rz y b ija  się gwoździe... Jednakże nie szemrał. 
S ytuacja  jes t poważna, czerw oni nacie ra ją ; w łaśnie 
tu ta j —  w  R osji decydują się losy narodowego so^ 
c ja ltzm u. Niechże troszczą się o swoją skórę m a m i- 
synek H u b e rt albo syba ry ta  Schum m er; tacy  go
to w i są w  każdej c h w ili do porozum ien ia się z A n -  
glosasami. A  ja  będę ży ł ty lk o  w  ty m  w ypadku , 
jeżeli będzie ia RssęsaaU

W. «. B.)

poparcia przez masy 
p o lity k i Rządu.

Tow. D law ichow ska z pow. 
G a rw o lin  om aw ia jąc w y n ik i 
p racy  w śró d  kob ie t oceniła* 
że n ie  jes t ona jeszcze zupeł
n ie  dobra. Sekretarze K o m ite 
tó w  G m innych za m ało bo
w ie m  in te resu ją  eię pracą 
w śród kobiet.

Podobnie -wypow iadał się 
tow . Tejchm an z gm in y  K o b y 
l in  pow. G ró jec i  w ie lu  in 
nych.

F a k ty  te m ów ią, że k o m i
te ty  p a rty jn e  ciąg le  jeszcze 
niedocenia ją ogrom nego zna
czenia p racy w śród  kobiet. 
N ie  rozum ie ją  one ro l i,  ja ką  
świadoma kob ie ta  może speł
n ić  w  walce o u trw a le n ie  po
ko ju , a szczególnie w  spraw ie 
przebudow y w s i po lsk ie j.

Rośnie
spó łdz ie ln ia  p rodu kcy jna

Dyskusja w yka za ła  rów nież 
duże zainteresowanie a k tyw u  
pa rty jnego  spraw am i spół
dzielczości p ro du kcy jn e j zwła 
szcza w  tych pow ia tach, gdzie 
ju ż  pow sta ły  p ierwsze tak ie  
spółdzielnie.

Tow . G arstka  z pow. G osty
n in  m ów ił, że budowę spół
dz ie ln i p ro du kcy jne j trzeba 
rozpoczynać od przygo tow a
n ia  podstaw ow ej organ izacji 
p a rty jn e j.

—  Zaczęliśm y od 5 to w a rzy 
szy, a dziś nasza spółdzielnia 
p rodu kcy jna  lic zy  26 człon
ków. M am y nadzieję, że n ie 
długo p rzy jd z ie  do nas cała 
wieś.

Tow. K okoszyńsk i z gm. 
B ie lsk  pow. P ło ck  wskazał, 
te  z likw idow ać is tn ie ją cy  je 
szcze w yzysk na w s i można 
jedyn ie  przez rozbudow ę spół 
dzielczości p ro d u k c y jn e j na 
wsi. Przez zespołową gospo
darkę podniesiem y k u ltu rę  
ro lną i  dobrobyt wsi.

P rzyk ładów  można b y  p rzy  
toczyć bardzo dużo. Świadczą 
one o tym , że ch ło p i coraz 
lepie j rozum ie ją  korzyści p ły 
nące z gospodarki zespołowej.

Tow . S ie radzk i z  Tężycy 
wskazał na fa k t  u k ry c ia  zie
m i przez bogaczy w ie jsk ich . 
Tow. S aw ick i z P łońska s tw ie r 
dził, że K o m ite ty  G m inne nie  
odbyw a ją  system tycznie ze
b rań  i  od p ra w  sekre ta rzy  K o 
m ite tó w  G m innych, P ropono
w a ł on, aby K o m ite t P ow ia 
to w y  pośw ięcał w ięce j uw ag i 
p racy K o m ite tó w  G m innych.

W  d y s k u s ji postaw iono gpra 
w ę czystości szeregów p a r ty j 
nych. D ysku ta nc i w y ra ż a li 
szczególną troskę, aby now a 
le g itym a c ja  P ZP R -ow ska nie  
dosta ła  się w  n iew łaśc iw e  rę 
ce (Gnodzfffc, P łock, Socha
czew).

Przeprowadzone n a rad y  wy 
kaza ły  także niedociągnięcia, 
ta k  w przygotow aniach orga
n izacyjnych, ja k  i  w  p rze 
biega zebrań. N a p rz y k ła d  w 
M ła w ie  zaproszono 96 tow a
rzyszy, z tego ty lk o  31 a k ty 
w is tó w  gm innych. Ś w iadczy 
to  o ty m , że towarzysz» n ie  
zrozum ie li nastaw ień K W .

W ypow iedz i w ie lu  dysku 
ta n tó w  b y ły  zby t ogóln ikow e. 
K ry ty k u ją c  prace na  tym , 
czy in n y m  odcinku, wie w ska 
zyw ano na w łaśc iw e  fo rm y  
organ izow an ia  p racy i  poko
nyw an ia  trudności.

Nie powtórzymy błędów
A b y  n ie  pow tarzać u ja w 

n ionych  b łęd ów  organ izacje  
p a rty jn e  będą m us ia ły  następ 
ne zebrania a k ty w u  p rzygo 
tow ać jeszcze le p ie j organ iza
cy jn ie . Na zebranie może 
przy jść  każdy członek p a rtii.  
K o m ite t P o w ia to w y  w in ie n  
jednak  zasadniczo m ieć spis 
a k ty w u  w ie jskiego, k tó ry  jest 
zobow iązany do stałego ucze
stn ic tw a . N a  każde zebranie, 
wspóln ie  z pre legen tam i, n a 
leży uzgodnić tem at i  podać 
go do w iadom ośei uczestni
kom.

M im o pew nych b ra k ó w  i  
niedociągnięć, k tó re  w  to k u  
organizowania następnych ze
brań na leży usuwać, zebra
nia  tego rodza ju  m o b ilizu ją  
pa rty jn e  organizacje. K on  cen 
tru ją c  ich  uwagę na n a jw a ż 
niejsze ak tu a ln e  zagadnienia 
wsi, p rzyczyn ia ją  się do w z ro 
stu aktyw nośc i p o lityczn e j i  
organ izacyjne j.

•TA D E U S Z K R U P IŃ S K I

Przygotowania do żniw na Śląsku

PIĄTEK — 10 CZERWCA
S yg n a ł czasu 5.10, 12.00. W ia do m o  

śei 5.15, 6-00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 
13.00, 21.00, 23.00. P ro g ra m  na  dz iś : 
6.55, na  ju t r o :  23.50. W szechn ica  
8.35, 20.00.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y . 
6.15 M u z y k a . 6.30 G im n a s ty k a . 7.20 
M u z y k a . 8.05 In fo r m a to r  ra d io fo n i 
z a c ji.  8.10 M u z y k a . 8.55 D la  k la s  
s ta rszych  9.15 P rz e rw a . 11.40 D la  
k las  m ło d s z y c h . 12.20 D la  w s i. 12.50 
P rz e rw a . 15.30 S k rz y n k a  te c h n ic z 
na. 15.45 M u z y k a  d w u fo rte p i-a n o - 
w a . 16.05 P o g a d a n k a . 16.15 S k rz y n 
ka  P K O . 16.20 K o m p o z y to r  T y g o 
d n ia : S a in t-S a ë n s . 17.15 K o n c e r t  
d la  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  z Czecho 
S ło w a c ji. 18.00 SP. 18.15 P rz e g lą d  
p ra s y  m ło d z ie ż o w e j. 18.20 ..W  r y t 
m ie  ta n e c z n y m “ . 19.20 K o n c e r t  z 
B u d a p e sz tu . 20.20 K o n c e r t  C h o p i
n o w s k i. 21.40 ,,D a le k o  od M o s k w y "  
— A ż a je w a . 22.00 M u z y k a . 24.00 Kop
n ię ć  a u d y c ji .

„ T R Y B U N A  L U D U “
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e ) P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d  R .S .W . „P ra s a “

R e d a k c ja :
W arszaw a , u l.  S m o ln a  ta. 

T e le fo n y . R e d a k to r  N a c z e ln y  
8-22-60, ■ Z as tępca  R e d a k to ra  
N acze lnego  8-33-88, S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł z a g ra 
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79.

C e n tra la : 8-82-28, 8-51-04, 8-62-05 
8-57-62. 8-57-64. 

P R E N U M E R A T A :
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k r a 
ju  z ł 150.— p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz. na je d e n  adres 
p a r ty jn a  z ł 75.— za g ra n iczna  

z ł 300.—
K o n to  P K O  -  N r  M 374. 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
naleZy podać d o k ła d n y  1 cz y 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a, u l.

S m o ln a  13. te l.  8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te l.  8-71-80. B iu ro  

R e k la m  1 O g łoszeń : 8-5023. 
D ru k -  Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW 
„P ra s a " ,  u l.  S m o ln a  10.

B-79203

O środki maszynowe na Ś lą
sku rozpoczęły przygotow ania  
do żn iw . W  żniwach weźm ie 
ud z ia ł 205 ośrodków. W  tych  
dn iach przekazano ośrodkom  
109 ż n iw ia re k  z Czechosłowa
c ji. Do Opola przyby ło  30 no
w ych  tra k to ró w  m ark i „Z e - 
to r ” . W  czasie żn iw  ośrodki 
maszynowe oddadzą do dyspo
z y c ji ro ln ik ó w  śląskich 82 
tra k to ry , 705 żn iw ia rek , 456

kos ia re k
lek.

i  1.058 snopowiąza-

W  celu uzupe łn ien ia  k a d r 
fachow ców  w  gm innych  ośrod 
kach m aszynow ych, C entra la  
R o ln icza zorgan izow ała ku rs  
d la  tra k  to rzys tów  w  O polu. 
W  bieżącym  m iesiącu odbę
dzie się ponadto k u rs  d la  50 
k ie ro w n ik ó w  ośrodków  m a
szynowych.

Dyplomy uznania 
dla przodujący cl* rolnik 6w

W  dzień Św ięta Ludowego 
rozdanę zosta ły w  K ra k o w ie  
dyp lo m y uznan ia p rzo d u ją 
cym  ro ln iko m , k tó rzy  specja l
n ie  zas łuży li się w  a k c ji ho 
dow lane j i  osiągnęli w  n ie j 
najlepsze w y n ik i.

W  pow. brzeskim , k tó ry  
p rzodu je  w  ro zw o ju  hodow li, 
rozdano 22 dyp lo m y w  Brze
sku, Szczurowej i  w  W o jn i
czu. W yróżn ien i zosta li przo
dow n icy : T. Rodak z B isku 
p ic Radłow skich, m a łoro lny,
k tó ry  zai 
trzody  ch

-aktow a! 7 sztuk

ju ż  3 sz tuk i; J. U ryg a , d y r. 
Szkoły Roln icze j w  R ad łow ie , 
bezrolny, za k o n tra k to w a ł 5 
sztuk, J. K ub on  z W ojn icza, A . 
G rzegorczyk z Z ak liczyna , F. 
M achow ski z Gwoźdźea, Z. 
Szebesta z Radłow a, F. B o - 
n iagczyk z F ilip o w ie , S. W o- 
ja k iew icz  z Czchowa,- 'W ikto
ria  Duda z D ębna i  ''¡V. K u lk a  
z Łon iow a.

T. R odak i  Jadw iga  Szlach
ta, o trz y m a li poza dyp lom em

; .  n ie j i  odstawił pieniężne.

Nowe banknoty 
dwudziesto-złotowe

N arodow y B ank P o lsk i za
w iadam ia, że z dn iem  11 
czerwca 3949 r. w p row adza  do 
obiegu nowe b ile ty  bankow e 
20-złotowe I I I  e m is ji z datą 
15 lipca  1947 r., podpisane 
przez Prezesa, Naczelnego D y 
re k to ra  i  S karbn ika .

B ile ty  w ykonane są na pa
pierze b ia łym , g ładzonym  z 
odcieniem  jasno -krem ow ym  i 
zaw ie ra jącym  bieżący znak 
w o dn y  w  postaci dużej, s ty 
lizow ane j l i te ry  „W ” .

W y m ia r nowego b ile tu  20- 
złotowego, w ynos i 158 X 84 
«3®. Oąlość jest «trzymana w

kolorze c iem no-z ie lonym  i  o - 
liw k o w o  -  b runa tnym . Środek 
rysun ku  strony p rzedn ie j przed 
staw ia sym bol Państw a (B ia 
ły  Orzeł). Po stron ie  o d w ro t
ne j r j'sun ek  przedstaw ia  em 
b lem aty sym bo lizu jące wiedzę, 
przem ysł j  budow n ic tw o.

Oznaczenie se rii i  num eru 
w ykonano w  ko lorze k rw is to 
czerwonym.

Jednocześnie N arodow y B ank 
P o lsk i zaznacza, że zna jdu jące 
się w  obiegu b ile ty  20-złotowe 
e m is ji 1944 i  1946, są nada l 
prawnym środkiem płatniczym
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M r. Short i  gen. Franco
Przy stole wygodnie roz

parci w fotelach siedzą sy
gnatariusze paktu atlantyc
kiego. Pod stołem przycup
nął gen. Franco. Trwożliwie 
ale z nadzieją wyziera znad 
butów swych protektorów. 
Czeka. Tak obrazuje sytu
ację Franco karykatura zna 
komitych rysowników ra .  
dzie chich „K u  kry  ni ksów",' za 
mieszczona ostatnio w „Szpil 
kach“ .

Protektorzy nie próżnują. 
Hiszpania, franMstowska 
jest im  potrzebna. Marzą 
kiedy pupil H itlera i Musso. 
linie go powróci na forum  
międzynarodowe, tym ra
zem jako sojusznik bloku za
chodniego. A  tymczasem 
przygotowują grunt. QU 
przykład.

Krucjata M r. Shorta
Mr. Dewey Short reprezen 

tuje w Kongresie amerykań
skim stan Missouri. Mr. 
Short jest zwolennikiem 
„ trzeźwej, opartej na zdro
wym rozsądku“  po lityk i za
granicznej. Dlatego Mr. 
Short biada na łamach re
akcyjnego miesięcznika „Re- 
adeńs Digest“  nad obecnym 
stanem stosunków między 
Ameryką a gen. Franco.

W Madrycie nie ma amba
sadora Stanów Zjednoczo
nych. W Waszyngtonie sie
dzi wprawdzie przedstawi
ciel gen. Franco, ale tylko  
nieoficjalnie. Mr. Short jest 
z tego powodu b. niezadowo_ 
tony, bo~.

„Alicja w krainie czarów”
Bo tymczasem partnerzy 

Stanów Zjednoczonych ro
bią interesy z gen. Franco. 
Wielka Brytania prowadzi 
rozmowy na temat umowy 
handlowej z Hiszpanią na 
sumę S20 milionów dolarów. 
Francja przyrzekła ’¡O m ilio
nów dolarów kredytu hisz
pańskim kolejom. Szwecja, 
Irlandia, kraje Beneluksu, 
Szwajcaria, Turcja i inne 
państwa marshallowskie al
bo już zawarły urnowy z gen. 
Franco, albo są w trakcie 
rokowań.

W te j sytuacji —  twierdzi 
Mr. Short —  „po lityka ame
rykańska jest nie tylko fan
tastyczna, ale wprost szkod
liwa dla nas samych“ . H i
szpania —  dowodzi kon- 
gressman z Missouri —- ja 
ko rynek zbytu dla amery

kańskich towarów „m a wiel
ką przyszłość“ . I  wobec tego 
zapytuje zniecierpliwiony: 
,,Dlaczegóż więc nie prowa
dzimy rozsądnej po lityk i wo
bec Hiszpanii ? Odpowiedź 
na to można by znaleźć chy
ba tyłka w „A lic ji w krainie 
czarów“ .

„N ajbardziej
antykom unistyczny rząd...”
I  wreszcie sięga Mr. Short 

pa argument najbardziej je
go zdaniem przekonywują
cy:

„W  czasie trwania zimnej 
wojny przeciw komunizmo
wi najbardziej antykomuni
styczny rząd w Europie zo
stał izolowany...“

Mr. Short nie zna się na 
subtelnościach dyplomatycz
nych i  wali prosto z mostu 
to, co Departament Stanu 
woli jeszcze owijać w deli
katną mgiełkę frazesów.

Mr. Short przygotowuje 
więc przy pomocy masowo 
kolportowanego miesięczni
ka „Readeńs Digest“  (k ilka 
naście milionów egzempla- 
rży nakładu) opinię amery
kańską do jawnego pogwał
cenia uchwały ONZ o odwo
łaniu szefów m isji dyploma
tycznych z Madrytu. Tym, 
którzy pamiętają jeszcze 
sojusz Franco z Hitlerem i 
Mussolinim i  krwawe po
czątki jego dyktatury, Mr, 
Short per swąduje:

„Nasza polityka wobec 
gen. Franco nie może być 
uzasadniana źródłem jego 
władzy, tkwiącym w krwa
wej rewolcie. Nasze zacho
wanie nie może być moty
wowane powoływaniem się 
na charakter obecnego reżi
mu madryckiego. Nie ma też 
sensu bojkot Hiszpanii ped 
pretekstem je j postępowania 
podczas ostatniej wojny.“

Mr. Short wolałby o tym  
wszystkim jak najszybciej 
zapomnieć. 1 chciałby, żeby 
zapomniało o tym społeczeń
stwo amerykańskie. Cóż to 
wszystko znaczy foohec per
spektywy zyskownych obro
tów handlowych z gen. Fran
co i  możliwości pozyskania 
sobie przyjaźni „najbardziej 
antykomunistycznego „rządu 
Europy“  dla wspólnej Mr. 
Shorta, Woli Street i gen. 
Franco sprawy...

Z. A rt.

STROHHALM
Latem, kiedy są upały, 

mówiąc Słowami poety „pa. 
nie w kawiarniach p iją  ma
zagran“ . P iją  go przez słom
kę. Przez słomkę z napisem 
na higienicznym opakowa
n iu : ',,Hygienisch Edelge
bleichter Strohtrinkhalm“ ,

W wielu warszawskich ka
wiarniach. Kawiarniach czy 
w Kaffechaus‘ach? (x)

KAPSIPLAST

Kapsiplast —  to  plaster 
produkowany przez „Pebeco 
Sp. Akc. pod zarządem pań. 
stwowym“. W jakim  mie
ście? ,

In  Posen.

Tak przynajm niej, wynika 
z „tymczasowego opakowa
nia“ plastra. Jedna z czytel
niczek, która nam to opako
wanie nadesłała,, zapytuje, 
czy dla użycia plastra trze
ba koniecznie kupować słów. 
n ik polsko.niemiecki, ponie
waż sposób użycia na opa
kowaniu podany je s t  tylko 
w języku niemieckim. Nie
m iecki napis wyjaśnia, że 
plaster pomaga na reuma
tyzm, postrzał etc. Szkoda, 
że nie pomaga na tępotę.

(x)

Sytuacja wewnętrzna Francji
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPEC JA LN IE  D LA  „TR Y B U N Y  L U D U “)

Rząd fra n c u s k i ży je  z dnia 
na dzień. S ytuacja  gospodar
cza i  finansow a pogarsza się 
ustaw iczn ie —  rozw iązanie 
w ięc swych trudnośc i us iłu je  
on znaleźć w  stosowaniu coraz 
to now ych pó łśrodków . M oż
na go porów nać do bankru ta , 
k tó ry  szuka rozpacz liw ie  po 
kieszeniach pieniędzy, choć 
w ie, że ich  n ie  znajdzie.

W  rzeczyw istości ręka rzą
du sięga zawsze do kieszeni 
drobnego poda tn ika  fra n c u 
skiego. G rupa ludz i, k tó rzy  
k ie ru ją  obecnie losam i F ra n 
c ji,  n ie  troszczy się wcale o 
„w yg ra n ie  b itw y “ : , w ie  ona 
dobrze, że n ie  je s t w  stanie 
rozw iązać sto jących przed 
n ią  zagadnień. T roską te j g ru 
p y  jes t u trzym an ie  się przy 
w ładzy, u trzym an ie  za wszel
ką  cenę i  w y m ija n ie  tru d n o 
ści, ja k  d ługo to będzie m oż
liw e. K o ła  rządowe z n iepo
ko jem  oczekują w y n ik ó w  Kon 
fe re n c ji Czterech: . o ile  do
prow adzi onę do porozum ie
nia, odprężenie ja k ie  potem 
nastąpi okaże się d la  rządu 
fa ta lne  w  skutkach. P o lityka  
rządu francuskiego je s t bo
w iem
dzy w ie lk im i m ocars tw am i i 
wszystko co te k o n f lik ty  osła-

Pierre Hervé

bia grozi w yw rócen iem  rządu.
Zasadniczych przyczyn chro 

nicznego kryzysu  p o lity k i rzą 
du francuskiego szukać na le 
ży w  przytłacza jących w y d a t
kach w o jskow ych, k tó re  na 
rzucone zostały F ra n c ji przez 
W aszyngton i  k tó rych  k ra j 
nie jes t w  stanie ponosić. Ro
snące niezadowolenie mas lu 
dowych i  d robne j bu rżuaz ji 
jes t powodem  k łó tn i w  k o a li
c ji rządow ej.

K a rty  na stół

W krótce po oświadczeniu 
Guy M o lle ta , sekretarza ge
neralnego p a r ti i soc ja lis tycz
nej, że „niebezpieczeństwo 
gau llis tow sk ie “  jest mniejsze 
od „niebezpieczeństwa ko m u 
nistycznego“  nastąp iła  w y p o 
w iedź Georges B id a u lt , że 
M RP skłonne by łoby  pod 
pew nym i w a ru n ka m i stać się 
stadem ow ieczek pasterza de 
G aulle ‘a. P au l Reynaud, po
w róciw szy z A m e ry k i, dom a
ga się dalszych u ła tw ie ń  dla 
kap ita łó w  am erykańskich  in -  

grą na k o n f lik ty  m ię - w is tow anych  w  p ryw a tnych
przedsiębiorstwach fra n c u 
skich. W  p ro jekc ie  finanso -

Centralna Wystawa 
Mickiewiczowska i Puszkinowska
D obiegają końca prace p rzy  

organ izow an iu  W ie lk ie j, Cen 
t.ralnej W ystaw y M ic k ie w i - 
ezc-wskiej i  P uszk inow sk ie j. 
W ystawa zostanie o tw a rta  w  
M uzeum  N arodow ym  w  W ar
szawie 20 czerwca b r. i  czyn
na będzie do końca ■września 
br. Następnie zostanie prze - 
w ieziona do K rako w a , W roc
ła w ia  i  Poznania.

N iezależnie • od C entra lne j 
W ystaw y M ick iew iczow sk ie j 
i P uszkinow skie j w yruszy  w 
dn iu

nowska, k tó ra  docierać bę - 
dzie do n a jd a le j położonych 
m iejscowości i  gm in.

Trzeci rodza j W ystaw  M ic  
k iew iczow skich  i  P uszk inow 
skich reprezentu ją  cztery ob 
j&zdowe w ys taw y pow iatowe, 
k tó re  zostają zorganizowane 
przez ośrodki muzealne w 
W arszawie, K rako w ie , W roc
ła w iu  i  Poznaniu.

W ystaw y te w yru sza ją  rów  
nocześnie z C entra lną W ysta
wą M ick iew iczow ską  i PUsz-2 lipca br. w  objazd po

k ra ju  Autobusowa W ystawa kinowszą do m iast pow ia to 
M ick iew iczow ska  i  Puszki - wych i uzdrow isk.

Brama opatowska w Sandomierzu jest jednym z zabyt
ków naszej architektury. F o to  W A F

w ym  przedłożonym  ostatnie 
przez rząd is tn ie je  szereg -po
stanow ień faworyzujących
w ie lk ie  spó łk i akcyjne i w ie l
k ie  fo rtu n y . ^

Dlaczego rząd obecnie ja w 
nie p rzyzna je  się do re a k c y j
nego cha rak te ru  swej p o lity 
ki?

Po prostu dlatego, że w o
bec rosnącego w  k ra ju  nieza
dow o len ia coraz tru d n ie j jest 
m u m askować , fa k t, że jego 
p o lity k a  zasadniczo pok ryw a  
się z, p o lity k ą  de Gaulle 'a.

Wobec tego, że przywódcom  
socja listycznym  rów n ież córa: 
tru d n ie j jest w strzym yw ać fa 
lę słusznyeh żądań mas lu do 
w ych  i fab rykow ać ilu z je  
przy  pomocy demagogii, n ie 
k tó re  koła doszły do w n iosku 
iż  nadszedł czas wyłożenia 
k a rt na stół.

Rośnie opór mas
Czy ta nowa orien tac ja  

wzmacnia au to ry te t rządu? 
W prost przeciwnie. P rzyk ła dy  
jedności a k c ji CGT, Force 
O uvriè re  i  zw. chrześcijań
skich CGC są coraz lic z n ie j
sze. Coraz częściej robotn icy 
ka to liccy i  robotn icy , k tó rzy  
dotychczas pozostaw ali pod 
w p ły w a m i' p a r t i i socja listycz
nej, p rzy łącza ją  się do akc ji 
ro b o tn ikó w  -  kom unistów .

O statn io w  P aryżu i na p ro 
w in c ji odbyło się k ilk a  w ie l
k ich m an ifes tac ji, w  czasie 
k tó ry  ch®*byli członkow ie  R u 
chu O poru —  ludz ie  o róż
nych poglądach po litycznych 
— pro testow a li p rzeciw ko a- 
reszto.waniu p a trio tó w  i  prze
c iw ko  rządow em u p ro je k to w i 
âm nestii d la  v^phystôw i  ko - 
laboracjon is tów .

We F ra n c ji ro z w ija  się po
tężny ruch p rzeciw ko ra ty f i
k a c ji P ak tu  A tlan tyck iego. 
Rosną k a d ry  b o jo w n ikó w  o 
pokój i wolność, a zarazem 
rozszerza się zasięg ich dz ia
łania . O sta tn io  ogłoszono o 
u tw o rzen iu  3-tysięcznej z ko 
le i G m inne j Rady O brony Po 
ko ju . Ś w ia tow y Kongres obroń 
ców poko ju  w y w a r ł na op in ii 
publiczne j g łębokie w rażenie 
i stał się .now ym  bodźcem do 
w a lk i p rzec iw  przygotow aniom  
do w o jny.

Ś ledztwo wszczęte przeciw  
parlam entarzystom  ko m u n i
stycznym , w  szczególności 
p rzeciw  Jacques Duclos i  F lo - 
r im ó nd  Bonté, ja k  rów nież 
przedłożenie p ro je k tu  rządo
wego przew idującego na tych 
m iastowe zw o ln ien ia  z pracy 
w  urzędach i  p rzedsięb ior
stwach p ryw a tn ych  bez poda
wania powodów7, w zburzy ło  
op in ię  publiczną.

K on tynuo w a n ie  bestia lsk ie j 
w o jn y  ko lon ia lne j w  V ie tn a - 
m ie, w o jn y , o k tó re j wszyscy 
wiedzą, że , je s t przegrana, nie 
p rzyczyn ia  się rów nież do do
dania prestiżu rządow i.

Coraz głębsze staje się we 
F ra n c ji zrozum ienie p raw dy 
o is tn ien iu  ty lk o  dwóch dróg, 
Z k tó rych  jedna pro-wadzi do 
pokoju, wo lności i do b ro by tu  
a M ruga  do ba nkru c tw a , i  w o j
ny. Wrogość mas wobec rzą 
du, k tórego oświadczenia są 
przedm io tem  szyderstw , staje 
się coraz powszechniejsza.

Uzdrowisko Nałęczów

Ochronka d la  sierot, w y b u d o w a n a  przez Żerom ,k ie g o  w  Nałęczowie.

Nałęczów powraca do życia
(OD W ŁASN EG O  KO R ESPO N D EN TA „T R Y B U N Y  LU D U “ )

Piękna, pagórkow ata o k o li
ca, wspaniałe ig laste lasy — 
oto niezawodna b ro ń  Nałęczo
wa, podb ija jąca każdego p rz y 
bysza. Sławę swoją jednak  za
wdzięcza Nałęczów w  p ie rw 
szym rzędzie źród łom  szczawy 
żelazistej o w ysokich w a rto 
ściach leczniczych.

Trochę h istorii
Datę odkryc ia  źródeł trudno  

dok ładn ie  usta lić, fak tem  jest, 
że w  X V I I I  w ieku, gdy w ła 
ścicie lem  dóbr nałęczowskich 
b y ł S tan is ław  M ałachowski, 
nałęczowską wodę znano już  
w  k ra ju  i  zagranicą. Na pod
staw ie ocala łych tu  i ówdzie 
p a m ię tn ików  ówczesnych' m a
gnatów  polskich i  zagranicz
nych przypuszcza się, iż  szcza
wę z Nałęczowa rozpoczęto sto 
sować w  lecznictw ie ju ż  oko
ło ro ku  1800.

Pierwsze badania chemiczne 
źródeł przeprowadzone w  r. 
1817 w ykazu ją , iż wody na łę 
czowskie n ie  ustępują n a js ły n 
n ie jszym  i  „m od nym “  podów
czas źródłom.

Przez pó ł w ieku  Nałęczów 
urasta do ro l i jednego z w ię k 
szych uzd row isk europejskich. 
W okó ł źródeł w y ra s ta ją  ja k  
grzyby po deszczu pałace i  pa 
ła cyk i dla kuracjuszy, budu ją  
się ła z ien k i i  inne urządzenia 
lecznicze. Od r  1850 rozpoczy
na się jednak upadek N a łę 
czowa. O statn ia spadkobierczy 
n i rodu  M ałachow skich  sprze
daje dobra, k tó re  do ro k u  1877 
przechodzą przez ręce k ilk u  
po lsk ich i  rosy jsk ich  m agna
tów. Często zm ien ia jący się 
w łaścicie le n ie  p rzyw iązu ją  
na jm n ie jsze j w k g i do leczn i
czych w artośc i m iejscowości.

Nałęczów —  ogniskiem  
ku ltu ry

Ponow ny ro z k w it  przeżywa 
Nałęczów  —  uzd row isko  od 
c h w ili, gdy w ydz ie rżaw ia  go 
znany badacz źródeł m in e ra l
nych d r F o rtu n a t N o w ick i. W  
ale jach pięknego pa rku  k u ra 
cyjnego znów rozbrzm iew ają  
głosy gości, w śród k tó ry c h  nie  
b ra k  w y b itn y c h  przedstaw icie 
l i  ówczesnego polskiego św ia 
ta  lite rack iego  i  m alarskiego. 
Nałęczów staje się u lub ion ym  
m iejscem  p racy i  odpoczynku 
Prusa, Żeromskiego, S ienkie
wicza, A ndrio llego . Zag ląda li 
tu  rów nież Odyniec, Deotym a, 
T e tm a je r. P rzybyszew ski i  w ie  
lu  innych . W Nałęczowie Prus 
tw o rzy . „P laców kę“ , S ienkie
w icz „Rodzinę P o łan ieck ich“  i 
część „Q uo vad is“ , A n d r io lli — 
ilu s tra c je  do dzieł M ic k ie w i
cza.

P ierw sza w o jna  św iatow a 
na k ró tk o  ty lk o  p rze ryw a  dzia 
ła lność zakładu. Grono m aję t 
nych, zapob ieg liw ych i  n iepó-

Rok Puszkinowski
Gorki o Puszkinie

N a łam ach m oskiew skiego 
dz ienn ika  „T ru d “ , p ro f. A. 
W o łkow  zam ieścił szereg c ie 
kaw ych  in fo rm a c ji o stosun
k u  M aksym a G ork iego do a r 
tystyczne j puścizny n a jw ię k 
szego poety Rosji. G o rk i zaw
sze w ym ie n ia ł z durną im ię  
Puszkina w śród przodu jących 
tw ó rc ó w  k u ltu ry  rosy jsk ie j. 
D la  G orkiego Puszkin b y ł m i
strzem  _ nauczycielem  na d ro 
dze p racy  lite ra c k ie j, a dzieła 
P uszk ina  b y ły  w zoram i, u ła t
w ia ją c y m i kszta łtow an ie  się 
estetycznych gustów  i  poglą
dów  G orkiego.

W  opow ieści „W śród  lu d z i" , 
G o rk i w yzna je , ja k  s ilne  w ra 
żenie w y w a r ły  na ń  poem aty 
Puszkina: „P rzeczyta łem  je
w szystk ie  od razu, oga rn ię ty  
ty m  uczuciem  pożąd liw ości, ja  
k iego doświadcza się, g d y  czło 
w ie k  sie zna jdz ie  w  n ieznane j 
m u  dotychczas m a low n icze j 
m iejscowości i  chc ia łb y  obejść 
ją  ze w szystk ich  s tron  ja k  n a j
prędzej.« P uszkin  ta k  dalece 
zdum ia ł m n ie  prosto tą i  m uzy 
ką w iersza, że przez d łu g i 
czas proza w yd aw a ła  m i się 
czymś n ie n a tu ra ln ym  i  czytać 
ją  b y ło  jakoś niezręcznie“ .

M ło d y  G o rk i —  pod w p ły 
wem  Puszkina —  próbuje też  
pisać wiersze, a w tych jeaacae 
.Mtappowatyeh i niedoskana-

dować w zo ry  puszkinowskie. 
Później, G o rk i w  sposób ba r
dziej pe łny  i  wszechstronny 
oceni twórczość P uszkina ja 
ko  w ie lk ieg o  m is trza  rea lizm u.

Bardzo w ysoko cen ił G o rk i 
ludowość tw órczości Puszkina, 
p rzec iw s taw ia jąc  ją  „państw o 
w e j id e i lu d o w e j“ , pod k tó re j 
flagą  w ys tęp ow a li tzw . s łow ia  
n o file  i  rozm a ic i „ideo lodzy“  
urzędow i. P uszk in  —  pisze 
G o rk i —  „upa rc ię  i  wszech
stronn ie  bada ł życie lu d u  i  je 
go m ow ę“ . I  to w łaśn ie  było, 
zdaniem  G orkiego, na jw a żn ie j 
szym rysem  puszkinowskiego 
now atorstw a. Ludowość Pusz
k in a  jes t n ieodłączna od ideo 
w e j g łęb i jego twórczości.

G o rk i podkreś la ł n a tu ra ln y  
dystans, dzie lący P uszkina od 
panu jących wówczas w a rs tw  
społeczeństwa rosyjskiego, d y 
stans, k tó ry  w łaśnie św iadczy
0 postępowym  charakterze 
tw órczości Puszkina. Choć po
czątkow o te w a rs tw y  aprobo
w a ły  twórczość poety, składa
ją c  h o łd  jego zdum iew ającym  
ta lentom , późnie j „g d y  Pusz
k in  s taną ł na  w łasnych  nogach
1 p rze m ów ił czystym , ro s y j
sk im , lu d o w y m  język iem , gdy 
począł w prow adzać do li te ra 
tury tem a ty  Indowe i  żywi* co
dzienne, gdy zabrał tóg do,.

lis tyczn ie , p rosto  i  w ie rn ie , 
s fe ry  „to w a rzysk ie “  zaczęły u - 
stosunkow yw ać się do poe ty  
lekceważąco i  w rogo, czu jąc 
w  n im  sua-owego sędziego, bez
stronnego św iadka  ro s y js k ie j 
pfezyziemności, c iem noty i  n ie 
w o ln ic tw a , okruc ieńs tw a i  czo 
łob itnośc i wobec po tęg i w ła 
dzy“ .

Z n a ko m ity  p isarz p ro le ta 
r ia c k i pow raca do zagadnień 
tw órczości P uszkina w  
w ie lu  pu b lika c ja ch  i  w yp ow ie  
dziach. G o rk i w  sw ych pog lą 
dach na  lite ra tu rę  i  n a  pow o
łan ie  pisarza, n ie rzadko  zbliża 
się do Puszkina, k tó ry  za św ię 
tą pisarśką pow inność uw aża ł 
—• „s łow em  rozpalać serca lu 
dzi“ . W  now ych w a run kach  
h is to rycznych , G o rk i ro z w ija ł 
i  k o n ty n u o w a ł ten puszk inow  
sk i postu la t, czyn iący z p isa rzy  
chorążych postępowych id e i 
społecznych.

P og lądy G orkiego na  k s z ta ł
tow an ie  się fo rm  lite ra c k ic h  
oraz sposób rozw iązyw an ia  
p rob lem ów  językow ych  ró w 
nież zb liża ły  go do wskazań i  
pojęć Puszkina. W  a rty k u le  pt. 
„J a k  uczy ł się p isarz?“ , G o rk i 
podkreśla : „W ypada p rzypom  
nieć, że ję zyk  tw o rzo ny  jes t 
przez lud . P odzia ł ję zyka  na l i  
te ra c k i i  lu d o w y  oznacza je d y  
nie  to, że m am y, je ś li ta k  po
w iedzieć można, ję zyk  ,su ro 
w y “  i  ję zyk  ob rob ion y  przez 
m istrzów . P ie rw szym , k tó ry  
to  zrozum ia ł, doskonałe, b y ł 
Puszkin; on w łaśnie pierw szy  
.pffeazeł, ju k  należy korzystać

go, ja k  trzeba obrab iać ten  ma 
te r ia ł“ .

G ork i, będąc nauczycielem  i 
wychowawcą p isarzy radziec
k ich , n ie jednokro tn ie  cha rak
te ryzow a ł Puszkina ja k o  p ro -

top lastę w ie lk ie j li te ra tu ry  ro  
sy jsk ie j, od k tórego w ie le  u - 
czyć się p o w in n i pisarze współ 
cześnL a lbow iem  duch poezji 
Puszkina jes t n ieśm ierte lny.

B. D.

Czasopisma polskie 
w Rocznicę Puszkinowską

Cała n iem a l prasa polska — 
codzienna i  periodyczna —  do
cenia jąc znaczenie Rocznicy 
Puszkina rów nież d la  narodu 
polskiego — w ys tąp iła  z t ro 
sk liw ie  na ogół opracow anym i 
num eram i specja lnym i, po 
św ięconym i dzie łu Puszkina. 
T y lk o  „T ygod n ik  Powszechny" 
oraz „D ziś i J u tro “  w  num e
rach z datą 5 czerwca 1949 r. 
„zapom n ia ły “ , że dnia fi czer
wca 1799 r. u ro d z ił się jeden 
z czołowych l iry k ó w  św iata, a 
„S łow o  Powszechne" p rzyn io 
sło w  tym  samym dn iu  2 kp - 
lu m n y  „S łow a  OgroAuczego", 
za to  an i słowa o Puszkinie.

Na raz ie  w ym ieńm y trz y  ty 
godn ik i, k tó re  w y d a ły  osobne 
num ery  puszkinowskie. „Kuź
nica“  og łosiła a r ty k u ł Leona 
jGomo-lickiego „A leksander Pu
szkin“ , nadto  piszą ■ w  n ie j m, 
in . A d ó li S ow iński o prozie 
Puszkina, a Z o fia , Li-ssa o pusz 
km ianach  m uzycznych. W 
„O drodzen iu“  b ra k  zasadnicze
go artyku łu  ste ra ła  się red ak
cja zastąpić, ciekawymi  zresztą-.

m i: k ró tk im  a rty k u łe m  pro f. 
J. K rzyżanow skiego o P uszk i
n ie  ja k o  ba jkop isa rzu  i  d łu g i
m i a rty k u ła m i Z o fii D ąbkow - 
skie j („B ie liń s k i o P uszkin ie") 
i M ariana  TopOrowskiego („O  
n ieznanym  poecie, k tó ry  tłum a 
cży ł P uszkina“ ). „W ieś“  swój 
num er puszk inow sk i o tw a rła  
przedruk iem  znanego pośm iert 
nego a r ty k u łu  M ick iew icza  o 
Puszkinie, ogłoszonego w  cza
sopiśm ie pa rysk im  „L e  G lob«“ ; 
oraz przekładem  a r ty k u łu  p ro f 
B orysa M ejtecha „P uszk in  a 
rom antyzm ". W łasną pracą 
„W s i“  są Jerzego P om ianow - 
skięgo „U w a g i o M ick iew iczu  
i  P uszkin ie“ .

Ponadto w ie le  przekładów . 
W ie le  daw nych, m is trzow sk ich  
p rzek ładów  Tuw im a, aie spo
ro  też now ych. D w ie  ko lum n y  
now ych p rzek ładów  (różnych 
poetów, w śród n ich  znakom ite 
p rzekłady Jastruna) ogłosiła 
„K uźn ica ", „O drodzen ie" opu
b likow a ło  nowe przek łady  wiear 
szy l i r y czny ch , dokonane pr»ez, 
Jutśana T uw im a . S łnsm te  po-

dw ie  ko lu m n y  dawnych, czę
ściowo zapom nianych p rze k ła 
dów z Puszkina, wśród k tó rych  
są p rzek łady p ió ra  M ic k ie w i
cza. U je jskiego, S y roko m li, Go- 
m ulick iego, Belm onta...

Duże zainteresowanie w zb u 
dzają fragm en ty  nowego p rze 
k ła d u  „Eugeniusza O nieg ina“ ,- 
ogłaszane przez „K uźn icę “  i 
„O drodzen ie“ . T łum aczem  jest 
A dam  W ażyk. J a k k o lw ie k  a r 
cydzie ło te j m ia ry  co „O n ie g in “  
może zawsze pociągnąć poetów  
do pode jm ow ania tru d ó w  no 
wego przekładu —  w o lno p rz y 
pom nieć, że poprzednik iem  
przekładu W ażyka jest św ie t
ne, przed rok iem  bodaj w  
„O drodzen iu “  d rukow ane t łu 
maczenie, dokonane przez n a j
lepszego polskiego poetę-pusz- 
k in is tę  —  Ju liana  T uw im a.

Trzeba wresacie z uznaniem  
wspom nieć o obszernych „D z ie  
iach  poe ty" (au to rzy: H. M a r
k ie w icz  i M, Kasprzycki), ogło
szonych w  „P rz e k ro ju “  i  p ię k 
nie  z ilus trow anych  przez A. 
Uniechowskiego. H. M a rk ie 
w icz og łos ił rów n ież  —  w  
„D z ie n n iku  L ite ra c k im “  —  a rt. 
pt. „P uszk in  i  M ick ie w icz “ . W  
„P rz y ja ź n i“  szczęśliwym  pom y
słem by ło  ogłoszenie w y ją tk ó w  
z uw ag „K la s y k ó w  rosy jsk ich  
o P uszk in ie “  (od Gogola do 
Tołsto ja). W artośc iow y num er 
•puszkinowski w y d a ły  „S z p ilk i“ , 
.przypom ina jąc sporą ilość sa- 

w ie rszy  i  em gra-
J~ -  y  - ^  N

zbaw ionych zm ysłu kup ie ck ie 
go ludzi, o rien tu jąc  się doskona 
le, że Nałęczów, s tanow i „z ło tą  
żyłę“ , zaw iązuje s-półkę aikcyj- 
ną i  przystępu je  w ed ług wszel 
k ich  „p ra w id e ł k a p ita lis tycz 
nych“  do eksp loa tac ji uzd row i 
ska. Od ro k u  1923 Nałęczów 
znów fu n kc jo n u je . W . pa ła 
cach i  pa łacykach zam ieszkuje 
śm ie tanka do robk iew iczow - 
sko-a rystokra tyczna . N ie  ga r
dzą Nałęczowem  sanacy jn i d y 
gn ita rze  z m in is tre m  Beckiem  
na czele. O p ła ty  za poby-t w  u - 
zd row isku  sięgają c y f r  astrono 
m icznych, do. kieszeni akcjona 
riuszy -płyną grube dyw idendy.

U ruchom iony  zakład pomieści 
200 kurac juszy

Dziś w  Nałęczow ie je s t in a 
czej. WT praw dzie zniszczony 
poważnie w  czasie w o jn y  za
k ła d  jeszcze n ie  został u ru 
chom iony, ale bieżący ro k  po 
w in ie n  przyn ieść na ty m  od
c in k u  rad yka lną  zmianę.

Prze jęcie  uzd row iska  z rąk  
Z w ią zku  In w a lid ó w  W ojen
nych —  dotychczasowego ad
m in is tra to ra  —  przez P ań
s tw ow y Zarząd U zd row isk  jest 
kw estią  tygodn i. Rozpoczęto 
ju ż  odbudowę zniszczonych ła 
zienek, zabezpieczając jedno
cześnie w szystk ie  in n e  b u d yn 
k i zak ładu przed dewastacją.

Nałęczów, jedno z n ie licz 
nych uzd row isk  w  cen tra lnych  
w o jew ództw ach przypom ina 
o iswym is tn ien iu  uroczystym  
obchodem „D n ia  Nałęczowa“ , 
k tó ry  odbędzie się w  niedzielę 
12 bm. Nad uroczystością p rzy  
ję ii p ro te k to ra t m in is te r zd ro 
w ia  ob. M iche jda  oraz m in i
s ter k u ltu ry  i  sz tuk i ob. D y 
bowski.

K ró tk o  m ów iąc, na leży przy

\ puszczać, że na jpóźn ie j w  p rzy 
isz łym  ro ku  200 kura c ju szy  bę 
dzie m ia ło  możność korzysta
n ia  z k ą p ie li borow inowych» 
ra d io a k ty w n y c h  żelazistych.

R obo tn icy  W arszawy, L u b l i
na, Radom ia i  B ia łegostoku 

, n ie  będą po trze bo w a li odby
wać da lek ich  podróży po zdro 
w ie  do Solić, czy K ry n ic y .

A  pan M ille r nic nie rozum ie—
N ieste ty  ja lk m ó w i przys łow ie  

na n ie k tó ry c h  lu d z ivn ie  m a le
kars tw a . D o 'rzę du  ta k ic h  w ła 
śnie na leży jeden z g łów nych 
przedw o jennych  akc jonariuszy 
zakładu Nałęczowskiego —* 
pan M ille r ,  k tó ry  pracow ic i«  
w y k o rz y s ta ł okres o ku pa c ji na 
skup ien ie  w szystk ich  n iem a l 
a k c ji zaikładu i  obecnie z upo
rem  kołacze o zwTOt należnych 
m u dóbr. Pan M il l le r  zapom
n ia ł w idoczn ie , że m arny rok  
1949, n ie  ra czy ł zw rócić  uw ag i 
na og rom  przem ian  po litycz 
nych  i  społecznych, ja k ie  za
szły w  naszym  k ra ju . Ciągi« 
w yd a je  m u  się, że trw a ją  
„daw ne  dobre czasy“ , k ie d y  w 
aktach spó łk i p isa ło  się „D la  
podniesien ia zaikładu do w y 
żyn fre k w e n c ji i  p rzyc iągn ię
cia ku ra c ju szy  ze sfer zamoż
n ych “  na leża łoby przeprow a
dzić ta k ie  to, a ta k ie  in w es ty 
cje.

Nałęczów przed wo-jną b y ł 
m ie jscem  w yw czasów  d la  -spa
sionych na robo tn iczym  t ru 
dzie -wyzyskiwaczy,' 'iab iyśęśń- 
tó w  i  obszarn ików . Teraz nale 
ży i  będzie zawsze należał do 
b ia łostockiego w łókn ia rza , ra 
dom skiego m etalow ca, lub«1'  
skiego tra k to rz y s ty  i  wszy®'-' 
k ich  lu d z i p racy  w  naszym 
k ra ju .

K R ZY S Z T O F  STR ZE LE C K I

I CZYTELNICY P IS Z Ą  1
Drogie i tanie butelki

Tow. Jerzy  P io tro w s k i jest 
p ra cow n ik iem  P. I. H. M . w  
W arszawie. W liśc ie  jego 
czytam y:

„P a ń s tw o w y  In s ty t u t  H y d ro lo 
g iczn o  - M e te o ro lo g ic z n y  w  W a r
szaw ie  p os iada  s ieć s ta c j i  w odo* 
w s k a z o w y c h  o b s e rw a c y jn y c h . N ic  
k tó re  z n ic h  m a ją  za za da n ie  p o 
b ie ra ć  p ró b k i w o d y  z rz e k  d la  ba 
d a n ia  m a te r ia łu  unoszonego  p rz e z  
w od ę . P o b ra n e  p r ó b k i w o d y  z łe  - 
w a się do  b u te le k  l i t r o w y c h .  D o 
ty c h cza s  b u te lk i  ta k ie  b y ły  z a k a 
p ow ane  p rzez  p ra c o w n ik ó w  In s ty 
tu tu  po  cen ie  o k o ło  5.— z ł za sztu  
k ę  b e z p o ś re d n io  od k o n s u m e n tó w  
w y ro b ó w  M o n o p o lu  S p iry tu s o w e 
go, z a m ie s z k a ły c h  w  m ie js c o w o ś 
c ia c h , gdz ie  z n a jd u ją  się s ta c je  ba 
daw cze . O b ecn ie  n ie  w o ln o  k u p o 
w ać b u te le k  od  osób p ry w a tn y c h  
a t y lk o  w  s p ó łd z ie ln ia c h , gdzie  
p ła c i s ię  25 z ł za b u te lk ę  p lu s  k o 
s z ty  t ra n s p o r tu  fu rm a n k ą . S p ó l -

d z le ln io m  n ie  w o ln o  sp rzed a w ać  
b u te le k  M o n o p o lu  S p iry tu s o w e g o  
a ty lk o  b u te lk i  po  occ ie . W  p ra k r  
ty c e  Jednak o trz y m u je  s ię  b u te lk i  
po w ód ce  ty lk o  p ię c io k ro tn ie  dr<? 
ż e j. ,

N a  Je d n ym  z ze b ra ń  w y ja ś n io 
n o , że w s z e lk ie  z a k u p y  (a w ię c  * 
b u te le k )  u  osób p ry w a tn y c h  '  
b ro n io n e  są okólnikiem  Minister
s tw a  S k a rb u .

T a k ie  p o s ta w ie n ie  s p ra w y  w y  *“ 
d a je  m i s ię  n ie s łu szn e . W y d a j*  
m i s ię , że M in is te rs tw o  S k a rb ń  
p o w in n o  z w o ln ić  In s ty t u t  od obo
w ią z k u  p rz e s trz e g a n ia  o k ó ln ik a  ^  
s p ra w ie  z a k u p u  b u te le k **.

P odzie lam y zdanie tow . P i°  
trow skiego. U w ażam y, ¿0 
P aństw ow y In s ty tu t  H yd ro le  
giczno -  M eteoro log iczny P° 
w in ie n  w ys tąp ić  do M in is te r 
stwa Skarbu z w n iosk iem  0 
zrob ien ie  w y ją tk u  od okó ln i" 
ka, je ś li chodzi o skup bute* 
lek.

Marnotrawstwo
Tow. Józef Kośció łek z po- 

-w iału żyw ieckiego w skazu je  
w  sw ym  liśc ie  na poważne 
niedociągnięcia w  a k c ji sku
pu trzo d y  ch lew ne j 4 b y 
d ła  rogatego przez G m inną 
S pó łdz ie ln ię  „Sam opom oc 
Chłopska” , w  Rajczy.

„ N a  c z w a r tk o w y c h  ta rg a c h  w  
R a jc z y , p o w . Ż y w ie c , G m in n a  
S p ó łd z ie ln ia  „S a m o p o m o c  C h ło p 
s k a “  s k u p u je  trz o d ę  c h le w n ą  i  b y  
d ło  ro g a te . B y łe m  na  je d n y m  z 
o s ta tn ic h  ta rs rów . w  obo rze  p rz y  
ta rg u  zo b a c z y łe m  k i lk a  s z tu k  by
d ła , k tó re  ja k  s ię  o kaza ło  s ta ło  
ta m  od czasu p o p rz e d n ie g o  ta rg u .

K o b ie ta , k tó r e j  p o w ie rz o n o  nad - 
z ó r  n a d  ty m  b y d łe m  n arzeka ł*»  
te s k u p u ją  za d użo  b y d ła , k t * re 
p o te m  p rz e t rz y m u ją  w  obo rze  
go w e j c a ły m i ty g o d n ia m i i  n ie  d °  
s ta rc z a ją  m u  d o s ta te c z n e j i lo # d  
p aszy  (p o zo s ta w io n e  b y d ło  p rze 2 
ty d z ie ń  o trz y m u je  t y lk o  t r z y  ra 
zy  paszę!). T o  b y d ło , k tó re  r u 
d z ia łe m  n ie  n a d a je  s ię  ju ż  a n i d® 
c h o w u , a n i na  rzeź , g d y ż  pozosta 
ła  s k ó ra  i  k o ś c i“ .

Spraw ą tą pow inny  się 
ją ć  n iezw łoczn ie w ładze 
rzędne G m inne j Spółdzielń1 
w  Rajczy. Podobne- m a rn o tr3 
w s tw o  je s t niedopuszczalne-

List z Czechosłowacji
A  oto lis t  z b ra tn ie j Cze-

chos łow a iji:

S zanow na  R e d a k c jo !

M ie js c o w y  Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  
C z e c h o s ło w a c k ie j w  W o łfa r t ic a c h  

p o d  C zeską L ip ą , z w r ó c i ł  s ię  dt> 

m n ie , b y m  do  W as n a p is a ł i  p o 
p ro s ił  o p o ś re d n ic tw o  w  n a w ią z a 
n iu  k o n ta k tu  ze Z w ią z k ie m  W a 
sze j M ło d z ie ż y . M a m  n a d z ie ję , żę 
n ie  o d m ó w ic ie  p ro ś b ie  m ło d y c h  
k o le g ó w  c z e c h o s ło w a c k ic h . W  lm le

■ «raf® ’

ła m  P o ls k ie j M ło d z ie ż y  b ra te rsk i®  
i  se rdeczne  p o z d ro w ie n ia .

Jó z e f w h a n Y

A p e lu je m y  do k ó ł ZM P  , ° '  
raz  do b rygad  SP, by  naw ią
za ły  korespondencje z 1<0 ” 
łem  Z w ią zku  M łodzieży C jfJ  
chosłow ackie j w  W oJ fa rn '  
cach. A dres: Zw iązek M j® " 
dzieży Czechosłowackiej, 
fa rtic e  pod Czeską L ipą 
Czechosłowacja. e„

K o ła  Z M P  i  b rygady s r ’
k tó re  podejm ą koresponden
c ję  p ros im y o aawiad«MW®**

Soje . J


